
Wypraliśmy Sejm VII kadencji
i wojewódzkie rady narodowe

jednomyślne i solidnms
El i ii 4 o1wisi ci 'ir:ir s z ystkic i. i Po

WARSZAWA PAP. 21 bm. wybraliśmy Sejm PRL na 
VII kadencję i 49 wojewódzkich rad narodowych. My 
wyborcy, wszyscy dorośli obywatele 34-milionowego kra­
ju, opowiadając się w ogólnonarodowej manifestacji za 
programem frontu Jedności Narodu, zobowiązaliśmy się 
wszystkimi siłami uczestniczyć w jego realizacji. Akt wy­
borczy stał się w ten sposób symbolem udziału obywateli 
w decydowaniu o sprawach publicznych, wyrazem zasad 
demokracji socjalistycznej. Powszechny udział w głoso­
waniu raz jeszcze potwierdził jednomyślne i solidarne 
stanowisko Polaków w sprawach zasadniczych dla naro- 
dú i socjalistycznego państwa.

WCZORAJ do godziny 20 frekwencja wyborcza w kraju 
wyniosła ponad 97 proc. uprawnionych do głosowania.

GŁOSOWALIŚMY tej nie- W ogólnonarodowym akcie 
dzieli za dalszym wzrostem głosowania nad programem 
potencjału gospodarczego potwierdzającym jedność po­
kroju, za dynamicznym roz- lityki, ekonomiki i warunków 
wojen Polski i umacnianiem życia, uczestniczyli przywód- 
jej pozycji w świecie. Każdy cy partii i państwa: Edward 
z nas upatruje w tym speł- Gierek, Henryk Jabłoński i 
nienie własnych, osobistych Piotr Jaroszewicz, 
aspiracji i dążeń. (Dokończenie na str. 3)

Masowym udziałem w wyborach
społeczeństwo Ziemi Szczecińskiej
poparło program i kandydatów FJN

TYM RAZEM szczecińska wiosna nie popisała się. W niedzielę 
pogoda była w „kralikę". Nieliczne godziny słoneczne przeplatały 
się z prawdziwymi zadymkami śnieżnymi. Ale choć aura była zmien­
na, na ulicach miasta panował wiosenny nastrój...

TR ZY pokolenia szczeci­
nian: p. Genowefa Osta- 
jewska  — dyr. Szkoły 
Podstawowej n r 44 w  bko i- 
winie , Andrze j O stajewski 
— uczeń Technikum  Me­
chaniczno - Energetycznego 
(k tó ry  głosował po raz 
pierwszy), seniorka rodu, 
długoletnia pracownica H u­
ty  „ Szczecin"  K aro lina  No­
wak i hu tn ik , p. Bolesław  
Ostajewski wracają do do­
m u po oddaniu głosów w 
OKW nr 89.

Fot.: Zb. Jodkowski

PIER W SZYM I mieszkańcami 
Wybrzeża, którzy p rzystąp ili do 
aktu wyborczego, b y li m aryna­
rze i rybacy naszej flo ty , prze­
bywający na morzach i ocea­
nach świata. Z uwagi na różni­
ce stre f czasu, na n iektórych 
statkach lokale wyborcze — u- 
rządzone w  odświętnie udeko­
rowanych mesach — otw arto 
jeszcze w  sobotę czasu w ar­
szawskiego. I  tak marynarze z 
„Modrzewskiego”  głosowali na 
wodach japońskich, z „Nowej 
H u ty ”  — na redzie A leksandrii, 
„Marcelego N ow otk i”  na Morzu

Czerwonym. Rybacy „Syriusza” 
oddali swe głosy wczesnym świ 
tern, przed pierwszym rzuce­
niem sieci, u brzegów Południo­
wej A fry k i. Na statku-bazie ry ­
backiej „G ry f Pomorski” , p ły ­
nącej już z ładunkiem  ry b  i 
mączki rybnej do kra ju , wśród 
pierwszych głosujących b y ł 
m. in. zasłużony działacz par­
ty jn y , rybak z w ielo letn im  do­
świadczeniem, kpt. Czesław Szo­
stak. Po raz pierwszy wybory 
do Sejmu PRL odbywały się 
na wodach antarktycznych, 
gdzie przebywają naukowcy i 
rybacy na „Profesorze Siedlec­
k im ”  i  „Tazarze” .

— Symbolicznym  przykładem 
rozwoju naszej gospodarki m or­
skie j może być najmłodszy, a 
zarazem najbardzie j nowoczes­
ny we flocie szczecińskiego a r­
m atora — P2M , statek „B u ­
dow lany”  — powiedziała dowo­
dząca tą jednostką jedyna ko­
bieta nosząca u nas szlify ka­
pitana żeglugi w ie lk ie j — Da­
nuta Kobylińska-W alas, k tóra 
wraz ze swoją załogą spędziła 
dzień w yborów w  porcie szcze­
cińskim .

Dzień ten b y ł dniem robo­
czym dla w ie lu  portowców W y­
brzeża Gdańskiego i Szczeciń­
skiego. N iektórzy szli do urn  
prosto z nocnej zmiany lu b  zdą­
żając do pracy.

(Dokończenie na str. 3)

W LO K A L U  Obwodowej K o m is ji W yborczej n r 103 przy ul. 
Parkow ej w Warszawie głosowali Stanisława i Edward G ierka- 
wie. CAF—Langda—telefoto

Ola kraju  —
dla siebie

ODŚW IĘTNE dekoracje na ulicach m iast, osiedli i  wsi, 
estetyczna oprawa lo ka li wyborczych i  kw ia ty  w rę ­
czane pierwszym  głosującym kontrastow ały w nie­

dzielę z zim ową aurą. Jak tradycja każe. w ybory odbywa­
ły  się w  atmosferze uroczystej, ale bezpośredniej i  radosnej.

Głosowanie było ukoronowaniem  k ró tk ie j, lecz in tensyw­
ne j kam panii wyborczej. Przyniosła ona o b fity  plon uwag, 
wniosków i  propozycji, wzbogaciła re jestr spraw do załat­
w ienia, k tó rym i zajmą się posłowie i  radni W RN.

(Dokończenie na str. 2)
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Społeczeństwo Ziemi Szczecińskiej 
poparło program i kandydatów FJN

G R E M IA LN IE  do Obwo­
dowej K o m is ji Wyborczej 
w yruszy li studenci-dzienni­
karze z Akadem ickiego Ra­
dia „Pomorze” .

Fot.: S. Cieślak

LU C JAN  BĄ BO LEW SK I 
uczeń m atu ra lne j klasy w  
Liceum  Ogólnokształcącym  
n r  9 w  Szczecinie, ukoń­
czył w  dn iu  w yborów 18 
la t i  głosował po raz p ie r­
wszy.

SYM BO L rozwoju Szcze­
cina: rodzina Zameckich na 
tle  w ie lk ich  „Leningradów ”  
wzniesionych na Osiedlu 
Przyjaźni. Od lew ej W ła­
dysław, Zbyszek, Halina i  
Darek Zameccy, przed w e j­
ściem do loka lu  w ybor­
czego.

Fot.: Zb. Jodkowski

NA TRZECIM PIĘTRZE budynku 
przy ul. Hryniewieckiego, w siedzi* 
bie Zakładu Unii Europejskich I 
Żeglugi Promowej PLO bez przer­
wy dzwoni telefon. Za pośredni­
ctwem linii teleksowych i stacji 
nadawczo-odbiorczych Gdynia-Ra- 
dio i Szczecin-Radio docierają tu 
meldunki z 62 obwodów wybor­
czych na wszystkich stoikach PLO, 
których portem macierzystym jest 
Szczecin. Do momentu w którym 
odwiedziliśmy pracujący tu zespól 
wyborczy pod kierownictwem z-cy 
dyrektora Zygfryda Grudnia, naj­
dalszy meldunek pochodził z m/s 
„Częstochowa” . Płynął on właśnie 
do Port Gentil w Gabonie i znaj­
dował się już poza równikiem. 
Również i tam, pod znojnym nie­
bem podzwrotnikowym mieszkańcy 
naszego kraju głosowali na Polskę 
szczęśliwą i potężną, w którei lu­
dzie żyją dostatnio. (ten)
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(Dokończenie ze s tr 1)

JUŻ od wczesnych godzwn ran­
nych wszędzie panował ożywiany 
ruch. Jeszcze przed piątą do 147 
lokali wyborczych na terenie mia­
sta, dotarli wszyscy członkowie ob­
wodowych komisji wyborczych. 
Rzut oka na dekorację, przygoto­
walnie fist ze spisami wyborców 
I punktualnie o godzinie szóstej 
rano nastąpiło otwarcie lokali.

— U NAS — mówi zastępca 
przewodniczącego OKW nr 134 
przy ul. Motorowej w Dąbiu — ja ­
ko pierwszy glosował Antoni Pohl. 
Jest to wieloletni pracownik nasze­
go zakładu, który w „Chemitez- 
Wiskordiie”  dosłużył się emerytu­
ry. Mimo wieku jest nadal aktyw­
nym członkiem ORMO i spieszył 
się, by oddać swój głos na kan­
dydatów Frontu Jedności Narodu 
przed objęciem służby. W naszym 
obwodzie głesują na ogół praco­
wnicy teg* zakładu wraz ze swymi 
rodzinami. A ponieważ pra-u<q 
oni w tzw. ruchu ciągłym wielu 
przybyło głosować bardzo wcześ­
nie rano, zaraz po zakończeniu 
nocnej zmiany. Przychodzili do 
umy wyborczej wprost od maszyn, 
po ośmiu godzinach pracy...

W Obwodowej Komisji Wybor­
czej nr 64 pray ul. Malczewskiego 
52 pierwszego wyborcę powitano 
wiązanką kwiatów. Była nią p. 
Magdalena Gawronia k wraz ze 
swym mężem rencistą, byłym pra­
cownikiem Zakładów Energetycz­
nych w Szczecinie

Z upływem czasu ruch na uH- 
ca-ch miasta wzmagał się. Szczeci­
nianie wychodził! głosować całymi 
rodzinami: z dziećmi a nawet 
wnukami. W  ten sposób Już drugie 
pokolenie urodzone w naszym 
mieście otrzymywało praktyczną 
lekcję swego obywatelskiego obo­
wiązku.

— Mej syn — powiedziała nam 
p. Daniela Kędzielewicz, którą 
spotkaliśmy w ÓKW nr 44 przy ul. 
Wielkopolskiej 18 -  jeszcze nie 
głosuje. Mimo to towarzyszył mnie 
i mojej matce Stefanii Najmowi«, 
do lokalu wyborczego i x uwagą 
obserwował procedurę głosowania.

—  M U S Z Ę  s ię  p rz y g o to w a ć  — d o ­
d a ł D a r iu s z . —  P rz e c ie ż  w  n a s tę p ­
n y m  g ło s o w a n iu  n a  p o s łó w  d o  S e j­
m u  w e z m ę  ju ż  c z y n n y  u d z ia ł.  
S k o ń c z ę  w te d y  18 la t .

— D la  m o je g o  w n u k a  — p o w ie ­
d z ia ła  p . S te fa n ia  N a jm o w ic z  — 
S z c z e c in  n ie  z m ie n ia  s ię  t a k  s z y b k o . 
N ie  p a m ię ta  a n i  g iru z ó w , a n i  z n is z ­
c ze ń . N ie  m a  s k a l i  p o ró w n a w c z e j.  
J a  m ie s z k a m  w  ty m  m ie ś c ie  Już ż9 
l a t  i  w id z ę  c a ły  p o s tę p  i  d y n a m ic z ­
n y  r u c h  w e  w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h  
ż y c ia .  J e s te m  J u t  s ta ra  a le  p o d o b a ­
ją  m i s ię  te  z m ia n y  J a k ie  t u  za ­
c h o d z ą .

W  m ia r ę  J a k  n a d c h o d z i ło  w c /e s n e  
p r z e d p o łu d n ie  n a  u l ic a c h  w id a ć  b y ło  
c o ra z  w ię c e j osó b . O g lą d a li  p r z y ­
o z d o b io n e  f la g a m i u l ic e ,  c z y ta li  
p la k a ty  z n a z w is k a m i o s ó b  k a n d y ­
d u ją c y c h  d o  S e jm u  P R L  i  w o je ­
w ó d z k ic h  r a d  n a r o d o w y c h .  Jeszcze 
ra z  k o m e n to w a n o  s z c z e c iń s k ie  o s ią ­
g n ię c ia  i  s u k c e s y . S z c z e g ó ln ie  w ie le  
o só b  w id a ć  b y ło  n a  O s ie d lu  P r z y ­
ja ź n i .  O g lą d a n o  ta m  te re n y ,  n a  ¡k tó ­
r y c h  ju ż  w k r ó tc e  w y ro s n ą  n o w e  
b lo k i  z  e le m e n tó w  o t r z y m y w a n y c h  
z z a p rz y ja ź n io n e g o  ze S z c z e c in o m  
L e n in g r a d u .

P rz e d  O b w o d o w ą  K o m is ją  W y b o r ­
czą  n r  110 p r z y  u l .  S a n to c k ie j 
u tw o r z y ła  s ię  k o le jk a . . .

—  N asz  lo k a l  _  w y ja ś n i ła  p rz e ­
w o d n ic z ą c a  O K W  n r  l i o  p .  T e re sa  
K o te r - W y d rz y ń s k a  — je s t,  n ie s te ty ,  
b a rd z o  c ia s n y . i  c h o ć  w s z y s c y  
c z ło n k o w ie  k o m is j i  d o k ła d a ją  s ta ­
ra ń ,  b y  m a k s y m a ln ie  u s p r a w n ić  
s a m  p ro c e s  g ło s o w a n ia , z d a rz a ją  s ię  
m o m e n ty , te  w y b o r c y  m uszą  c h w i lę  
p o c z e k a ć . C h c ia ła b y m  t u  d o d a ć , że 
g o sp o d a rze  te g o  p o m ie s z c z e n ia  H u r ­
to w n ia  n r  1 S z c z e c iń s k ie j C e n tr a l i  
M a te r ia łó w  B u d o w la n y c h ,  z r o b i l i  
W iiżyefcko,, J j y  z a p e w n ić  n a m  ja k  
n a jle p s z e  w a r u n k i  d o  p r a c y .  O s ie d ­
le  je s t .  J a k  w s z y s c y  w ie d z ą , n o w e  
i  b r a k  w  n im  o d p o w ie d n ic h  d o  p o ­
t r z e b  w y b o rc ó w  lo k a l i. . .

DAN Antoni Puza wraz z żoną
Haliną i 6,5-leinim synkiem Rado­
sławem, wychodzą akurat po ©d-
dorru głosów.

— ? s - ” 'o w Stoczni Szczecińskiej
im. A. WarrASego -  powiedział 
nam n. Puza. -  Rozpocząłem już 
dvrjdro5ty rok pracy w tym zokla- 
dzio 'nKo spawacz. Przedtem pra- 
c " r - ' n  rć rr re i w skoczni, ale 
j~ ’ o -zwiedzieć, że
rosłem i awansowałem razem z

moim zakładem pracy, choć nadal 
pracuję jako spawacz. Tylko że to, 
co wystarczało ml do wykonywania 
tego zawodu w roku 1955, jest ni­
czym wobec moich dzisiejszych za­
dań. Zmienia się stocznia wytwa­
rzająca oo raz nowocześniejsze 
statki, zmieniają się wymogi sta­
wione wobec robotników...

— GŁOSUJEMY w tym lokalu po 
raz drugi -  dodaje p. Hałwia Pu­
za. -  Należymy bowiem do pio­
nierów na naszym osiedlu. I pro­
szę zobaczyć, że dzisiaj jest tu co 
najmniej małe miasteczko. Proszę 
zobaczyć jak wspaniale wyglądają 
z oddali te domy. Nie jest to 
wprawdzie wszystko, czego byśmy 
mogli oczekiwać, ale nie od razu 
przecież Kraków zbudowano. Cie­
szymy się tym co jest i mamy na­
dzieję, że w nowej kadencji Sejmu 
i Wojewódzkiej Rady Narodowej 
nasze osiedle zmieniać się będzie 
równie szybko...

A tymczasem w Obwodowej Ko­
misji Wyborczej nr 62 przy ul. 
Storrody odbywała się niecodzien­
na uroczystość. Lucjan Bąboiew- 
ski, uczeń klasy maturalnej 9 Li­
ceum Ogólnokształcącego wSzcze- 
oinie, który przybył tu oddać swój 
głos po raz pierwszy w życiu... ob­
chodził swe urodziny w lokalu wy­
borczym. Przewodniczący OKW Ze­
non Kuczer, pracownik Szczeciń­
skiego Zjednoczenia Przedsię­
biorstw Budownictwa Przemysło­
wego wręczył mu wiązankę kwia­
tów oroz dyplom. Czytamy w nim
m. Łn. „Oby ten dzień, był dla 
was pomyślnym początkiem włą­
czenia się do współrządzenia na­
szym krajem budującym socja­
lizm".

—  B A R D Z O  s ię  w z ru s z y łe m  tą  
u ro c z y s to ś c ią  —  z w ie rz a  K ię „ K u r i e ­
r o w i ”  L u c ja n .  N ig d y  b y m  n ie  po ­
m y ś la ł ,  że o  m o ic h  u r o d z in a c h  b ę ­
d z ie  s ię  p a m ię ta ć  p r z y  t a k ie j  
o k a z j i . . .

— C z u ję  s ię  z w ią z a n y  ze S zcze c i-  
n e m  —  d o d a je . — T u  p rz e c ie ż  od  
1948 r o k u  m ie s z k a  m ó j  o jc ie c ,  tu  
s p ę d z ił p r a w ie  c a łe  s w o je  a k t y w n e  
ż y c ie .  T u  w re s z c ie  I  Ja s ię  u r o d z i­
łe m .  J e ś l i  z d a m  m a tu rę ,  b ę d ę  s ię  
s ta ra ł  d o s ta ć  n a  s tu d ia  h is to r y c z n e  
w  W y ż s z e j S z k o le  P e d a g o g ic z n e j,  
r ó w n ie ż  w  S z c z e c in ie . J e ś l i  ją  u -  
k o ń c z ę  — p o zo s ta n ę  w  ty m  m ie ś c ie .  
C h c ia łb y m , ż e b y  t u  w ła ś n ie  u r o d z i­
ł y  s ię  m o je  d z ie c i i  m o je  w n u k i . . .

S T A N IS Ł A W A  L I C K IE W IC Z A  z a ­
t r z y m u je m y  d o s ło w n ie  w  b ie g u . 
G ło s o w a ł p rz e d  c h w i lą  w  O b w o d o ­
w e j  K o m is j i  W y b o rc z e j n r  100 w  
g m a c h u  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j 
p r z y  u l .  M ic k ie w ic z a ,  a te ra z  b ie g ­
n ie  d o  s w e g o  o b w o d u  n r  96 p r z y
ad. W o js k a  P o ls k ie g o , g d z ie  p e łn i  
f u n k c ję  p rz e w o d n ic z ą c e g o .

—  O , j a  je s te m  s ta r y m  s z c z e c in ia ­
n in e m . P r z y je c h a łe m  t u  d o k ła d n ie  
t i  c z e rw c a  1945 r o k u  ja k o  ż o łn ie r z  
16 B r y g a d y  P a n c e rn e j,  k tó r a  w ó w ­
czas s ta c jo n o w a ła  w  S z c z e c in ie . 
P rz e s z e d łe m  c a ły  s z la k  b o jo w y  od  
L e n in o  d o  B e r l in a ,  a p rz e d te m  s łu ­
ż y łe m  w  A r m i i  C z e rw o n e j.  M o g ę  
s p o k o jn ie  p o w ie d z ie ć , że je s te m  ż y ­
w ą  k r o n ik ą  w s z y s tk ic h  w y b o r ó w  w  
S z c z e c in ie . P a m ię ta m  je szcze  czasy  
r e fe re n d u m , g d y  n a ró d  o p o w ie d z ia ł 
s ię  za z n ie s ie n ie m  s e n a tu , u p a ń ­
s tw o w ie n ie m  fa b r y k  i  r e fo rm ą  r o l ­
ną  o ra z  n o w y m i g r a n ic a m i.  T o  
o s ta tn ie  p y ta n ie  b y ło  s z c z e g ó ln ie  
a k tu a ln e  w  n a s z y m  m ie ś c ie  ze 
w z g lę d u  n a  ś w ie ż ą  je szcze  p a m ię ć  
w a lk i  d y p lo m a ty c z n e j  o  S z c z e c in , 
ja ik a  to c z y ła  s ię  n a  K o n f e r e n c j i  
P o c z d a m s k ie j.  T a k ,  to  j u ż  h is to r ia . . .  
Z re s z tą  c h o d ź c ie  p a n o w ie  d o  m o je ­
g o  o b w o d u . N a  P o g o d n ie  m ie s z k a  
w ie lu  s z c z e c iń s k ic h  p io n ie ró w . .

D o  O K W  n r  98 d o ta r l iś m y  tu ż  
p o  w y jś c iu  p ie rw s z e g o  w ic e ­
p r e z y d e n ta  S z c z e c in a  W ła d y s ła w a  
K o to w s k ie g o . Z a s ta l iś m y  n a to m ia s t  
b y łą  „ p la t e r ó w k ę ” , p .  H a n n ę  Ja ­
k u b c z y k .

—  R a z e m  z  S a m o d z ie ln y m  B a ta ­
l io n e m  K o b ie c y m  p r z e b y ła m  s z la k  
b o jo w y  od  L e n in o  d o  s to l ic y .  D o  
S zcze c in a  p r z y je c h a ła m  w 1948 r o k u  
ra z e m  z  m ę ż e m . O d  ra z u  z a k o c h a ­
ła m  s ię  w t y m  m ie ś c ie  i  z a p ra g n ę ­
ła m  p o z o s ta ć  w  n im  n a  s ta łe . N ie  
p o ż a ło w a ła m  t e j  d e c y z j i .  S z c z e c in  
b o w ie m  b y ł  i  p o z o s ta ł p ię k n y ,  l u ­
d z ie  w n im  m ie s z k a ją c y  są w s p a ­
n ia l i  a  z n a c z e n ie  n a szeg o  m ia s ta  na  
g o s p o d a rc z e j m a p ie  ju ż  n ie  k r a ju  
w z ra s ta  z k a ż d y m  r o k ie m . C ieszę 
s ię  z t y c h  s u k c e s ó w  i  o s ią g n ię ć , 
c ieszę  s ię  z te g o , że n a sz  c a iy  k r a j  
l i c z y  s ię  w  p o l i t y c e  i  m ię d z y n a r o ­
d o w e j  g o s p o d a rc e . C ieszę s ię , bo  
u w a ż a m , że  je s t  w t y m  ró w n ie ż  
i  c z ą s tk a  m o ic h  s u k c e s ó w  1 j a k o  
o b y w a te la  i  k o m b a ta n ta .

N A  Z A K O L U  u l .  K o ś c ie ln e j,  ta m  
• k ą d  ro z p o ś c ie ra  s ię  w id o k  n a  H u -

tę „S z c z e c in ”  z a s ta je m y  c a łą  r o d z i­
n ę . T o  p . K a ro l in a  N o w a k  —  m a t ­
k a  r o d u .  p p . G e n o w e fa  i  B o le s ła w  
O s ta je w s c y  w ra z  ze s w y m  s y n e m  
A n d r z e je m , po  ra z  k tó r y ś  z  rz ę d u  
p o d z iw ia ją  p e jz a ż  p rz e m y s ło w y  
s w o je g o  m ia s ta .

-  WRACAMY WŁAŚNIE wszyscy 
po oddaniu swych głosów na kan­
dydatów Frontu Jedności Narodu 
w OKW nr 89 przy ul. Nad Odrą 
24 -  mówi p. Bolesław. -  Trzy po­
kolenia uczestniczyły w wyborze 
posłów na Sejm i radnych WRN. 
Babcia, żona i ja oraz mój syn, 
który glosował po raz pierwszy.

ŻYCIORYS rodu związany jest 
z Hutą „Szczecin'’. Jako pierwsza

rozpoczęła w niej pracę p. Karo­
lina Nowak, która po dwudziestu 
latach trudów odpoczywa na eme­
ryturze. Bolesław Ostajewsfci praou 
je  tu od 24 lat. Obecnie na no­
wo uruchomionym wydziale kon­
strukcji stalowych. Spod jego rąk 
wychodzą nowoczesne elementy, 
z których montuje się wielką bu­
dowlę socjalizmu: Hutę Katowice.

P. Genowefa Ostajewska „zdra­
dziła”  to rodzinne miejsce pracy. 
W czerwcu minie dwadzieścia lat 
od momentu gdy rozpoczęła pracę 
w Szkole Podstawowej w  44 w 
Skolwinie, gdzie dziś pełni funkcję 
dyrektora. Najstarszy syn Andrzej 
jest uczniem Technikum Mechani­
czno - Energetycznego, ale marzy 
już o Wydział© Elektronicznym na 
Politechnice Szczecińskiej. Czy bę­
dzie pracował w hucie?

— Jak kupią komputer — na pe­
wno -  mówi po chwilowym zasta­
nowieniu.

— Widzę jak wszystko wokół nas 
zmienia się i pięknieje -  mówi p. 
Bolesław Ostajewski. -  Nasz za­
kład pracy w minionej pięciolatce 
uległ modernizacji. Zmechanizowa­
no procesy załadunku pieców, co 
uczyniło naszą pracę lżejszą i wy­
dajniejszą. Mówi się też o budo­
wie walcowni. Dotąd szczyciliśmy 
się swoją pracą w hucie, która 
jest chyba jedynym zakładem tego 
typu zlokalizowanym nad morzem. 
Teraz, po unowocześnieniu, będzie 
więcej powodów do dumy...

I  M O Ż E  w re s z c ie  s z c z e c in ia n ie  d o ­
w ie d z ą  s ię  g d z ie  je s t  ta  w asza  h u ­
ta  — w tr ą c a  A n d r z e j  — k ie d y  b r a t  
o r g a n iz o w a ł w y c ie c z k ę  ze s w o je j  
k la s y ,  n i k t  w ła ś c iw ie  n ie  w ie d z ia ł 
j a k  tu  d o je c h a ć .

—  A le  z m ie n ia  s ię  n ie  t y l k o  w a sz  
z a k ła d  p r a c y  — d o d a je  p .  G e n o w e ­
fa .  _  P o p a trz c ie  j a k  s z y b k o  p ię k ­
n ie je  c a ły  S zcze c in . P rz e c ie ż  dz iś  
nasze  c e n tr u m  w y g lą d a  n a p ra w d ę  
n o w o c z e ś n ie  i  s ta le  u le g a  p rz e b u d o ­
w ie .  J a  o s o b iś c ie  n a jb a rd z ie j  in te ­
re s u ję  s ię  p rz e b u d o w ą  T r a s y  N a d - 
o d r z a ń s k ie j .  M a m  b o w ie m  n a d z ie ję ,  
że z  c h w i lą  g d y  d o tr z e  o n a  d o  n a ­
s z e j d z ie ln ic y ,  w ła d z e  m ie js k ie  w e ­
z m ą  s ię  ta k ż e  i  za n a jb a r d z ie j  za ­
n ie d b a n e  u l ic e  w  ty m  r e jo n ie .  O t 
c h o ć b y  M o n te rs k a , p r z y  k tó r e j  m ie ­
s z k a m y , o d  d a w n a  Ju ż  cz e k a  na 
u tw a rd z e n ie . . .

W  p o rz e  o b ia d o w e j r u c h  s ła b n ie . 
A le  t y l k o  n a  c h w i lę .  J u ż  o  g o d z in ie  
p ię tn a s te j  u l ic e  z a lu d n ia ją  s ię  n a  
n o w o  i  w s z y s tk ie  d r o g i  w io d ą  szcze- 
c :n ła n  d o  o b w o d o w y c h  k o m is j i  w y ­
b o rc z y c h .

(Dokończenie ze str. 1)

W yborcy głosowali na program  Fron tu  Jedności Narodu, 
k tó ry  wyznaczają postanowienia V I I  Zjazdu Polskie j Z jed­
noczonej P a rtii Robotniczej. Jest to program  bardzo am b it­
ny, o tw iera jący szerokie perspektywy przed kra jem , przed 
w szystkim i Polakami. Jego fundam enta lnym  założeniem jest 
dalszy wzrost s iły  Polski i  dostatku je j obyw ateli

Polska nadal będzie szybko iść naprzód, to latach 1976— 
1980 dochód narodowy wzrośnie o 40— 42 proc. Pogłębiać 
się będzie demokracja socjalistyczna. Dokonany będzie da l­
szy w ie lk i postęp w rozw iązywaniu najistotniejszych pro­
blemów społecznych. W coraz pełniejszy, coraz bardziej po­
ryw a jący sposób u jaw niać się będą wszystkie w a lo ry eko­
nomiczne, społeczne i  ku ltu ra lne  socjalizmu.

W niedzielnych wyborach naród polski za tw ierdził pro­
gram, według którego działać będzie najwyższa władza 
ustazóodawcza i  wo jewódzkie rady narodowe W ybrani po­
słowie i  radn i m ają jednoznaczny mandat swoich w ybor­
ców, którzy w  okresie poprzedzającym głosowanie, zobo­
wiązaniam i produkcy jnym i i  czynami społecznymi zamani­
festow ali swoją wolę uczestniczenia w historycznym  pro­
cesie budowy Polski przyszłości.

TADEUSZ JACEW ICZ
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IÇÿÆsiaf isp  SI! Weacji
i wojewódzkie rady narodowe

(Dokończenie .ze str. 1)

ROBOTNIKÓW powracających z 
nocnej zmiany, wprost od warszta 
tów pracy, jako pierwszych powi­
tano w wielu lokalach komisji wy­
borczych. Czerwonymi goździkami 
obdarowano tarnobrzeskich górni­
ków siarki wracających z trzeciej 
zmiany. Kilka minut po godzinie 6 
lokale komisji w Wierzbicy zapeł­
niły się pracownikami Cementow­
ni „Przyjaźń", którzy przekroczyli 
na swej zmianie zadania produk­
cyjne, wytwarzając 1 300 ton ce­
mentu i 600 ton klinkieru. Bezpo­
średnio po pracy przyszedł głoso­
wać szlifierz z huty „Baildon”  w 
Katowicach, który w czasie nocnej 
zmiany wykonał swoją normę w 
138 proc.

Obywatelski obowiązek spełniły 
załogi, które pracowały tej nie­
dzieli. Przed przystąpieniem do 
pracy głosowali m. in. kolejarze i 
pracownicy zatrudnieni przy prze­
ładunku w „suchym porcie”  PKP 
w Małaszewiczach. Na długo przed 
otwarciem komisji wyborczej w Lu­
blinie zebrali się przed lokalem 
pracownicy FSC udający się na I 
zmianę. -  Należymy do przodują­
cych zakładów — mówili — chcie­
liśmy też być pierwsi przy urnach 
wyborczych.

Udział w akcie wyborczym za­
łóg nowo wzniesionych i moderni­
zowanych wielkich zakładów prze­
mysłowych był symbolem ogrom­
nych przeobrażeń, jakie dokonały 
się w ostatnich latach na mapie 
gospodarczej kraju. Większość pra 
cowników Rafinerii Gdańskiej gło­
sowała w komisji znajdującej się 
w zakładowym osiedlu mieszka­
niowym. W Komorowicach koło 
Bielska Białej stawiła się do wy­
borów ponad 100-osobowa grupa 
junaków z OHP, pracująca w Fa­
bryce Samochodów Małolitrażo­
wych. Głosowali górnicy najmlod 
szej kopalni wen la kamiennego

+  D z ie n n ik  „ P r a w d a ”  n a w ią ­
z u ją c  d o  r e a k c j i .  J a k ie  w y w o ­
łu je  w  ś w ie c .e  a r a b s k im  je d ­
n o s t r o n n e  w y p o w ie d z e n ie  u -  
k ła d u  o  p r z y ja ź n i  i  w s p ó łp r a ­
c y  ra d z ie c k o - e g ip s k ie j  p o d k re ś  
ła ,  iź  p ra s a  w  w ie lu  k r a ja c h  
u w a ż a , że  E g ip t  p o d ją ł  z I n i ­
c ja t y w y  p r e z y d e n ta  S a d a ta  te n  
k r o k  n ie p r z y ja z n y  w o b e c  
Z S R R  p o  to ,  b y  o t r z y m a ć  p o ­
m o c  f in a n s o w ą  o d  S ta n ó w  Z je  
d n o c z o n y c h  t  n ie k tó r y c h  r e a k ­
c y jn y c h  p a ń s tw  a ra b s k ic h . 
D z ie n n ik i  a r a b s k ie  w s k a z u ją , 
że p o l i t y k a  K a i r u  w y w o ła ła  
ro z ła m  w ś ró d  p a ń s tw  a r a b ­
s k ic h  i  p o w o d u je  c o ra z  w ię k ­
szą iz o la c ję  E g ip tu ,  c o  je d y ­
n ie  z a o s trz a  e k s p a n s jo n is ty c z -  
n e  a p e t y ty  e k s t re m is tó w  iz ra e l  
s k lc h .

&  Z a k o ń c z y ły  s ię  t r a d y c y j ­
ne  W io s e n n e  T a r g i  L ip s k ie .  
W z ię ło  w  n ic h  u d z ia ł  9 ty s .  
w y s ta w c ó w  z 60 k r a jó w .  P rz e z  
o s ie m  d n i  L ip s k  s p e łn ia ł r o lę  
ś w ia to w e g o  c e n t r u m  h a n d lo ­
w e g o  i  w y m ia n y  m y ś l i  n a u ­
k o w o - te c h n ic z n e j .  Z a w a r te  u -  
m o w y  i  k o n t r a k t y  są  d a ls z y m  
p r z e ja w e m  p o g łę b ia ją c e j  s ię  1 
ro z s z e rz a ją c e j i n t e g r a c j i  e k o ­
n o m ic z n e j p a ń s tw  R W P G , ja k  
r ó w n ie ż  w y m ia n y  to w a r o w e j  
m ię d z y  k r a ja m i  o r ó ż n y c h  u -  
s t r o ja c h  s p o łe c z n y c h .

H IS Z P A N IA
N IE  P R Z E D Ł U Ż Y  U M O W Y  
Z  R A D IE M  „ L IB E R T Y ”

Ą  R z ą d  h is z p a ń s k i p o s ta n o ­
w i ł  n ie  p rz e d łu ż a ć  u m o w y  z 
r a d ie m  „ L i b e r t y ” , n a  m o c y  
k t ó r e j  r o z g ło ś n ia  ta ,  p o p rz e z  
s ta c je  p r z e k a ź n ik o w e  z n a jd u ­
ją c e  s ię  n a  t e r y t o r iu m  H is z ­
p a n i i ,  n a d a je  p r o g r a m  n a  k r a ­
je  s o c ja l is ty c z n e  E u ro p y .  T e r ­
m in  u m o w y  w y g a s a  z d n ie m  
23 m a rc a  b r .

„Piast", która w niedalekiej przy­
szłości będzie również kopalnią 
największą. Po raz pierwszy ucze­
stniczyli w wyborach na terenie 
woj. lubelskiego górnicy pracujący 
przy budowie kopalni pllotująco- 
wydobywczej w Bogdance. Bezpo­
średnio po zakończeniu operacji 
rozpalenia kotła VI bloku energe­
tycznego w Elektrowni „Dolna Od­
ra”  uczestniczący w niej pracow­
nicy udali się do urn wyborczych.

„Są to dla mnie siódme wybory 
w Polsce Ludowej, za każdym ra­
zem jednak głosuję gdzie indzie], 
z reguły w sąsiedztwie jednej z 
wielkich inwestycji”  -  powiedział 
¡ni. Tadeusz Chęciński, głosujący 
w Dąbrowie Górniczej. Bezpośred­
nio po spełnieniu swej obywatel­
skiej powinności pos cieszył na 
plac budowy Huty „Katowice", 
gdzie kieruje odcinkiem robót.

Szczególnie barwnie udekorowa­
ne były wiejskie lokale wyborcze. 
Rolnicy przybywali gro-modnie, czę­
sto w uroczystych strojach regio­
nalnych, przy dźwiękach kapel lu­
dowych. Ale fołkłor — to tylko od­
świętne oblicze wsi polskiej, na 
co dzień zaś kształtują je wytrwa­
ła praca i ambicje nowoczesnego 
gospodarowania. „Staramy się -  
powiedział rolnik indywidualny ze 
wsi Tarnowo Podgórne (woj. po­
znańskie) Narcyz Derda i jego 
córka Danuta -  rozwijać produk­
cję w naszym gospodarstwie, gdyż 
w ten sposób traktujemy nasz od­
zew na apel E. Gierka i P. Jaro­
szewicza wystosowany podczas 
przedwyborczego spotkania z rol­
nikami poznańskimi". Mieszkańcy 
wsi Kowalewko (woj. płockie) do 
komisji wyborczej przybyli nową 
drogą, której budowę w czynie 
społecznym zakończyli w przed­
dzień wyborów.

Na podkreślenie zasługuje ofiar 
ność i obywatelska postawa służb 
drogowych I pomagających Im 
społecznie tysięcy mieszkańców 
miast I wsi, którzy przez całą nie­
dzielę walczyli ze śnieżycami i za­
mieciami, aby utrzymać komuni­
kację na drogach.

Wielkim przeżyciem był ten 
dzień dla 2,8 min najmłodszych 
wyborców, tych, którzy głosował! 
po raz pierwszy. W gminie Wan- 
dowo (woj. elbląskie) był to akt 
szczególnie uroczysty, bo połączo­
ny z wręczeniem 150 młodym wy­
borcom dowodów osobistych. U- 
dzlał całej młodzieży w akcie wy­
borczym był potwierdzeniem je j 
dojrzałości politycznej, woli twór­
czego uczestnictwa w przeobraże­
niach kraju. Młodzi robotnicy z że- 
rańskiej FSO, którzy rzucili apel
0 podjęcie przez młode pokolenie 
Polaków czynów produkcyjnych ł 
społecznych dla uczczenia zbliża­
jącego się Kongresu Młodzieży 
Polskiej -  byli wśród tych, którzy 
jako jedni z pierwszych dokonali 
w swych komisjach aktu głosowa­
nia.

Do lokali wyborczych przybywa­
ły całe rodziny — przedstawiciele 
generacji kształtujących przeszłość, 
teraźniejszość i przyszłość swego 
zakładu i miasta, całego kraj-u. 
Wśród głosujących członków zało­
gi 2NTK w Nowym Sączu, które 
w br. obćhodzą 100-lecie istnienia, 
znajdowali się ojciec i syn -  Jan
1 Wacław Czajowie, obaj przodu­
jący pracownicy. Z zakładem tym 
tradycyjnie związane są całe ro­
dziny: przez 4Ó lat pracował w 
nim ojciec Jana -  M ichał Czaja.

Dzieje rodziny Marcinkowskich 
która głosowała na stołecznym 
Mariensztacie — to losy typowej 
warszawskiej rodziny robotniczej. 
Dziadek Andrzej walczył za War­
szawę w 1939 r. I był dwukrotnie 
ranny. W latach Polski Ludowej 
wraz z synem Mikołajem byli w 
jednej murarskiej trójce budują­
cej Mariensztat I Inne stołeczne 
dzielnice. Wraz z nimi po raz 
pierwszy w życiu głosował 18-letni 
wnuk Bogdan, który kończy tech­
nikum budowlane.

Serdecznie powitali członkowie 
komisji tych, którzy przybyli speł­
nić obywatelski obowiązek w naj­
ważniejszym dniu swego życia. 21 
marca będą obchodzić jako rocz­
nicę ślubu Wiesławo Piątek i 
Krzysztof Kaczmarek, którzy wraz 
z 30-osobowym orszakiem wesel­
nym udali się do Urzędu Stanu 
Cywilnego bezpośrednio po odda­
niu głosu w Łękach Szlacheckich, 
w woj. piotrkowskim. Inna młoda 
para — Jadwiga Berger I Mieczy­
sław Antoszek — powiedziała w 
lokalu wyborczym w Lublinie: „G ło­
sowaliśmy za nasze wspólne szczę­
ście, za szczęście wszystkich mło­
dych łudzi w Polsce” . Zawsze bę­
dzie -wspominała ten dzień Teresa 
Wiśniewska — mieszkanka wsi 
Zienomyśl w woj. szczecińskim. 
W drodze do lokalu wyborczego 
poczuła bóle porodowe. Przewie­
ziono ją natychmiast do szpitala, 
gdzie urodziła syna. Głosując w 
szpitalu kilka godzin później po­
wiedziała: „To jest mój głos za 
szczęśliwą przyszłość mego dziec­
ka” .

JAKIE nadzieje powierzają Po­
lacy posłom i radnym, których 
wybrali? Oto kilka myśli, jakimi 
wyborcy podzielili się na gorąco 
z dziennikarzami PAP:

Jan Sieczkowski z FSO na Żera­
niu, który w ub.r. został „Pracow­
nikiem Roku" w ogólnowarszaw- 
skim plebiscycie: „Spełniam nie 
tylko obywatelski obowiązek, ale 
również wykorzystuję szansę bez­
pośredniego współuczestnictwa w 
decydowaniu najważniejszych spra 
wach zakładu, miasta, kraju. W 
FSO będziemy popierać nasze no­
wo wybrane organa władzy coraz 
lepszą i wydajniejszą pracą zawo­
dową. Chcemy też pomagać w po­
rządkowaniu otoczenia nowej sto­
łecznej arterii -  Toruńskiej Trasy 
Mostowej, tym bardziej, że prze­
biega ona przez osiedla, w któ­
rych znaczną część mieszkańców 
stanowią pracownicy naszej fa­
bryki".

Jerzy Broszkiewicz -  autor kil­
kudziesięciu książek dla dorosłych 
I młodzieży, dramatów i scenariu­
szy filmowych: „Głosuję za roz­
wojem Polski, za socjalistyczną 
perspektywą „pełnego”  człowieka. 
Są to zadania ogromne i trudne. 
Dlatego nie powinniśmy aktu gło­
sowania na ten program zamykać 
w dniu wyborów, ale „głosować”  
codziennie czynem, zgodnie z wła­
snym sumieniem, w interesie Pol­
ski’.

Inż. arch. Arseniusz Romano- 
wicz, budowniczy Dworca Central­
nego w Warszawie „Glosowałem 
dziś za realizacją tego, co ozna­
czyłbym umownie symbolem 
„3X P ” : «* POKOJEM -  dającym 
podstawę egzystencji; PRACĄ -  
twórczą dła społeczeństwa; PRZY­
JEMNOŚCIĄ -  czyli korzystaniem 
w wolnych chwilach z uroków ży­
da. Wszystko to jest ze sobą zwią 
zane” .

Celina Lesińska -  laborantka w 
Tarchomińskich Zakładach Farma­
ceutycznych „Polfa": „Szybki roz­
wój placówek służby zdrowia, sta­
ła poprawa stanu zdrowotności 
społeczeństwa nakładają na nas 
coraz większe obowiązki. Jako ko­
bieta pracująca wyrażam też prze­
konanie, że nowo wybrani posło­
wie ł radni WRN zwrócą baczną 
uwagę na problemy związane z 
dalszą poprawą organizacji pracy 
placówek handlowych oraz komu­
nikacji miejskiej” .

Uczucia I myśfi wszystkich Po­
laków głosujących tego dnia od­
dają słowa najstarszej obywatelki 
Wrocławia. 104-letniej Olgi 
Barszcz: „Kocham Polskę, naszą 
piękną Ojczyznę. Moją rodziną są 
wszyscy Polacy. Głosuję za naszą 
pomyślną przyszłością, za rozkwi­
tem naszej Ojczyzny” .

W AKCIE wyborczym spoleczeń 
stwa uczestniczyło również wiele 
tysięcy obywateli polskich przeby­
wających poza granicami kraju.

Najliczniejszą grupę głosujących 
stanowiły -  obok personelu pol­
skich przedstawicielstw dyploma­
tycznych, konsularnych, handlo­
wych i kulturalnych -  załogi na­
szych przedsiębiorstw zatrudnione 
przy budowie obiektów przemysło­
wych w ZSRR, CSRS i NRD, a tak­
że polscy studenci kształcący się 
w tych krajach.

Obywatelski obowiązek spełnili 
Polacy przebywający niemal na 
wszystkich kontynentach. W Hawa­
nie głosowało kilkudziesięciu pol­
skich inżynierów i innych specjali­
stów, a także młodzież, która po­
maga budować elektrownię pod 
stolicą Kuby. Na terenie Libii gło­
sowały załogi „Budimexu”  I „Poli- 
mexu”  wznoszące tu kompletne 
obiekty przemysłowe. W mieście 
Dhanabad w Indiach oddało swo­
je głosy 40 polskich górników f 
specjalistów górniczych uczestni­
czących w modernizacji biharskie- 
go zagłębia węglowego.

Konstytucja PUL
w masowym wydaniu

W A R S Z A W A  P A P . T u ż  p rz e d  w y ­
b o r a m i d o  S e jm u  i  W R N , 20 b m . 
n a k ła d e m  „ K s ią ż k i ”  i  W ie d z y ”  u k a ­
z a ła  s ię  — w  m a s o w y m  w y d a n iu  
„ K o n s ty tu c ja  P R L ” . . P u b lik o w a n y  
te k s t  K o n s t y tu c j i  je s t  je d n o l i t y m  
te k s te m  u s ta w y  z a s a d n ic z e j o g ło ­
s z o n y m  o b w ie s z c z e n ie m  p r z e w o d n i­
c zą ce g o  R a d y  P a ń s tw a  z d n ia  16 
lu te g o  1976 r . .  z a m ie s z c z o n y m  w  
D z ie n n ik u  U s ta w  n r  7 p o z . 36 z 
d n ia  21 lu te g o  1976 r .  U w z g lę d ­
n ia  o n  z m ia n y  w p ro w a d z o n e  do  
K o n s t y tu c j i  P R L  w  o k re s ie ' 
o d  d n ia  22 l ip c a  1952 r .  d o  d n ia  o -  
g ło s z e n ia  je d n o l it e g o  te k s tu .

W y d a w n ic tw o  In fo r m u je  je d n o ­
c z e ś n ie , że w  p r z y g o to w a n iu  je s t  
b ib l io f i l s k a  e d y c ja  K o n s t y tu c j i  
P R L .

Dziś w TV

„Smuga cienia“
D Z IŚ  w  T e a trz e  T e le w iz j i  b ę d z ie ­

m y  m o g łi  o b e jr z e ć  s p e k ta k l  o p a r ty  
na  a u to b io g r a f ic z n e j  o p o w ie ś c i J o ­
s e p h a  C o n ra d a  „S m u g a  c ie n ia ” . B o ­
h a te ra m i o p o w ia d a n ia ,  p o d o b n ie  ja k  
w ię k s z o ś c i u tw o r ó w  te g o  p is a rz a , 
są lu d z ie  m o rz a .

T e le w iz y jn e j  a d a p ta c ji  „ S m u g i  
C ie n ia ”  d o k o n a ł  k r a k o w s k i  zesp ó ł 
T V P .  S p e k ta k l  r e ż y s e ru je  Ir e n a  
W o lle n . a w  g łó w n e j  r o l i  w y s tą p i  
J e r z y  R a d z iw i ł ło w iC Ł

Gwałtowne zaostrzenie 
sytuacji w Utarcie

K A IR  PAP. Po k ilk u  dniach 
w yczekiwania na w y n ik i kon­
su ltac ji po litycznych ł  spora­
dycznych starć ulicznych, ostat­
nia doba przyniosła wybuch 
gwałtownych w a lk  w  Be jrucie 
z użyciem a rty le r ii. W zrost na­
pięcia i  w a lk i wiążą się ze sforo 
rżeniem przez gen. Ahdaba, 
k tó ry  niedawno ogłosił się tym ­
czasowym gubernatorem w o j­
skowym  Libanu i zażądał dy­
m is ji prezydenta Faraudżii, 
14-osobowej Rady Dowództwa 
Wojskowego. Do rady weszło 
trzech przedstawicieli tzw. 
A rm ii Arabskiego L ibanu, t j.  
po litycznych dezerterów z „o f i­
c ja lne j”  a rm ii libańsk ie j, w  tym  
je j dowódca Chatib. Jej zada­
nie zostało określone jako „ko ­
ordynacja operacji w o jsko­
wych” , k tó rych  się oczekuje w  
w ypadku nieosiągnięcia rozw ią­
zania politycznego. Obserwato­
rzy oceniają ten k rok  jako 
przygotowania do usunięcia Fa- 
randżii siłą.

Ostatnie wydarzenia są po­
ważnym ciosem w  w y s iłk i Sy­
r i i ,  k tóra us iłu je  pośredniczyć

w  ko n flikc ie  domowym w  L iba 
nie i  nie dopuścić do w ybuchu 
w o jny  domowej na pełną skalę. 
Sytuacja w  L ibanie ma dla Sy­
r i i  o ty le  istotne znaczenie, że 
L iban  graniczy z Izraelem  i 
Damaszek nie chciałby, by 
przywódcy izraelscy m ie li pre­
tekst do in te rw enc ji w  tym  
k ra ju . M ediacja S y r ii przyniosła 
ju ż  22 stycznia br. zawieszenie 
bron i w  L ibanie po 9 miesią­
cach k rw a w e j w o jn y  domowej 
i  k ró tko trw a ły  k ilku tygodn iow y 
pokój.

W erdykt ław y  przysięgłych

w  procesie P atryc ji Hearst

Winna!
N O W Y  J O R K  P A P . Ł a w a  p r z y ­

s ię g ły c h  s ą d u  o k rę g o w e g o  w  S a n  
F r a n c is c o  u z n a ła  w  s o b o tę  c ó r k ę  
z n a n e g o  m a g n a ta  p ra s o w e g o , 22- 
le tn ią  P a t r y c ję  H e a rs t  w in n ą  u -  
d z ia łu  w  z b r o jn y m  n a p a d z ie  r a b u n ­
k o w y m  n a  b a n k .  P r o w a d z ą c y  ro z ­
p r a w ę  sę d z ia  w y z n a c z y ł  te r m in  o -  
g ło s z e n ia  w y r o k u  n a  19 k w ie tn ia .  
M a k s y m a ln a  k a r a  za te g o  r o d z a ju  
p rz e s tę p s tw o  w y n o s i  35 la t ,  m in i ­
m a ln a  p r z e w id u je  o d d a n ie  p o d  n a d ­
z ó r  sąd u .

D e c y z ja  ł a w y  p r z y s ię g ły c h  z a k o ń ­
c z y ła  je d e n  z  g ło ś n ie js z y c h  p r o c łf -  
s ó w  k r y m in a ln y c h  w  U S A  w  o s ta t ­
n ic h  czasa ch . O b ro n a  P a t r y c j i  
H e a rs t u s i ło w a ła  p irz e d s ta w ić  Ja j a ­
k o  s te r r o r y z o w a n a  o f ia r ę  p o r w a n ia  
d o k o n a n e g o  4 lu te g o  1974 r .  p rz e z  
c z ło n k ó w  tz w .  W y z w o le ń c z e j A r m i i  
S y m b io z y  (S L A ). W e d łu g  te j  w e r ­
s j i .  u c z e s tn ic z y ła  on a  w  n a p a d z ie  
n a  b a n k  15 k w ie tn ia  1974 r .  p o d  
g ro ź b ą  z a s t rz e le n ia  j e j  w  r a z ie  o d ­
m o w y .  J u r o r z y  p r z y c h y l i l i  s ie  Jed­
n a k  d o  a r g u m e n ta c j i  o s k a rż e n ia , 
w e d łu g  k t ó r e j  P a t r y c ja  p r z y łą c z y ­
ła  s ię  d o  p o r y w a c z y  *  S L A  i  d o ­
b r o w o ln ie  w z ię ła  u d z ia ł  w  n a p a ­
d z ie . O b ro n a  z a p o w ie d z ia ła  a p e ­
la c ję  d o  o g ło s z e n iu  w y r o k u .

P a t r y c ja  H e a rs t  m u s i s ta n ą ć  p o ­
n a d to  p r z e d  s a d e m  w  L o s  A n g e le s  
p o d  z a rz u te m  o s t r z e la n ia  b u d y n k u  
s k le p o w e g o , a b y  u m o ż liw ić  u c ie c z k ę  
d w o m  c z ło n k o m  S L A  p o  n ie u d a n e j 
p r ó b ie  k ra d z ie ż y .  P o d c z a s  u c ie c z k i 
p o  t y m  in c y d e n c ie  t r ó j k a  ta  s k r a ­
d ła  4 s a m o c h o d y  i  p o r w a ła  d w ie  a -  
s o b y .

Olbrzymi wybuch 
zniszczył chińskie 
zagłębie naftowe
T O K IO  .P A P . J a p o ń s k i d z ie n n ik  

„ S e k a i  N lp p o ” , p o w o łu ją c  s ię  n a  
ź r ó d ła  d o b rz e  p o in fo r m o w a n e  d o ­
n o s i,  źe  w  c h iń s k im  z a g łę b iu  n a f ­
t o w y m  T a o z in g , g d z ie  w y d o b y w a  
s ię  p rz e s z ło  30 p r o c .  c a łe j r o p y  
c h iń s k ie j ,  n a s tą p i ła  e k s p lo z ja ,  k tó r a  
p rz y s p o r z y ła  o g r o m n y c h  s t r a t  p r z e ­
m y s ło w i  n a f to w e m u  C h R L . P rz e d ­
s ta w ic ie le  k r a jó w  z a c h o d n ic h  w  
H o n g k o n g u ,  d y s p o n u ją c y  z d ję c ia ­
m i z m ie js c a  w y b u c h u ,  d o k o n a n y ­
m i  p rz e z  a m e ry k a ń s k ie  s a t e l i t y  
z w ia d o w c z e , b y l i  z a s k o c z e n i za s ię ­
g ie m  z n is z c z e ń .

„ S e k a i  N ip p o "  p is z e , 11 o s o b y , 
k tó r e  p r z y b y ły  w  m a r c u  *  C h in  
m ó w i ły ,  że  w  p o ło w ie  lu te g o  b r .  
w s t r z y m a n o  c a łk o w ic ie  k o m u n ik a ­
c ję  z z a g łę b ie m  n a f to w y m  T a c z in g .

URUGWAJ

Zakaz politykowania 
I... noszenia dżinsów

22.3. B U E N O S  A IR E S  P A P . W  
ro z p o c z y n a ją c y m  s ię  n ie b a w e m  n a  
p o łu d n io w e j  p ó ł k u l i  r o k u  a k a d e ­
m ic k im  s tu d e n c i u r u g w a js c y  b ę d ą  
m u s ie l i  p o d p is a ć  d e k la r a c ję ,  w  k t ó ­
r e j  z o b o w ią ż ą  s ię  d o  n ie a n g a ż o w a -  
n ia  s ię  w  ż a d n ą  d z ia ła ln o ś ć  p o l i ­
ty c z n ą , s p o łe c z n ą  lu b  r e l ig i jn ą .  C o 
w ię c e j,  d e k la r a c ja  n a k ła d a  n a  n ic h  
o u „  . . .ą z e ii  z a w ia d a m ia n ia  w ła d z  
u n iw e r s y te c k ic h  o  k a ż d y m  n a ru s z e ­
n iu  te g o  n a k a z u .

O d p o w ie d n ie  z a rz ą d z e n ie  u r u g w a j  
s k ie g o  m in is t r a  o ś w ia ty  p o d k re ś la  
ró w n ie ż  k o n ie c z n o ś ć  „ z a c h o w a n ia  
c z y s to ś c i”  p rz e z  s tu d e n tó w  — w p r o ­
w a d z o n e  ju ż  w c z e ś n ie j z a rz ą d z e n ia  
w  t y m  w z g lę d z ie  z a b r a n ia ją  s tu ­
d e n to m  m . i n .  n o s z e n ia  d ż in s ó w , o -  
b u w ia  n a  p la t fo r m a c h ,  b r o d y  i  d łu ­
g ic h  w ło s ó w .  D o z w o lo n e  je s t  n o sze ­
n ie  w ą s ó w , o  i l e  „ n i e  w y c h o d z ą  
o n e  p o z a  k ą c ik i  u s t ” .
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„ P ra w d z iw a  c n o ta ...“

Odpowiadafą 
na krytyka

N A R E S Z C IE  Z A S Y P A N O

W  O D P O W IE D Z I n a  n o ta tk ę  p t .  
„ Z a s y p a n o ,  c z y  n ie  z a s y p a n o ” ? 
d y r e k c ja  S z c z e c iń s k ie g o  P rz e d s ię ­
b io rs tw a  B u d o w n ic tw a  O g ó ln e g o  
svr s w y ja ś n ia .  4e b u d y n k i  w 
O s ie d lu  U s tr o n ie  o d d a w a n e  b y ły  
łą c z n ie  X d ro g a m i, ,  u ło ż o n y m i x  p ł y t  
b e to n o w y c h  p r e fa b r y k o w a n y c h .  Z a ­
p e w n ia ło  to  s w o b o d n y  d o ja z d  o ra z  
d o jś c ie  d o  w s z y s tk ic h  k la te k  s c h o ­
d o w y c h .  T e r e n  m ię d z y  b u d y n k a m i 
« o s ta ł z n iw e lo w a n y  tz n .  b e z  m a łe j 
a r c h i t e k tu r y .

N a  U s t r o n iu  b ę d ą  z b u d o w a n e  
d w a  b u d y n k i  n r  i  i  8, z a te m  d r o g i 
z p ł y t  p r e fa b r y k o w a n y c h  n ie  m a ją  
c h a r a k te r u  p rz e lo to w e g o . D o ja z d  
z a p e w n io n o  w y łą c z n ie  o d  s t r o n y  
u l .  B o r y n y ,  c o  le d n a k  n ie  d o ty c z y  
b u d y n k ó w  n r  4 1 S. U rz ą d z e n ie  te ­
r e n u  b ę d z ie  w y k o n a n e  p rz e z  Z Z iZ  
L i g i  O c h ro n y  P r z y r o d y ,  a ro z p o ­
c z ę c ie  r o b ó t  n a s tą p i p o  d o s ta rc z e ­
n iu  d o k u m e n ta c j i  u a k tu a ln io n e j  
p rz e z  Z a k ła d  P r o je k to w a n ia  i  U s łu g  
I n w e s ty c y jn y c h  „ I n w e s tp r o je k t ”  w  
S z c z e c in ie .

J e d n o c z e ś n ie  in fo r m u je m y ,  że 
p r a c e  p r z y  in s ta lo w a n iu  s ie c i g a ­
z o w e j są  j u t  w y k o n a n e ,  a w y k o ­
p y ,  o  k tó r y c h  b y ła  m o w a  w  n o ­
ta tc e  —  z l ik w id o w a n e .

I  z a s tę p c a  d y r e k to r a  
in ż . J a n  T O R Z

U S P R A W N IE N IA  S A  M O Ż L IW E

N A W IĄ Z U J Ą C  d o  a r t y k u łu  p t. 
„ S y s te m  r e z e rw a c j i  b i le tó w  w y ­
m a g a  u s p r a w n ie n ia ” , D y r e k c ja  R e ­
jo n o w a  K o le i  P a ń s tw o w y c h  w y ja ś ­
n ia :

O b e c n y  s y s te m  s p rz e d a ż y  m ie j -  
a c ó w e k  2 r e z e rw a c ji  b i le tó w  o ra z  
z a p e w n ie n ia  m ie js c  w  w a g o n ie , n ie

Íe s t n a jd o s k o n a ls z y  a t o  w  z w ią z ­
a ł ze z w ię k s z a ją c ą  s ię  z k a ż d y m  

r o k ie m  l ic z b ą  p o c ią g ó w  o b ję ty c h  
r e z e rw a c ją .  T ą  s p ra w ą  z a in te r e s o ­
w a n e  są t r z y  p r z e d s ię b io rs tw a  
P K P , „ O r b is ”  i  „ W a r s ” . D la  częś­
c io w e g o  u s p r a w n ie n ia  te g o  s y s te ­
m u  z o r g a n iz o w a liś m y  18 s ty c z n ia  
s p o tk a n ie  z  p r z e d s ta w ic ie la m i ty c h  
p r z e d s ię b io r s tw .  Z a  p o ś re d n ic tw e m  
P o m o r s k ie j D O K P  s k ie r o w a n o  do  
M in is te r s tw a  K o m u n ik a c j i  n a s tę p u ­
ją c e  w n io s k i:

W  p o c ią g u  r e la c j i  B e r l in  — 
S z c z e c in  p r z y d z ie l ić  p u lę  m łe js e  d o  
d y s p o z y c j i  s t a c j i  S z c z e c in  G łó w n y  
t  . .O rb is u ” , c o  u m o ż liw i ło b y  p o d ­
r ó ż n y m  ze S z c z e c in a  k u p o w a n ie  do  
b i le tó w  ró w n ie ż  m ie js c ó w e k  p o ­
w r o tn y c h .

W  p o c ią g u  N o r d - O r ie n t  na w a ­
g o n y  d o  W a r n y  i  w a g o n  d o  B u d a ­
p e s z tu  o ra z  w  k ie r u n k u  p o w r o t ­
n y m ,  p r z y d z ie l ić  c a łą  p u lę  m ie js c  
s ta c j i  S z c z e c in  G łó w n y  z  w y d z ie ­
le n ie m  czę śc i d la  „ O r b is u ” .

W  p o c ią g u  „ G e d a n ia ”  r e la c j i  
G d y n ia  — B e r l in  p r z y d z ie l ić  p u lę  
m ie js c  I  k la s y  o d  s ta c j i  S z c z e c in  
G łó w n y  n ie  t y l k o  n a  sezo n  le tn i ,  
le c z  na  c a ły  r o k .

U w z g lę d n ie n ie  p rz e z  M in is te r s tw o  
K o m u n ik a c j i  t y c h  w n io s k ó w  p r z y ­
n io s ło b y  d u ż ą  p o p r a w ę  w  z a o p a ­
t r z e n iu  p o d r ó ż n y c h  w  m ie js c ó w k i ,  
b i l e t y  s y p ia ln e  lu b  m ie js c a  w  k u -  
sz e tc e . U s ta lo n e  r ó w n ie ż , że  o d p o ­
w ie d z ia ln o ś ć  za z a w ie s z e n ia  k u r s ó w  
w a g o n ó w  s y p ia ln y c h  i  k u s z e te k  
p o n o s i i  p r z y jm u je  n a  s ie b ie  
„ W a r s ” . P r z e d s ię b io r s tw o  to  z o b o ­
w ią z u je  s ię  d o  p o w ia d a m ia n ia  
„ O r b is u ”  i  k a s y  r e z e rw a c j i  m ie js c  
n a  s ta c j i  S z c z e c in  G łó w n y ,  a n a ­
w e t  p o d r ó ż n y c h  p o p rz e z  in fo r m a c ję  
w  p r a s ie  o k a ż d y m  fa k c ie  z a w ie ­
sz e n ia  t a k ic h  k u rs ó w .

P o n a d to  z a m ie r z a m y  n a  z b l iż a ją ­
c y  s ię  sezo n , w y o d r ę b n ić  w  o d ­
d z ie ln e j k a s ie  r e z e rw a c ję  m ie js c  w  
k o m u n ik a c j i  k r a jo w e j  i  o d d z ie ln ie  
w  k o m u n ik a c j i  m ię d z y n a r o d o w e j.

U s p r a w n ie n ie  r e z e r w a c j i  m ie js c  
w  s z e rs z y m  z a k r e s ie  i  tó  w s p ó ln ie  
z  z a in te r e s o w a n y m i p rz e d s ię b io r ­
s tw a m i,  je s t  m o ż l iw e ,  a le  b a rd z o  
u z a le ż n io n e  o d  d e c y z j i  w ła d z  n a d ­
rz ę d n y c h .

Z -c a  d y r e k to r a  
m g r  in ż . J ó z e f J A S T R Z Ę B S K I

L E P IE J  P O ÍN O ,  N IŻ  W C A L E

D O  D y r e k c j i  O k r ę g u  P o c z t 1 T e ­
le k o m u n ik a c j i  p r z e s ła l iś m y  z a ż a le ­
n ie  n a szeg o  C z y te ln ik a  p . T a d e u s z a  
K ie łe m o n iu k a  w  s p r a w ie  d o rę c z e ­
n ia  p a c z k i ż y w n o ś c io w e j w  c z te ry  
d n i  p o  j e j  n a d e jś c iu  d o  S z c z e c in a . 
A  o to  w y ja ś n ie n ie  D O P iT .

D y r e k c ja  O k r ę g u  P iT  In fo r m u je ,  
że p rz e p ro w a d z o n e  d o c h o d z e n ie  p o ­
tw ie r d z i ło  z a r z u ty  p . K łe le m o n iu -  
k a . U s ta lo n o , że  r e k la m o w a n a  
p a c z k a  n a d e s z ła  d o  U P T -2  27 l i s t o ­
p a d a  1975 r .  1 w  t y m  s a m y m  d n iu  
w y d a n a  zo s ta ła  d o  d o rę c z e n ia . 
T y m c z a s e m  d o r ę c z y c ie l z a n ie d b a ł 
o b o w ią z k u  d o rę c z e n ia  p a c z k i,  n a d ­
to  n ie  p o z o s ta w ił  z a w ia d o m ie n ia  o 
Je j n a d e jś c iu .  P o s tę p o w a n ie m  s w y m  
s p o w o d o w a ł z e p s u c ie  s ię  z a w a r to ś ­
c i p r z e s y łk i.

W  z w ią z k u  z  ty m  d o rę c z y c ie la  
u k a r a n o ,  o b c ią ż a ją c  g o  k w o tą  o d ­
s z k o d o w a n ia , k tó r e  w y p ła c o n o  o d ­
b io r c y .  12 m a rc a  b r .  p o d  a d re s e m  
p . K ie łe m o n iu k a  w y s ła n o  p r z e k a ­
z e m  p o c z to w y m  109 z ł  z  ró w n o c z e s ­
n y m  p rz e p ro s z e n ie m  za  z a is tn ia ły  
p rz y p a d e k .  N ie z a le ż n ie  o d  te g o  
p e rs o n e l k le r o w n ic z o - k o n t r o le r s k i  
z o b o w ią z a n o  do intensywniejszej

k o n t r o l i  n a d  s łu ż b ą  d o rę c z e ń  p a ­
cz e k .

Z -c a  d y r e k to r a  
m g r  W . D Z IE T C Z Y K  

O D  R E D .: P r a w ie  c z te r y  m ie s ią ­
ce c z e k a ł n a sz  C z y te ln ik  n a  za ’ a t-  
w ie n ie  t e j  t a k  o c z y w is te j  r e k la ­
m a c j i .  U z n a n o  ją  d o p ie ro  p o  i n ­
te r w e n c j i  „ K u r i e r a ”  w  D O P iT . a 
d la c z e g o  r e k la m a c je  s k ła d a n e  n rz e z  
p . K ie łe m o n iu k a  o d rz u c a n e  b y ­
ł y  p rz e z  U P T ?  C h ę tn ie  z a p o z n a ! i-  
b y ś m y  s ię  a  o p in ią  D O P iT  i  w  t e j  
s p r a w ie  _______

Pracownik i prawo

Wymiar zasiłku
macierzyńskiego

„ J U Ż  p o  ro z p o c z ę c iu  p rze ze  
m n ie  u r lo p u  m a c ie r z y ń s k ie g o  
— z w ra c a  s ie  d o  na s  C z y te l ­
n ic z k a  — u p ły n ą ł  10- le t n i  o k re s  
p r a c y ,  a c o  s ię  z t y m  w ią ż e  
n a b y ła m  p r a w o  d o  w y ż s z e g o  
d o d a tk u  za s ta ż  p ra c y .  N ie  
z n a la z ło  to  je d n a k  o d b ic ia  n a  
l iś c ie  w y p ła t  z a s i łk u  m a c ie ­
r z y ń s k ie g o  — o t r z y m u ję  go  n a ­
d a l  w  n ie z m ie n io n e j  w y s o k o ­
ś c i. P o n ie w a ż  zaś ja k  w y c z y ­
ta ła m  w  p rz e p is a c h , z a s iłe k  
m a c ie r z y ń s k i  m a  o d p o w ia d a ć  
» e in e m «  w y n a g r o d z e n iu ,  d o sz ­
ła m  d o  w n io s k u ,  że z a k ła d  
p r a c y  p o p e łn ia  tu  b łą d ” .

M U S IM Y  n ie c o  s p r ó s to w a ć  w y p o ­
w ie d ź  a u t o r k i  l i s t u  w  p rz e p is a c h  
z a s i łk o w y c h  n ie  m a  b o w ie m  p o s ta ­
n o w ie n ia ,  k tó r e  s ta n o w i ło b y  p o d ­
s ta w ę  d o  k o r y g o w a n ia  w  czas ie  
t r w a n ia  u r lo p u  m a c ie r z y ń s k ie g o  w y  
s o k o ś e i z a s i łk u  m a c ie r z y ń s k ie g o  w  
r a z ie  u z y s k a n ia  w  ty m  c z a s ie  w y ż ­
szeg o  w y n a g r o d z e n ia .  P rz e p is y  ( a r t  
29 u s t .  3 u s ta w y  z  17 g r u d n ia  1974 
r .  — D z . U . z  1975 r .  n r  34 p o z  188 
i  9 17 u s t .  2 ro z p o rz ą d z e n ia  z  24.X  
1975 r .  D z . U . n r  35 p o z . 193) m ó w ią  
n a to m ia s t,  że „ p o d s ta w ę  w y m ia r u  
z a s i łk u  m a c ie r z y ń s k ie g o  s ta n o w i 
p e łn e  w y n a g r o d z e n ie  z  m ie s ią c a  k a ­
le n d a rz o w e g o . p o p rz e d z a ją c e g o  m ie ­
s ią c . w  k tó r y m  p o w s ta ło  p r a w o  d o  
z a s i łk u ” .

T o  zaś z u p e łn ie  c o  in n e g o . P rz e p is  
te n  b o w ie m  g w a r a n t u je  p r a c o w n i­
c y  z a s i łe k  m a c ie r z y ń s k i  w  p e łn e j 
w y s o k o ś c i p r z y s łu g u ją c e j  b e zp o ­
ś r e d n io  p rz e d  u r lo o e m  m a c ie r z y ń ­
s k im ,  a w ie c  w  o k re s ie ,  z  k tó re g o  
z a s iłe k  te n  o b l ic z a  s ię  I  n a w e t  w  
w y n a d k u .  g d y  w  c ią g u  m ie s ią c a  k a ­
le n d a rz o w e g o  b e z p o ś re d n io  p o p rz e ­
d z a ją c e g o  o k re s  p o b ie ra n ia  z a s i łk u  
m a c ie rz y ń s k ie g o , n a s tę p u je  p rz e s z e ­
r e g o w a n ie  ( p r z y z n a n ie  w y ż s z e j s ta w  
k i  c z y  g r u p y ) ,  a w a n s o w a n ie  (p rz e -

Podziemne irddła 
nawadniają stepy

W  P Ó Ł N O C N Y M  T a d ż y k is ta n ie  
ro z p o c z ę to  w ie r c e n ie  s tu d n i  a r te ­
z y js k ic h ,  w  w y n ik u  cze g o  p o d s k ó r ­
n e  w o d y  b ę d ą  z ra s z a ć  d u ż e  ob sza ­
r y  S te p u  A s z tc k ie g o . W k ró tc e  b ę ­
d z ie  t a k ic h  s tu d n i 800 N a k ła d y  p o ­
n ie s io n e  na  b u d o w ę  s y s te m ó w  n a ­
w a d n ia ją c y c h  z w ró c ą  s ie  c a łk o w i ­
c ie  w  p rz e c ią g u  Je d ne go  ro k u .

w  G Ó R A C H  z im a  je s z c z e  w  
p e łn i.  T u r y ś c i  s p ę d z a ją c y  tu  
o b e c n ie  u r lo p  w y k o r z y s tu ją  
k a ż d y  d z ie ń  n a  z d o b y w a n ie  o -  
p a le n iz n y  i  u p r a w ia n ie  s p o r ­
tó w  z im o w y c h .  ( Ć A F -S e k o )

s u n ię c ie  n a  w y ż s z e  s ta n o w is k o ) ,  
z m ia n a  w a r u n k ó w  w y n a g r o d z e n ia  
(n p . p r z y z n a n ie  w y ż s z e j p ła c y  w  r a ­
m a c h  r e g u la c j i  p ła c )  c z y  —  ta k  
ja k  w  w y p a d k u  n a s z e j C z y te ln ic z k i  
— n a b y c ie  p r a w a  d o d a tk u  za s ta ż  
p r a c y  w  w y ż s z y m  w y m ia rz e ,  z m ia ­
n a  la  m u s i z n a le ź ć  o d b ic ie  w  w y ­
s o k o ś c i z a s i łk u  m a c ie rz y ń s k ie g o . 
S 10 u s t. 1 b o w ie m , w s p o m n ia n e g o  
ro z p o rz ą d z e n ia  (a d o ty c z y  o n  n ie  
t y l k o  z a s i łk u  m a c ie rz y ń s k ie g o , a le  
r ó w n ie ż  c h o ro b o w e g o , o p ie k u ń c z e ­
go  p o g rz e b o w e g o )  u s ta la  w  ta k ic h  
w y p a d k a c h  ja k o  p o d s ta w ę  w y m ia r u  
z a s i łk u  w y n a g r o d z e n ie  m ie s ię c z n e , 
o b l ic z o n e  % w y s o k o ś c i p r z y s łu g u ją ­
c e j  p o  z m ia n ie , a w ię c  p rz e lic z o n e  
o d p o w ie d n io  d o  p r z y z n a n e j (u z y s ­
k a n e j)  p o d w y ż k i .  J e ż e l i  je d n a k  p rz e  
s z e re g o w a n ie , a w a n s  c z y  w  o g ó le  
In n a  p o d w y ż k a  w y n a g ro d z e n ia  p rz y  
z n a n a  zo s ta ła  Już w  m ie s ią c u  k a ­
le n d a rz o w y m  w  k tó r y m  o ra c o v y n i-  
ca  ro z p o c z ę ła  p o b ie ra n ie  z a s i łk u  
m a c ie rz y ń s k ie g o  b ą d ź  o ó ż n ie i w  
cza s ie  u r lo p u  m a c ie rz y ń s k ie g o  — 
w y s o k o ś ć  z a s i łk u  m a c ie rz y ń s k ie g o  
n ie  u le g n ie  z m ia n ie .

K O N K R E T Y Z U J Ą C  o d p o w ie d ź  na 
p y ta n ie  C z y te ln ic z k i:  d o d a te k  za 
s ta ż  p r a c y , t a k  ja k  in n e  s k ła d n ik i  
w y n a g r o d z e n ia  p r z y jm u je  e ię  od 
p o d s ta w y  w y m ia r u  z a s i łk u  m a c ie ­
r z y ń s k ie g o  w  w y s o k o ś c i w y p ła c o n e j  
p r a c o w n ic y  za m ie s ią c  k a le n d a r z o ­
w y  p o p rz e d z a ją c y  m ie s ią c , w  k t ó ­
r y m  p o w s ta ło  p r a w o  d o  te g o  z a s i ł­
k u ,  t j .  w  w y s o k o ś c i n a le ż n e j j e j  w  
m ie s ią c u  k a le n d a r z o w y m , p o p rz e ­
d z a ją c y m  m ie s ią c  „ p ó jś c ia ”  na  u r ­
lo p  m a c ie r z y ń s k i.

A le  i  t u  n a w e t  m o ż l iw y  je s t  w y ­
ją te k .  O tó ż  —  z g o d n ie  z § 14 w s p o ­
m n ia n e g o  r o z p o rz ą d z e n ia  — z m ia n a  
p o d s ta w y  w y m ia r u  z a s i łk u  m a c ie ­
r z y ń s k ie g o  ( i  n ie  t y l k o  m a c ie r z y ń ­
s k ie g o , a le  r ó w n ie ż  c h o ro b o w e g o  
c z y  o p ie k u ń c z e g o )  n a s tę p u je  w  r a ­
z ie  p r z e r w y  m ię d z y  o k r e s a m i p o ­
b ie ra n ia  z a s i łk u  t r w a ją c e j  d łu ż e j 
n iż  1 m ie s ią c . w ó w c z a s  z a s iłe k  
o b l ic z a  s ie  n a  n o w o . P r z y  z a s i łk u  
c h o r o b o w y m  c z y  o p ie k u ń c z y m  ta ­
k ie  p r z e r w y  są r z e c z ą  n o rm a ln ą ,  
n a to m ia s t  z a s i łe k  m a c ie r z y ń s k i  p o ­
b ie ra  s ię  z  r e g u ły  n ie p r z e r w a n ie .  
A le  1 t u  m o ż l iw a  je s t  p rz e rw a , a 
w y s tę p u je  o n a  w  w y p a d k u  „ p r z e ­
ło ż e n ia ’ * c zę śc i u r lo p u  m a c ie r z y ń ­
s k ie g o  na - o k r e s  p o  p o w ro c ie  d z ie ­
c k a  ze s z p ita la  ( a r t .  181 K o d e k s u  
P r a c y ) .  W  ty m  w y p a d k u  — g d y  
p r z e rw a  w  u r lo p ie  m a c ie r z y ń s k im  
t r w a ła  p o n a d  m ie s ią c  —  z a s i łe k  m a ­
c ie r z y ń s k i  d la  d r u g ie j  c z ę ś c i te g o  
u r lo p u  m u s i b y ć  u s ta lo n y  o d  n o w a . 
c h o ć b y  n a w e t  n ie  b y ło  p rz e s z e re ­
g o w a n ia . a w a n s o w a n ia  c z y  in n e j  
z m ia n y  w y s o k o ś c i w y n a g ro d z e n ia .

D O R A D C A

W A R S Z A W S K IE  Z a k ła d y  T e  
le w iz y jn e  są z n a n e  w ie lu  m i­
ło ś n ik o m  t e le w iz j i .  J a k o ś ć  o d ­
b io r n ik ó w  W Z T  z k a ż d y m  r o ­
k ie m  s ie  p o le p s z a ; r ó w n ie ż  
z w ię k s z a  s ię  ic h  lic z b a . W  t y m  
r o k u  W a rs z a w s k ie  Z a k ła d y  T e ­
le w iz y jn e  p r z y g o tu ją  770 t y ­
s ię c y  a p a r a tó w ,  c z y l i  o  10 p ro c . 
w ię c e j  n iż  w  r o k u  u b ie g ły m . 
D o  o s ta tn ic h  p r o p o z y c j i  W Z T  
n a le ż ą  _  S a tu rn  202 i  203. 
L ib r a  203. W y tw a r z a  s ię  t u  
r ó w n ie ż ,  c h o c ia ż  je szcze  w  m a 
ły c h  ilo ś c ia c h , o d b io r n ik i  k o ­
lo r o w e  R u b in  7 i0 P . W ra z  z za ­
k ła d e m  w y tw a r z a ją c y m  g ło w i­
ce z in te g r o w a n e  te g o ro c z n a

N A  Z D J Ę C IU :  M a r ia  W a w rz y  
n e k  s t r o i o d b io r n ik i  p o w s ta ­
ją c e  p r z y  w s p ó łp r a c y  f i r m y  
T e le fu n k e n .

(C A F -R a d k ie w ic z )

Książki nadesłane
„ S T A T U T  P Z P R ”  -  ( K iW  ee na  

5 z ł.)
„ P O L IT Y K A  K A D R O W A  W  Z A  

K Ł A D Z IE  P R A C Y ”  -  ( K iW  Cena 
59 z l.)

„O S O B O W O Ś Ć  A  S P O Ł E C Z N E  
Z A C H O W A N IE  S IĘ  L U D Z I ”  — 
P ra c a  z b io ro w a  ( K iW .  eena 30 z ł.)

Z d z is ła w  P ie rś c io n e k  — ..O P T Y ­
M A L I Z A C J A  P L A N Ó W  G A Ł Ę Z I  
P R Z E M Y S Ł U ”  (P W E  c e n a  18 z ł.)

A n d r z e j  B a rc z a k  — M A K R O M O  
D E L E  E K O N O  M E T R Y C Z N E  A  
P L A N O W A N IE  G O S P O D A R K I N A ­
R O D O W E J ”  (P W N  c e n a  2« z ł.)

M a re k  Ż u ła w s k i  — „ R O M A N ­
T Y Z M  K L A S Y C Y Z M  1 Z  P O W R O  
T E M ”  (W y d , L i t .  c e n a  80 z ł )

„ W Y B R A N E  P R O B L E M Y  M IĘ ­
D Z Y N A R O D O W E ”  no d  re d . J . S v -  
m o n id e s a  ( K iW  c e n a  30 z ł.)

„ K S Z T A Ł T O W A N IE  M O T Y W A ­
C J I  I  P O S T A W ”  — W y b ó r  i  w s tę p  
C z e s ła w  C z a p ó w  ( K iW . c e n a  50 
z ł.)

K a ro !  B u n s c h  — . B R A C I A "  — 
(W y d . L i t .  c e n a  50 z ł.)

H e n r y k  S ie n k ie w ic z  — . .B A Ś N IE  
I  L E G E N D Y ”  (L S W . cen a  38 z ł.)

„ D Z I E J E  L U B L IN A  — I I ”  (W y d . 
L u b . ,  c e n a  80 z ł.)

M a r e k  K o rd  os. L e s ła w  W . S zcze r 
ba  — ..G E O M E T R IA . D L A  N A U ­
C Z Y C IE L I ”  (P W N  cen a  40 z ł.)

T a d e u s z  P ie ta  — ..Z A S A D Y  R A ­
C H U N K O W O Ś C I”  (P W E . c e n a  38 
z ł.)

A d a m  H o lla n e k  — . .B Ł Y S K  M I ­
L IO N Ó W  Ś W IE C ”  (K IW . ce n a  30 
z ł. )

A n d r z e j  K .  K o ź m iń s k i  —-  „ S T U ­
D IA  O  Z A R Z Ą D Z A N IU  W E  
W S P Ó Ł C Z E S N Y M  K A P I T A L I Z ­
M IE ”  (P W E  c e n a  22 z ł.)

T a d e u s z  Ż o łn ie r o w ic z  — „ K T O Ś  
M U S I Z G IN Ą Ć ”  (M O N . ce n a  8 z ł. )

„ O R D Y N i  C J A  W Y B O R C Z A  D O  
S E J M U  P R L  I  R A D  N A R O D O ­
W Y C H "  ( K IW  cen a  9 z ł.)

Stosunk i gospodarcze z Polonią

Partnerstwa 
z sentymentem

W EDŁUG  obecnych ocen, co na jm n ie j 12 m in  osób polskiego 
pochodzenia żyje poza granicam i naszego k ra ju . Ogromna ich 
większość — szczególnie w  Stanach Zjednoczonych, W. B ry ­
tan ii, F ranc ji, A u s tra lii, B razy lii, A rgen tynie — mieszka w 
zwartych skupiskach polonijnych, ku ltyw u je  polskie tradycje, 
działa w  różnych społecznych organizacjach, podtrzym uje zna­
jomość języka nawet i  w  trzecim  pokoleniu. Ale również ci, 
k tó rzy  nie znają już języka swyeh przodków, bardzo często 
poczuwają się do łączności zarówno ze .środowiskiem p o lon ij­
nym , ja k  i z kra jem , z którego się wywodzą. W pływ a na to 
przede wszystkim  wzrost prestiżu Polski w  skali m iędzynaro­
dowej, je j aktywność polityczna, służąca obronie sp raw ied li­
wości i  pokoju w  świecie, a także, szczególnie w  ostatn im  okre­
sie, rosnący potencjał gospodarczy i związany z tym  zwiększa­
jący się udział Polski w  handlu m iędzynarodowym.

ROSNĄCA więź Polonii z 
k ra jem  pochodzenia znajduje 
odzwierciedlenie w  coraz czę­
stszych przyjazdach do Polski, 
w  licznych kontaktach k u ltu ­
ra lnych, występach zagranicz­
nych polskich artystów  i zespo­
łów, w przyjazdach na studia 
do Polski dzieci dawnych em i­
grantów. Natomiast, jeszcze do 
niedawna, niezwykle słabe by­
ły  kontakty  gospodarcze z ma­
sami po lon ijnym i. Ostatnio i te 
zaczęły się nawiązywać.

N ie można wykluczyć, że pierw­
szy element odgrywa pewną 
rolę również w  kontaktach za­
w ieranych z f irm a m i niepolo- 
n ijn ym i, w  k tórych osoby pol­
skiego pochodzenia zajm ują 
niejednokrotn ie kluczowe sta­
nowiska.

Fikcyjni chorzy -  niefikcyjne rachunki

O D  n ie d a w n a  d z ia ła  m . in .  p rz e d ­
s ię b io r s tw o  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  
„ P o l im a ” , z a jm u ją c e  s ię  o b s łu g ą  
f i r m  p o lo n i jn y c h .

P r z y  w s z y s tk ic h  c e n tr a la c h  h a n ­
d lu  z a g ra n ic z n e g o  p o w o ła n o  spe­
c ja ln y c h  p e łn o m o c n ik ó w  d o  ty c h  
z a g a d n ie ń , p o d o b n ie  ja k  i  p r z y  b iu ­
r a c h  ra d c ó w  h a n d lo w y c h  w  k r a ­
ja c h ,  g d z ie  są s k u p is k a  p o lo n i jn e .  
I c h  z a d a n ie m  je s t d o s ta rc z a n ie  
p r z e d s ię b io r s tw o m  p o lo n i jn y m  in ­
fo r m a c j i .  & ta k ż e  p o ra d  o d n o ś n ie  
k o n ta k tó w  g o s p o d a rc z y c h  z P o ls k ą , 
o p ie k a  i  u ła tw ia n ie  d z ia ła ln o ś c i w  
k r a ju  o  o d m ie n n y m  u s t r o ju  g o spo­
d a r c z y m , w re s z c ie  w y s u w a n ie  i n i ­
c ja t y w  g o s p o d a rc z e j w s p ó łp ra c y .

T e  p ie rw s z e  p r ó b y  n a w ią z a n ia  
s z e rs z y c h  k o n ta k tó w  na  p ła s z c z y ź ­
n ie  g o s p o d a rc z e j d a ły  w y n ik i  p rz e ­
ch o d z ą c e  o c z e k iw a n ia , czę s to  d z ię k i 
b e z p o ś re d n im  in ic ja t y w o m  s a m e j 
P o lo n ii .

D o  1973 r o k u  o b r o tó w  h a n d lo w y c h  
z P o lo n ią  w  o g ó le  n ie  e w id e n c jo ­
n o w a n o , m o ż n a  w ię c  t y l k o  s tw ie r ­
d z ić , i e  b y ły  on e  z n ik o m e . P r o w a ­
d z o n a  o d  1973 r o k u  s ta ty s ty k a  w y ­
k a z a ła , że w  s a m y m  t y l k o  e k s p o r ­
c ie  p o ls k im  u d z ia ł f i r m  p o lo n i jn y c h  
w y n ió s ł:  w  r o k u  1973 — 180 m in  
z ło ty c h  d e w iz o w y c h ,  w  1974 — 310 
m in  z ł d e w iz o w y c h ,  a w  r o k u  u -  
b ie g ły m  — 321 m in  z ł d e w iz o w y c h . 
S to s u n k o w o  n ie w ie lk i  w z ro s t w  r o ­
k u  1975 t łu m a c z y  s ię  — po za  o g ó l­
n y m  k r y z y s e m  na  Z a c h o d z ie  — 
sz c z e g ó ln ie  n ie p o m y ś ln ą  s y tu a c ją  na  
r y n k u  w y r o b ó w  h u tn ic z y c h ,  k tó r e  
w  ty m  e k s p o rc ie  z a jm o w a ły  p o ­
czesn e  m ie js c e .

O D P O W IE D N IO  z w ię k s z y ła  s ię  te ż  
l ic z b a  f i r m  p o lo n i jn y c h ,  z k tó r y m i  
u t r z y m u je m y  ż y w e  k o n ta k t y  h a n ­
d lo w e . W  1973 r o k u  f i r m  ta k ic h  
b y ło  80, w  1974 ją ż  180, a w  r o k u  
u b ie g ły m  l ic z b a  z w ię k s z y ła  s ię  do

240. J a k  z re s z tą  W y k a z a ło  z o r g a n i­
z o w a n e  je s io n ią  r o k u  u b . f o r u m  p o ­
lo n i jn e  w  P o z n a n iu , m o ż liw o ś c i są 
z n a c z n ie  sze rsze  J m o ż n a  l ic z y ć  na 
w y d a tn e  z w ię k s z e n ie  l ic z b y  f i r m  
p o lo n i jn y c h  w s p ó łp r a c u ją c y c h  z 
P o ls k ą , a t y m  s a m y m  i  na  w z ro s t 
o b r o tó w .  K o le jn e  f o r u m  p o lo n i jn e  
p o ś w ię c o n e  s p ra w o m  w s p ó łp ra c y  
g o s p o d a rc z e j o d b ę d z ie  s ię  i  w  ty m  
r o k u  na  M ię d z y n a r o d o w y c h  T a r ­
g a ch  T e c h n ic z n y c h  w  P o z n a n iu .

S p o ś ró d  25 k r a jó w ,  w  k tó r y c h  Is t ­
n ie ją  f i r m y  p o lo n i jn e  u t r z y m u ją c e  
k o n ta k ty  h a n d lo w e  z P o ls k ą  — są 
i  ta k ie  j a k  H o n g k o n g  c z y  W y b rz e ­
że K o ś c i S ło n io w e j,  N a jw ię c e j  je s t  
ic h  J e d n a k  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o ­
n y c h . F i r m y  p o lo n i jn e  w  U S A  z a ­
k u p i ły  od  na s  w  r o k u  u b . to w a r ó w  
za 221 m in  z ł d e w iz o w y c h ,  c o  s ta ­
n o w i ło  13,5 p ro c . c h łe g o  na szeg o 
e k s p o r tu  n a  te n  r y n e k .  P o lo n ijn y m  
f i r m o m  k a n a d y js k im  s p rz e d a liś m y  

to w a r ó w  za  27,6 m in  z ł d e w iz o w y c h ,  
co  s ta n o w iło  je d n ą  p ią tą  c a ło ś c i 
o b r o tó w  z ty r a  k r a je m . D ru g ie  
m ie js c e  p o  U S A  w  p o lo n i jn e j  s ta ­
ty s ty c e  e k s p o r tu  z a ję ła  W . B r y ta ­
n ia  z s u m ą  102 m in  z ł d e w iz o w y c h ,  
c z y l i  p o n a d  10 p ro c . o g ó ln e g o  e ks ­
p o r tu  na  te n  r y n e k .  D u ż y m  k o n ­
tr a h e n te m  p o lo n i jn y m  o k a z a ła  s ię  
S z w a jc a r ia  (16,8 m in  z ło ty c h  d e w i­
z o w y c h ) .  D sI s k  w ię k s z e  t r a n s a k c je  
w  g r a n ic a c h  3" d o  13 m in  z ł  d e w i­
z o w y c h  z a w a r to  w  r o k u  u b . z f i r ­
m a m i p o lo n i jn y m i  j> F r a n c j i ,  H o ­
la n d i i ,  R F N , B e lg i i ,  S z w e c ji  i  A u ­
s t r i i .

J e ś li c h o d z i o im p o r t  d o  P o ls k i 
p rz e z  f i r m y  p o lo n i jn e ,  w y n ió s ł  on 
w  r o k u  u b . 230 m in  z ł d e w iz o w y c h , 
p r z y  c z y m  n a jw ię k s z y m  k o n tr a h e n ­
te m  b y ła  S z w a jc a r ia  i  A u s t r ia .  Z a ­
k u p i l iś m y  ta m  g łó w n ie  w y ro b y  
h u tn ic z e .

W  e k s p o rc ie  p o lo n i jn y m  p ie r w -  
sze m ie js c e  z a jm u ją  a r t y k u ły  s p o ­
ż y w c z e , n a s tę p n ie  te k s ty l ia ,  g a la n ­
te r ia  s k ó rz a n a , s u ro w c e  i  p ó ł f a b r y ­
k a t y  d la  p r z e m y s łu  m e ta lo w e g o  i 
d rz e w n e g o . Z w ię k s z a  s ię  te ż  s to p ­
n io w o  u d z ia ł a r t y k u łó w  t r w a łe g o  
u ż y t k u  i  w y r o b ó w  c h e m ic z n y c h . 
S to s u n k o w o  m n ie js z e  m a m y  o s ią ­
g n ię c ia  w  e k s p o rc ie  w y ro b ó w  p rz e ­
m y s łu  e le k tro m a s z y n o w e g o .

K O N T A K T Y  gospodarcze z 
Polonią łączą w sobie dwa 
istotne elementy: z jedne j s tro ­
ny poczucie więzi narodowej, z 
drugie j obopólny interes, bo­
w iem  transakcje odbywają się 
na zasadach czysto handlowych 
i przy pełnej konkurencyjności.

K a dr z f ilm u  „W  upalną noc*■

„W  U P A LN Ą  NOC“
BA RW NY f ilm  prod, am ery­

kańskie j, scenariusz na podsta­
wie powieści Johna Ba lia  — 
S tir lin g  S illipha n t, reżyseria — 
NO RM AN JEW ISON, zdjęcia — 
Haskell W exler, m uzyka — 
Q uincy Janes, piosenkę „ In  the 
Heat of the N igh t”  śpiewa Ray 
Charles.

S ID N E Y  P O IT IE R  g r a ją c y  w 
„ U p a ln e j  n o c y ”  r o le  o f ic e r a  w y ­
d z ia łu  z a b ó js tw  F B I .  je s t n ie w ą t ­
p l iw ie  n a js ły n n ie js z y m  z c z a rn o ­
s k ó r y c h  g w ia z d  w  h is to r i i  H o l l y ­
w o o d u . A k t o r  i  re ż y s e r ,  k a r ie r ę  
s w o ja  z a p o c z ą tk o w a ł d o s k o n a ła  
r o la  m ło d e g o  w y k o le je ń c a  w  
„ S z k o ln e j  d ż u n g l i ”  U z y s k a n y  ro z ­
g ło s  p o tw ie r d z i ł  w  .U c ie c z c e  w  
k a jd a n a c h ”  za k tó r a  u z y s k a ł n o ­
m in a c ję  d o  O sca ra . P o l t i e r  z d o b y ł,  
te  n a g ro d ę  w  r o k u  1983 za  .P o ln e  
l i l i ę ”  ja k o  p ie rw s z y  i  je d y n y  a k to r  
m u r z y ń s k i .

..W  u p a ln ą  n o c ”  — f i l m  n a g ro ­
d z o n y  5 O s c a ra m i,  ja k o  n a j le p s z y  
f i lm  r o k u  — w y r ó ż n ia  s ie  w ie lc e  
s ta ra n n ą  o p r a w ą  o la s ty o z n a  z d ję ­
c ia m i o d d a ją c y m i z m ie n n o ś ć  n a ­
s t r o ju  k t ó r y  m a  ta k  w ie le  p u n k ­
tó w  s z c z y to w y c h  1 ta k  w ie le  d r a ­
m a ty c z n y c h  s p ię ć  że is to t n y  s ta ­
je  s ie  n ie  ty le  sa m  k ie r u n e k  a k c j i ,  
co  m n ie m a n ie  w id o w n i  o ty m .  w  
k tó r y m  k ie r u n k u  a k c ja  a k tu a ln ie  
z m ie rz a . P o d o b n i«  (a k  w  k r a m e r o w

Sztuczne kwiaty 
-  za granicą

C H A Ł U P N IC Y  z K o z ie g łó w .  Z a ­
w a d y  i  s ą s ie d n ic h  m ie js c o w o ś c i 
( w o j .  c z ę s to c h o w s k ie )  z rz e s z e n i w  
s p ó łd z ie ln i „Z a w a d a ”  n a le ż ą c e j do  
C e p e li i ,  od d z ie s ią tk ó w  la t  z p o ­
k o le n ia  na  p o k o le n ie  t r u d n ią  s ię  
p le c io n k a r s tw e m  i w y ro b e m  k w ia ­
tó w  z w ió r k ó w  d r e w n a  o s ik o w e g o . 
Z  te g o  n ie c o d z ie n n e g o  tw o r z y w a  
p o w s ta ją  k w ie tn e  c u d a  — b a rw n e  
ró ż e . a s t r y  m a k i  t u l ip a n y  a t a k ­
że w ie le  in n y c h  o z d ó b , u ż y w a n y c h  
p rz e z  u c z e s tn ik ó w  p ą c h o d ó w  ł - m a -  
jo w y c h .  n a  d o ż y n k a c h  1 in n y c h  
u r o c z y s ty c h  o k a z ja c h .

W  ty m  r o k u  c h a łu p n ic y  w y k o n a ­
ją  1,5 m il io n a  k w ia tó w  i  e zd ó b . 
W y ro b y  te  b u d z ą  n ie k ła m a n y  za ­
c h w y t  z a g ra n ic z n y c h  o d b io rc ó w ,  to ­
te ż  t r a f ia ją  o n e  r ó w n ie ż  d o  W ie l­
k ie j  B r y ta n i i .  R F N  H is z p a n ii .

s k ie j  „U c ie c z c e  w  k a jd a n a c h " ,  b ia ­
ł y  i  c z a r n y  w s p ó ln ik  m u s i z a a k c e p  
to w a ć  w s p ó łto w a rz y s z a  w b r e w  
w o l i .  p o łą c z o n y  z n im  ła ń c u c h e m  
w s p ó ln e g o  lo su  P a r tn e r  S id n e y a  
P o i t ie r s  w  o b ra z ie  J e w is o n a  to  
u m ie ję tn ie  z a p ro g ra m o w a n a  w  
s c e n a r iu s z u  m a s y w n a  „ k o lo r o w a ”  
s y lw e tk a  B i l la  G il le s p ie  bę d ą ca  
w s p ó łc z e s n y m  w c ie le n ie m  p o s ta c i 
łą c z ą c e j w s z e lk ie  c e c h y  d o b ra  i 
z ła . o d tw o r z o n e j  j a k b y  o d  n ie c h c e ­
n ia .  a le  z w ie lk a  s u g e s ty w n o ś c ią  
p rz e z  R o d a  S te ig e ra .

R e ż y s e r p o d ją ł  p ró b ę  u k a z a n ia  
p s y c h ik i  o o l ic ja n ta - r a s is ty .  k t ó r y  
p o s ta w io n y  z o s ta je  w o b e c  fa k tu  
u d e rz e n ia  b ia łe g o  c z ło w ie k a  o rz e z  
M u rz y n a . S ce n a  ta k a  k lu c z o w a  d la  
f i lm u  .w  u p a ln a  n o c ”  r o z g ry w a  
s ię  w  m a łv ro  m ia s te c z k u  w  s ta n ie  
M is s is ip i.

T e n  in te r e s u ją c y  f i lm  w e jd z ie  
na  e k r a n  k in a  .K o s m o s ”  do  c ie ­
s z ą c y m  s ie  o b e c n ie  p o w o d z e n ie m  
o b ra z ie  E. 1 C z. P e te ls k ic h  „ K a z i ­
m ie r *  W ie lk i ” .

„NOCNE W ID M A ”
BA RW NY f ilm  prod. ang ie l­

skie j, scenariusz — Tony W il­
liamson, reżyseria — B R IA N  
G. HU TTO N, zdjęcia — B illie  
W illiam s, m uzyka — John Ca­
meron.

O B R A Z  H U T T O N A  to  f i lm  g r o ­
z y  a p rz e d e  w s z y s tk im  p re z e n ta ­
c ja  p rz e z  E l iz a b e th  T a y lo r  k o le k c j i  
w y s z u k a n y c h  s t r o jó w  a la  V a le n -  
t in o .  P ię k n e  d e k o r a c je  „ g o ty c k a ”  
s c e n e r ia  s ta re g o  z a m c z y s k a  lu b  
p o n u re g o  d o m o s tw a  o ra z  c h o ro b a  
u m y s ło w a  g łó w n e g o  b o h a te ra  m a ja  
s p o tę g o w a ć  m ro c z n y  n a s t r ó j

E l le n  W h e e le r  n ie  m o że  z a p o m ­
n ie ć  ś m ie r c i p ie rw s z e g o  m ę ża . k t ó ­
r y  z g in a ł w  w y p a d k u  s a m o c h o d o ­
w y m  p o d c z a s  p o ta je m n ie  p rz e d ­
s ię w z ię te g o  w y ja z d u  n a  w e e k e n d  
z in n a  k o b ie ta  O w ą  k o b ie te  E l le n  
p e r s o n if ik u je  w  o o s ta c i S a ra h  — 
p r z y ja c ió łk i  z ła t  s z k o ln y c h  k t ó ­
ra  p r z y b y w a  z o a r o ty g o d n io w ą  w i ­
z y tą . O b s e s ja  w y w o ła n a  z d ra d a  
p o p e łn io n ą  p rz e z  p ie rw s z e g o  m ęża 
d o p ro w a d z a  E lle n  d o  b e s t ia ls k ie g o  
m o r d e rs tw a  M o r d e rc z y  p rz e ra ż a ­
ją c y  k r w a w y  f i n a ł  t o  s c e n y  p e ł­
n e  n a p ię c ia  n a p a w a ją c e  d re s z c z a ­
m i.  N ie s te ty  w y ś w ie t la n ie  ta je m  
n ic y  n a d to  s ie  p rz e c ią g a  i  n ie  w y  
d a je  s ie  a b y  o b ra z  H u ł to n a  s p ro ­
s ta ł w y m a g a n io m  a n g ie ls k ie j  „ s z k o ­
ł y ”  f i lm ó w  g ro z y  s tw o r z o n e j 
p rz e d e  w s z y s tk im  p rz e z  w y tw ó r n ie  
H a m m e r .

„N o c n e  w id m a ! ’ w e jd ą  na  e k r a n  
k in a  C o lo s s e u m  26 bm .

PIO TR C Y W IŃ SKI

CO z r o b ić ,  a b y  p o w s trz y m a ć  
p ro c e s y  d e h u m a n iz a c y jn e  w  
ś w ia d o m o ś c i le k a rz y ?  O d p o ­
w ie d z i  n a  to  p y t a n ie  s z u k a  

s ię  n a  c a ły m  ś w ie c ie . W ie le  m ie j ­
sca p r o b le m o w i te m u  p o ś w ię c a  r ó w  
n ie ż  p ra s a  p o ls k a . I  w ła ś n ie  P o la k  
—  p r o f .  d r  h a b . T a d e u s z  P o p ie la ,  
n a jm ło d s z y  w  P o ls c e , b o  3 8 - le tn i 
w  c z a s ie  o b e jm o w a n ia  u rz ę d u  — 
r e k t o r  A k a d e m i i  M e d y c z n e j w  K r a  
k o w ie  z n a la z ł — ja k  s ię  w y d a je  — 
w y jś c ie ,  k tó r e  s ta n o w ić  m o ż e  is tn ą  
r e w o lu c ję  w  p ro c e s ie  w y c h o w y w a ­
n ia  le k a rz y .

—  ID E A  z r o d z iła  s ię  to  cza s ie  
m e j  p r a c y  n a  o d d z ia le  c h i r u r g i i  ga  
s t r o e n te r o lo g ic z n e j,  k t ó r y m  k ie r u ję  
i  g d z ie  o p e r u ję  p rz e z  i  d n i  w  t y ­
g o d n iu ,  w y k o n u ją c  k a ż d o ra z o w o  p o  
k i l k a  z a b ie g ó w  — m ó w i d r  P o p ie ­
la .  W y k o n u ję  s p o ro  o p e r a c j i  n a  lu  
d z ia ć h  w  p o d e s z ły m  w ie k u .  Z o s ta ­
ją  w y le c z e n i,  m o g ą  Iść  d o  d o m u ,  
a le  n a d a l w y m a g a ją  o b s e r w a c j i  le  
k a r s k ie j  t  o p ie k i .  T y m c z a s e m  są to  
czę s to  lu d z ie  s a m o tn i,  k t ó r z y  n ie  
m a ją  p o  p r o s tu  d o k ą d  w ra c a ć !  
S p o łe c z n e  p ie lę g n ia r k i  są p rz e c ią ­
ż o n e , n a  s ą s ia d ó w  te ż  n ie  zaw sze  
m o ż n a  l ic z y ć  — i  w te d y  p o m y ś la ­
łe m  o s tu d e n ta c h  m e d y c y n y ,  o ic h  
k s z ta łc e n iu .  B o  Je ś li n a w e t  k a n d y ­
d a t  n a  le k a rz a  w y c h o d z i  z d o m u  
r o d z ic ie ls k ie g o  w r a ż l iw y  n a  b ó l,  na  
c ie r p ie n ie  i  b ie d ę  — to  z a t ra c a  to  
w s z y s tk o  w  c ią g u  p ie rw s z y c h  
t r z e c h  l a t  s tu d ió w ,  k ie d y  u c z y  s ię  
g łó w n ie  z  k s ią ż e k . P r a k t y k i  p o  
I  r o k u  t r w a ją  m ie s ią c  i  o g ra n ic z a ­
j ą  s ię  d o  n a jp r o s ts z y c h  c z y n n o ś c i

Koniaki seniorów z młodością

Humanizacja medycyny
p o r z ą d k o w o -p o m o c n ic z y e h . T e  d w ie  
s p r a w y  p o łą c z y ły  m i  s ię  w  je d n ą :  
s tu d e n c i p o w in n i  s ię  o p ie k o w a ć  
s ta ry m  i  lu d ź m i.  W  z d e rz e n iu  ze 
s ta ro ś c ią ,  b e z ra d n o ś c ią  ł  c ie r p ie ­
n ie m  p o w in n y  s ię  ro z m in ą ć  n a j ­
p ię k n ie js z e  c e c h y  le k a rz a - h u m a n l-  
s ty .  N a  p o s ie d z e n iu  R a d y  S z k o ły  
p e w ie n  p r o fe s o r  w y r a z i ł  o b a w ę , że 
s tu d e n t  I  r o k u  m o że  u le c  w p ły w o ­
w i  ro z g o ry c z e n ia  s ta ry c h  lu d z i ,  że  
n ie  je s t  n a le ż y c ie  p r z y g o to w a n y  
m o r a ln ie  d o  t e j  k o n f r o n ta c j i ,  ja  
je d n a k  u w a ż a m , t e  je ś l i  „ n ie  je s t  
p r z y g o to w a n y " ,  m a ją c  u k o ń c z o n e  
18 l a t  — to  z n a c z y , że n ie  n a d a je  
s ię  n a  le k a rz a .

M a  z re s z tą  z a p e w n io n ą  o p ie k ę  
sw e g o  k o le g i  z  IV  lu b  V  r o k u  s tu ­
d ió w ,  m o ż n o ś ć  k o n s u l t a c j i  z p r o f .  
W ła d y s ła w e m  K r ó le m ,  p r z e w o d n i­
c z ą c y m  R a d y  S z k o ły  d o  S p ra w  M lo  
d z ie ż y  i  a u to re m  „ r e g u la m in u  p r a  
c y  M ło d z ie ż o w e g o  Z e s p o łu  O p ie k  i  
n a d  s a m o tn y m i  o s o b a m i s t a r y m i" ,  
m a  ł  in n y c h  p r o fe s o ró w  w  A k a d e ­
m i i  M e d y c z n e j o ra z  le k a rz y  r e jo ­
n o w y c h .  O p ie k u ją c  s ię  s ta ry m  cz ło

w ie k ie m  — p r z y s z ły  le k a rz  u z u p e ł­
n ia  w ię c  l u k i  s w e j s p o łe c z n e j e d u ­
k a c j i ,  p o g łę b ia  sw ą  le k a rs k ą  w ie ­
d zę , s ta ją c  s ię  s p o łe c z n ie  b a r d z ie j  
w a r to ś c io w y m  p r a c o w n ik ie m  s łu ż b y  
z d ro w ia .

Z  D R U G IE J  s t r o n y  — je s t  to  n ie ­
z w y k le  c e n n a  p o m o c  d la  lu d z i  s ta ­
r y c h ,  k tó r y c h  l ic z b a  d z iś  ju ż  na  
c a ły m  ś w ie c ie  r o ś n ie  la w in o w o  
w ra z  z p rz e d łu ż a n ie m  s ię  p r z e c ię t ­
n e g o  t r w a n ia  ż y c ia .  W y n ik i  na sze ­
go  e k s p e r y m e n tu  c h c ia łb y m  p rz e d ­
s ta w ić  na  ś w ia to w y m  k o n g re s ie  le ­
k a r z y ,  k t ó r y  z b ie rz e  s ię  w  b r .  w  
W ą rs z a w le ,  z o k a z j i  200-lec ta  is t ­
n ie n ia  P o ls k ie g o  T o w a rz y s tw a  L e ­
k a rs k ie g o .

W ia d o m o  ju ż  d z iś , t e  d o m y  s ta r ­
c ó w  n ie  są ro z w ią z a n ie m , lu d z ie  
s k a z a n i n a  iz o la c ję  w  o to c z e n iu  o -  
s ó b  s c h o ro w a n y c h  i  n ie s z c z ę ś li­
w y c h  z a ła m u ją  s ię  s z y b c ie j.  K o n ­
t a k t  s ta ry c h  lu d z i  z m ło d o ś c ią  —  
to  n a s z y m  u ję c iu  — z lu d z k ą ,  s p o n  
ta n ic z n ą  ż y c z l iw o ś c ią  je s t  w ię c  
ró w n ie ż  e le m e n te m  p s y c h o te r a p i i.  
P o za  ty m  — s ta rz y  lu d z ie  n ie  u -

m ie ją  czę s to  k o r z y s ta ć  z  p r z y s łu ­
g u ją c y c h  im  p r a w  — n ie  w ie d z ą  
n p .,  że p r z y s łu g u je  im  b e z p ła tn ie  
s p rz ę t r e h a b i l i t a c y jn y  c z y  p o b y t  to 
s a n a to r ia c h  i  d o m a c h  w c z a s o w y c h ,  
to  k t ó r y c h  o d  l is to p a d a  d o  m a ja  
je s t  zaw sze  d u ż o  w o ln y c h  m ie js c . '

W  p ie rw s z e j  k o le jn o ś c i  o b e jm ie ­
m y  o p ie k ą  s a m o tn e  c h o r e  o s o b y ,  
o p u s z c z a ją c e  s z p ita le  ł  S k ł in l fc i ,  sa­
m o tn y c h  r e n c is tó w  t  lu d z i  z d o ­
m ó w  o p ie k i  d la  o só b  s ta ry c h .  K a ź  
d y m  p o d o p ie c z n y m  o p ie k o w a ć  s ię  
b ę d z ie  d w u o s o b o w y  z e s p ó l: s tu d e n t
1 i  IV  lu b  V  r o k u  s tu d ió w ,  k tó r z y
2 g o d z in y  w  ty g o d n iu  p o ś w ię c ą  na  
w iz y t y ,  z a p o z n a n ie  s ię  ze s ta n e m  
z d r o w ia ,  p o t r z e b a m i z d r o w o tn y m i  
i  s o c ja ln y m i p o d o p ie c z n e g o , z w y ­
k łą  ro z m o w ę  z s a m o tn y m  c z ło w ie ­
k ie m  i  — to  r a z ie  p o tr z e b y  — w y ­
k o n a ją  z a b ie g i p ie lę g n ia r s k ie .

R E K T O R  sa m  je s t  m ło d z ie ń c z y  I  
l u b i  m ło d z ie ż . M a  d w o je  d z ie c i,  
c ó r k a  s tu d iu je  e le k t r o n ik ę ,  s y n  
u czę szcza  d o  p ie rw s z e j  k la s y  s z k o ­
ł y  p o d s ta w o w e j.  C z ę s to  w s p o m in a  
r o m a n ty c z n e ,  p io n ie r s k ie  cz a s y , k ie

d y  ja k o  c z ło n e k  Z w ią z k u  M ło d z ie ­
ż y  P o ls k ie j  b u d o w a ł w  s z c z e ry m  
p o lu  n a jw ię k s z ą  h u tę  P o ls k i  i  s tu ­
ty s ię c z n e  m ia s to  — N o w ą  H u tę .

— D z is ie js z e  m ło d e  p o k o le n ie  — 
m ó w i  r e k to r  — je s t  t a k  s a m o  g o ­
to w e  d o  p o ś w ię c e ń  t w a lk i  o  le p ­
szy  ś w ia t .  A le  m y ś m y  m le t i  k o n ­
k r e tn e  z a d a n ia : p o d n ie ś ć  s g r u ­
z ó w  k r a j ,  z b u d o w a ć  N o w ą  H u tę . 
D z iś  — w y g ła s z a m y  czę s to  n u d n e  
r e fe r a t y  z a m ia s t d a ć  m ło d y m  p r a w  
d z iw ę ,  s a m o d z ie ln e  z a d a n ie .  M y ś lę , 
i e  nasza  a k c ja  to  b ę d z ie  w ła ś n ie  
T O .

1 T A K  w ła ś n ie  z o s ta ło  to  p o t r a k ­
to w a n e  p rz e z  m ło d z ie ż . J u ż  na  
p ie rw s z y m  s p o tk a n iu  ze s tu d e n ta ­
m i l  r o k u  — na  400 o só b  s w ó j  
u d z ia ł  z g ło s i ło  130 — m ó w i M a r e k ,  
p r z e w o d n ic z ą c y  z a rz ą d u  U c z e ln ia ­
n e g o  S Z S P . N a p o c z ą te k  o b e jm ie ­
m y  o p ie k ą  d z ie ln ic ę  Ś ró d m ie ś c ia  
i  te  u l ic e  z In n y c h  d z ie ln ic ,  k tó r e  
w  r e jo n iz a c j i  l e k a r s k ie j  p o d le g a ją  
k l i n i k o m  A k a d e m i i  M e d y c z n e j.  
P ie rw s z e  l i s t y  p o d o p ie c z n y c h  o t r z y  
m a l lś m y  z n a sze g o  Z a k ła d u  R e u ­
m a to lo g i i  — n a s tę p n e  — z W y d z ia ­
łu  Z d r o w ia  m ia s ta  K r a k o w a .  K a ż ­
d a  d w ó jk a  b ę d z ie  co  ty d z ie ń  b a ­
d a ć  c iś n ie n ie  i  tę tn o  o ra z  te m p e ­
r a t u r ę  p o d o p ie c z n e g o , z a p is y w a ć  
w y n ik i  to  k s ią ż c e  o b s e r w a c j i ,  to  
r a z ie  p o tr z e b y  w z y w a ć  le k a rz a ,  
c z y  u m ie s z c z a ć  c h o re g o  w  s z p ita ­
lu .  S tu d e n c i,  k t ó r z y  p o d e jm ą  o p ie ­
k ę  —  b ę d ą  m ie l i  s w ą  d z ia ła ln o ś ć  
h o n o r o w a n ą  s p e c ja ln y m  w p is e m  do  
in d e k s u .

W ło d z im ie r z  S T R Z Y Ż E W S K I

Modernizacja kolei
na Kubie

P IE R W S Z A  k u b a ń s k a  p ię c io la tk a  
(1976—1980) z a k ła d a  n ie  n o to w a n y  
w  h is to r i i  k r a ju  r o z w ó j k o le i.  
T r a n s p o r t  o s o b o w y  na  w y s p ie  m a 
Się z w ię k s z y ć  4 - k r o tn ie  zaś p rz e ­
w o z y  to w a r ó w  o  80 p ro c .

D la  z w ię k s z e n ia  s z y b k o ś c i i  bez­
p ie c z e ń s tw a  p rz e w o z ó w  p r z e w id u je  
s ię  r e k o n s t r u k c je  U59 k m  ż e la z ­
n y c h  d r ó g  N a jw a ż n ie js z y m  zada­
n ie m  b ę d z ie  m o d e rn iz a c ja  g łó w n e j 
t r a s y  ł  H a w a n y  d o  S a n t ia g o  de  
C u b a  o  d łu g o ś c i 851 k m  P o d ró ż  
n a  t e j  U n ii  t r w a  o b e c n ie  p ra w ie  
20 g o d z in , p o n ie w a ż  na  K u b a ń s k ic h  
k o le ja c h  — w  w ię k s z o ś c i je d n o to ­
r o w y c h  — m o ż n a  o s ią g a ć  s z y b k o ś ć  
d o  90 k m /g o d 2 W k o ń c u  p ię c io la t ­
k i  p o c ią g i e k s p re s o w e  b ę d ą  je ź d z i­
ł y  p o  t e j  t ra s ie  z s z y b k o ś c ią  140 
k m /g o d z .

Z sali Filharmonii

2 x wiolonczela
M U Z Y K A  w io lo n c z e lo w a  n ie  c ie ­

s z y  s ię  u  na s  ta k a  p o p u la rn o ś c ią , 
ja k  n p . s k r z y p c o w a  c z v  fo r t e p ia ­
n o w a . J e s t ja k b y  m n ie j  e f e k to w ­
na , t r u d n ie js z a  w  o d b io rz e . J e d n a k  
c i  m e lo m a n : k tó rz y  n ie  b a c z ą c  na 
te  u p rz e d z e n ia  p r z y b y l i  w  u b ie g ły  
p ią te k  d o  F i lh a r m o n ii ,  n ie  d o z n a li 
z a w o d u . T o  co  z a p re z e n to w a n o  
p o d c z a s  te g o  k o n c e r tu  w  z a k re s ie  
g r y  w io lo n c z e lo w e j b y ło  w s p a n ia ­
ł y m  p o u c z a ją c y m  p r z y k ła d e m  n ie ­
s łu s z n o ś c i o w y c h  u p rz e d z e ń .

N a jp ie r w  w  K o n c e rc ie  C -d u r  J ó ­
z e fa  H a y d n a  w y s tą p i ł  A ld o  P a r i -  
so t z U S A  J u ż  od  p ie rw s z e g o  w e j­
ś c ia  s o l is ty  zn a ć  b y ło  w y b itn e g o  
a r ty s t ę  z e s p o lo n e g o  ze ś w ie tn y m  
in s t r u m e n te m . T o  z e s p o le n ie  w y ­
ra ż a ło  s ié  w  z a d z iw ia ją c e j s w o b o ­
d z ie  g r v  b r a k u  ja k ie g o k o lw ie k  n a ­
p ię c ia  p r z y  w y k o n y w a n iu  ta k  p a r ­
t i i  k a n ty le n o w y c h  1a k  te ż  l ic z n y c h  
f ig u r a c j ł .  W s z y s tk o  b y ło  p ro s te  n a ­
tu r a ln e  n ie s k a z ite ln ie  c z y s te  zaś 
n a d  w s z y s tk im  d o m in o w a ł o e łn y  
ś p ie w n y  to n  in s t r u m e n tu  o u rz e ­
k a ją c o  p ie k n e j  b a rw ie .

N A S T Ę P N IE  o b o k  a r t y s t y  a m e - 
ry k a ń s k ie g c  p o ja w ił  s ię  p o ls k i  w io ­
lo n c z e l is ta  m ło d e g o  p o k o le n ia  R o ­
m a n  J a b ło ń s k i  b v  w y k o n a ć  w s p ó ł 
n ie  K o n c e r t  n a  d w ie  w io lo n c z e le  
g d a ń s k ie g o  k o m p o z y to ra  H e n ry k a  
J a b ło ń s k ie g o . Z a z n a c z y ć  n a le ż y , że 
b y ło  to  p r a w y k o n a n ie  d z ie ła  w  
o b e c n o ś c i tw ó r c y  W y s o k a  k la s a  
o b u  s o l is tó w  p o z w o li ła  u k a z a ć  
u t w ó r  z le g o  n a j le p s z e j s t r o n y  d o  
c ze g o  p r z y c z y n i ł  s ie  ta k ż e  d y r y ­
g e n t P io t r  W a rz e c h a  k t ó r y  p r z y ­
g o to w a ł o r k ie s t rę  i c z u jn ie  1a p r o ­
w a d z i ł.  S a n a  '  k o m p o z y c ja  (n b . w y ­
k o n a n a  d w u k r o tn ie  — z g o d n ie  r 
s u g e s t ia  A ld o  P a r is o ta )  je s t b a rd z o  
in te r e s u ją c a  U ż y te  w  n ie j  n ie k o n ­
w e n c jo n a ln e  sp o s o b y  w y d o b y c ia  
d ź w ię k u  o ra z  f r a g m e n ty  a le a to -  
ry c z n e  z o s ta ły  w  o e łn i  o o d D o rz a d -  
k o w a n e  k o n c e p c j i  w y ra z o w e j  o rz e -  
m a w ia ją c e j  d o  s łu c h a c z a  k t ó r y  p o ­
n a d to  m ia ł ró w n ie ż  m o ż n o ś ć  p o ­
d z iw ia ć  w ir tu o z e r ie  o b u  s o l is tó w  
w y k o n u ją c y c h  sw e  n ie ła tw e  p a r t ie  
p o t r a k to w a n e  p rz e z  k o m p o z y to ra  
ja k o  ró w n o rz ę d n e .

N IE J A K O  w  c ie n iu  m u z y k i  w io ­
lo n c z e lo w e j z n a la z ły  s łe  d w ie  s ta ­
n o w ią c e  je l  o p ra w ę  u w e r t u r y  B v łv  
n im ł  „ L e o n o r a  I I I ”  L u d w ik a  va n  
B e e th o v e n a  o ra z  .K a r n a w a ł"  A n ­
to n in a  D v n ra k a . P io t r  W a rze ch a  
p o p r o w a d z i ł  ie  g ła d k o  t r a f n ie  w y ­
d o b y w a ją c  ic h  — o d re b n e  z re s z tą  
— w a lo r y .

R O M A N  K R A S Z E W f i '

Białko z jarzyn 
w mięsie

W  Z W I Ą Z K U  z d e f ic y te m  b ia łk a  
w  w ie lu  k r a ja c h  p ro w a d z o n e  są 
p ra c e  b a d a w c z e  n a d  w y k o r z y s ta ­
n ie m  w  p rz e m y ś le  m ię s n y m  b ia łk a  
ro ś l in n e g o . P ró b y  w p ro w a d z e n ia  
te g o  t y p u  p r o d u k tó w  n a  r y n e k  n ie  
z a w s z e  z d a ją  jeszcze e g z a m in , a le  
n p . w  U S A  c o ra z  s z e rz e j s to s u je  
s ię  n a  s k a lę  p rz e m y s ło w ą  b ia łk o  
8 s o i.  z k tó r e j  w y d o b y w a  s ie  50

Korespondencja z USA

CH IC AG O  żyje now ym  skandalem: wśród pól m i­
liona am erykańskich lekarzy i  dentystów  znalazły się 
„parszywe owce” . W  sposób bezwzględny i  niezgodny 
z prawem  w yko rzys tyw a ły  one finansowe świadczenia 
państwa na rzecz łudz i biednych i  starych, korzysta­
jących z bezpłatnej pomocy leka rsk ie j w  ramach tzw, 
„M ed ica id” .

ŚLEDZTWO przeprowadzone w  k ilk u  »tanach, w . 
in. w  stanie Illin o is  i  w  samym Chicago u jaw n iło , 
że n iektó rzy lekarze — b y li w  zmowie z p ryw a tn y ­
m i labora to riam i medycznymi i  w  zamian za korzy­
ści finansowe zlecali im  przeprowadzanie niepotrzeb­
nych analiz dla pacjentów objętych systemem „M ed i­
caid” . Labora toria  zaś w ystaw ia ły  rachunki cztero­
k ro tn ie  wyższe niż za te same ana lizy wykonywane  
dla pacjentów prywatnych. W niektórych wypadkach 
sporządzały nawet rachunki za ana lizy w  ogóle nie 
wykonywane i na nazwiska pacjentów, k tórych  ani 
laborant, ani lekarz n igdy nie oglądali.

-Decyzją kom is ji śledczej za udowodnione oszustwa 
zam knięto ju ż  w  Chicago cztery w ie lk ie  laboratorid  
analiz medycznych i zawieszono w  czynnościach pię­
ciu lekarzy, k tó rzy  pob iera li łapów k i za zlecanie f ik ­
cyjnych lub niepotrzebnych analiz. Śledztwo toczy się 
obecnie wokół dalszych dwunastu laborato riów  i  pe­
w nej liczby lekarzy, aptekarzy  i  domów starców. 
Członkowie ko m is ji śledczej oceniają, że z 600 m ilio ­
nów dolarów wydatkowanych w  ub. roku z  fundu­
szy państwowych na pomoc lekarską dla ubogich i 
starców — około sto m ilionów  dolarów  stanowią opła­
ty  za oszukańcze lub zawyżone świadczenia oraz za 
łapów ki, wypłacane przez laboratoria  lekarzom lub 
szpitalom.

W skutek tych oszukańczych powiązań n iektóre la ­
boratoria, wyposażone w  najnowocześniejsze urządze­
nia, ale pracujące uczciwie i  nie dające lekarzom ła ­
pówek (np. labora to rium  przy nowo zbudowanym  
I llin o is  Masonie Hospital), są nie wykorzystane  to peł­
n i na skutek zleceń dla pacjentów państwowej opieki 
społecznej.

Osobny, również ciemny rozdział tutejszej m edycyny 
wiąże się z oszukańczym procederem, prowadzonym  
przez n iektórych lekarzy dentystów, uprawnionych do 
leczenia pacjentów „M ed ica id” . Federalna W ielka K o ­
m isja Śledcza u jaw n iła , że w stanie Illin o is  n iektó rzy  
dentyści przedstaw iali w ydzia łow i zdrowia rachunki 
za plombowanie zębów, usuniętych uprzednio przez 
nich samych lu b  w ystaw ia li k ilka k ro tn ie  rachunki 
za te same zabiegi u tego samego pacjenta. W nie­
których wypadkach dentyści leczyli zęby swych pac­
jen tów  nie osobiście, lecz przez podstawionych, nisko 
płatnych pomocników, nie mających zezwolenia na 
samodzielne prowadzenie p ra k ty k i dentystycznej.

Śledztwo w  spraibie oszukańczych m an ipu lac ji den­
tystów, zlecone w  ub. roku  p ryw a tne j f irm ie  detekty­
wistycznej, kosztowało ponad 600 tysięcy dolarów  i 
doprowadziło do w ykryc ia  nadużyć, k tóre kosztowały 
am erykańskich podatn ików  k ilk a  m ilionów  dolarów. 
Badania przeprowadzone przez d r Schoenheidera Z 
wydzia łu medycznego un iw ersyte tu  Loyola w Chica­
go w ykaza ły nie ty lko  liczne w ypadki plombowania  
zębów poprzednio usuniętych, ale w ystaw ianie ra­
chunków za pięciokrotne plombowanie jednego zęba 
tego samego dnia przez tego samego lekarza lub  też 
za dw ukro tne założenie stalowej, n ierdzewnej korony  
na jeden ząb w ciągu dw u kole jnych dni. W innym  
wypadku dentysta w ys ta w ił rachunek za plombow  -  
nie jednego zęba aż 43 razy, zaś należność za te f ik ­
cyjne zabiegi ob liczył sobie na — bagatela — 900 do­
larów .

Nadużycia lekarzy, laborato riów  analitycznych i den­
tystów  ujawnione zostały na terenie całych Stanów  
Zjednoczonych. Na jw ięcej jednak w ykry to  ich w  sta­
nie Illino is , Nowy Jork , New Jersey. Pensylwania i 
K a lifo rn ia . Okazało się również, że w tych stanach 
niew ielka liczba labora to riów  medycznych kum ulu je  
większość opłat za ana lizy płacone przez „M edicaid” . 
W stanie New Jersey 12 laborato riów  w ykonu je  dla 
„M edicaid ”  60 procent wszystkich analiz, zaś w  sta­
nie Illin o is  i  Chicago 26 laboratoriów  wykonuje ok. 
90 proc. analiz. Osiem laborato riów  w tym  stanie w 
ciągu sześciu miesięcy ub. r. pobrało z kasy pań­
stwow ej za ana lizy o 350 tysięcy dolarów więcej, niż 
w yn iósłby koszt tych samych analiz, wykonanych dla 
pacjentów prywatnych.

W ten sposób Am erykanie dow iedzieli się, dl&czego 
— m im o oszczędnościowych posunięć rządu  — tak s il­
nie wzrosły w yd a tk i państwa na pomoc lekarską dla 
rodzin ubogich i  osób starszych i do czyje j kieszeni 
tra fia ła  ta nadwyżka.

A lo jzy  MĘCLEWSK1
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Porażka portowców w Mielcu

Ty c lii BJderem
T a b e le  i w y n ik i

I  liga

W is ła  — L e g ia  
S ta l  M . — P o g o ń  
P o lo n ia  —  Ł K S  
L e c h  —  G ó r n ik  
W id z e w  —  S z o m b ie r k i  
Z a g łę b ie  —  R O W

2:1 (0 :0) 
0:0
2:0 (2 :0) 
2:0 (1:0) 
U l  (1:1) 
1:2 (1:0) 
1:0 (0:0) 
0:2 (0:2)

1. G K S  T y c h y
2. R u c h
3. S ta l M .
4. P O G O Ń
5. W id z e w  
« . W is ła
T. R O W
8. Ś lą s k
9. G ó r n ik

10. P o lo n ia
11. L e g ia
12. L e c h
13. S z o m b ie r k i

»: s y ,w*
16. S ta l R zeszó w

27:11 27— 19 
26:12 27— 15 
24:14 29—15 
21:17 32— 23 
21:17 22—18 
21S17 16— 15 
21:17 21—21 
20:18 28— 25 
20:18 25—22 
18:20 18—19 
16:22 28—36 
16:22 25—33 
15:23 22—27 
14:24 21—29 
13:25 14—25 
11:27 11—24

I I  liga Północ
A r k a  —  G w a r d ia  1 :0  (1:0)
J a g ie l lo n ia  —  L e c h ia  1:1 (0:0)
M o to r  —  P o lo n ia  B .  3:1 (2:1)
O l im p ia  —  B a ł t y k  1:0 (0:0)
P o lo n ia  —  D ą b  0:0
S to c z n io w ie c  — S ta l  S to c z . 5:0 (2:0)
Z a g łę b ie  —  U rs u s  3:0 (2:0)
Z a w is z a  —  A v ia  2:0 (1:0)

T A B E L A :
1. L e c h ia
2. A r k a
3. M o to r
4. S to c z n io w ie c
5. U rs u s
6. G w a r d ia  R .
7. O l im p ia
8. B a ł t y k
9. P o lo n ia  B .

10. Z a g łę b ie
11. S T A L  S T O C Z N IA
12. J a g ie l lo n ia
13. P o lo n ia  W .
14. Z a w is z a
15. A v ia
16. D ą b

28:8 27— 12
27:9 35— 10
24:12 25— 8 
21:15 28— 18 
19:17 23— 18 
19:17 19—23 
18:18 16— 12 
18:18 17—17 
18:18 14— 24 
17:19 22— 15 
17:19 21—27 
15:21 21—25 
14:22 8— 15
13:23 13— 23 
13.: 23 12—25 
7:29 10—39

Południe
B K S  B ie ls k o  —  K o ro n a  3:1  (2:0) 
A K S  N iw k a  — M o to  J e lc a  3:2 < l: l)  
O d ra  —  W is ło k a  3:0 (2 :0)
P ia s t  — M a ła p a n e w  2:0  (1:0)
S ia r k a  —  G K S  K a to w ic e  0:1 (0:0) 
S p a r ta  — _  U ra n ia
S ta l .  S t .  W o la  — Z a g łę b ie  2:2 ( i : l )
S ta r  —  G w a r d ia 2 1 (0:1)

T A B E L A :
1. O d ra 30:6 33— 4
2. P ia s t 25:11 25—9
3. S ta r 20:16 21— 14
4. B K S 20:18 22— 19
5. W is ło k a 20:16 17—17
6. M a ła p a n e w 19:17 14— 22
7. G K S  K a to w io * 18:18 18— 13
8. S ta l 18:18 12—14
9. U ra n ia 17:19 16— 17

jM. S ia rk a 16:20 10—20
11. G w a r d ia 15:21 19—23
32. Z a g łę b ie 15:21 16—27
13. M o to  J e lc z 14:22 19—24
14. A K S  N iw k a 14:22 15— 22
15. S p a r ta 14:22 10—18
16. K o ro n a 13:23 16—20

I  liga p iłk i ręcznej kobiet
S k r a  —  A K S  C h o rz ó w  *2:18 (10:9) 
C ra c o v ia  —  S o ś n ic a  13:12 (7:7)
R u c h  —  S t a r t  23:12 (15:7)
A Z S  K a to w ic e  —  P o g o ń  12:13 (9:6) 
R u c h  —  P o g o ń  16:18 (9:11)
S k r a  —  S o ś n ic a  13:14 (6:8)
C ra c o v ia  — A K S  C h o rz ó w  10 :1 1 (5 :7 ) 
A Z 8  K a to w ic e  —  S t a r t  13:15 (6:8) 
A Z S  W ro c ła w  — O tm ę t  20:18 (10:7)

K O Ń C O W A  t a b e l a :

1. A Z S  W ro c ła w
2 . R u c h  "N
3. S k ra
4. A K S  C h o rz ó w
5. S o ś n ic a
6. P O G O Ń
7. S ta r t
8. C ra c o v ia
9. O tm ę t

10. A Z S  K a to w ic e

33:3 392— 295
26:10 312— 235 
22:14 329— 287 
19:17 245—249 
16:20 251—245 
16:20 285—308 
16:20 230— 272 
15:21 281—301 
15:21 289— 313 
2:34 222—321

I  liga p iłk i ręcznej 
mężczyzn

W is ła  —  S ta l 25:26
A n i la n a  — K o ro n a 22:17
S p ó jn ia  — P O G O Ń Szcz. 18:19
W y b rz e ż e  —  G r u n w a ld ' 26:23
W is ła  — K o ro n a 24:23
A n i la n a  — S ta l 15:18
S p ó jn ia  —  G r u n w a ld 28:26
W y b rz e ż e  — P O G O Ń Szcz. 29:23
S i- js k  — P o g o ń  Z . 24:20

T A B E L A

1. Ś lą s k 29:3 384— 299
2. P o g o ń  Z . 23:9 310— 286
3. P O G O Ń  S zcz. 1 9 :i3 336—323
4. S p ó jn ia 18:16 326— 323
5. S ta l 16:16 328—325
6. W y b rz e ż e 15:19 359—373
7. G r u n w a ld 13:19 303—324
8. A n i la n a 13.-19 S(V>_9ei?
9. K o ro n ą 8:24 307— 352

19. W ia ła 8:24 322— 290

N A  I I  FRONCIE

W  I I  l id z e  ta k ż e  n ie  b r a k  se n sa ­
c j i .  O to  L e c h ia  s t r a c i ła  m in k i  w  
B ia ły m s to k u .  P i łk a r z e  z  D ę b n a  z r e ­
m is o w a l i  w  s to l ic y  z P o lo n ia .  N ie  
p o w io d ło  s ie  z e s p o ło w i S ta l i  S to c z ­
n ia .  S z c z e c in ia n ie , d o z n a li  w y s o k ie j  
p o r a ż k i  w  G d a ń s k u .

N a  c z e le  t a b e l i  n a d a l  z n a jd u ją  s ie  
d w ie  d r u ż y n y  ze W s c h o d n ie g o  W y ­
b r z e ż a :  L e c h ia  i  A r k a ,  S ta l S to c z ­
n ia  s p a d ła  n a  11 m ie js c e . J e s t to  
ju ż  n ie b e z p ie c z n a  s t r e fa  g ro ż ą c ą  d e ­
g ra d a c ją .

I liga piłki ręcznej kobiet

SO BO TNIA seria spotkań o m istrzostwo 1 lig i przyniosła 
k ilk a  niespodzianek. Dotychczasowy lide r — Ruch Chorzów — 
zremisował na w łasnym  boisku ze Stałą Rzeszów zajmującą 
ostatnie miejsce w  tabeli. Ponieważ w ice łide r — GKS Tychy 
— pokonał w roc ław ski Śląsk, tyszanie ob ję li przewodnictwo 
w  ekstraklasie.
S Z C Z E C IŃ S C Y  s y m p a ty c y  p i łk a r -  

s tw a  o c z e k iw a l i  n a  w ia d o m o ś c i z 
M ie lc a . T y m  ra z e m  b y ły  o n e  n ie ­
z b y t  p r z y je m n e  — p o r to w c y  u le g l i  
ta m te js z e j S t a l i  2:0 (1:0). B r a m k i  
z d o b y l i :  J a n  D o m a r s k i  (15 m in . )  1 
G rz e g o rz  L a to  (74 m in . ) .  J a k  Disze 
k o r e s p o n d e n t  P A P  m e cz  ro z e g ra n o  
w  t r u d n y c h  w a r u n k a c h  a tm o s fe ­
r y c z n y c h  p o d c z a s  ś n ie ż y c y . S ta l 
m ia ła  w y ra ź n ą  p rz e w a g ę , k tó r e j  
je d n a k  ze w z g lę d u  n a  n ie s k u te c z ­
n o ś ć  s tr z e le c k a  n ie  m o g ła  w  p e łn i  
w y k o r z y s ta ć

W  ze s p o le  S t a l i  n a j le p s z y m i z a ­
w o d n ik a m i b y l i  M a r ia n  K o s iń s k i.
R y s z a rd  P e r  1 J a n  D o m a r s k i.  W  
g rz e  H e n r y k a  K a s p e rc z a k a  r a z i ła  
n ie c e ln o ś ć  p o d a ń  G rz e g o rz  L a to  
z a s łu g iw a łb y  n a  m ia n o  n a jle p s z e g o  
n a  b o is k u , g d y b y  z a d e m o n s tro w a ł 
le p szą  s k u te c z n o ś ć  s tr z e le c k a .

W  d r u ż y n ie  P o g o n i w s fty s c y  p o ­
p e łn i l i  s p o ro  b łę d ó w . N ie  u s t rz e g ł 
s ie  ic h  n a w e t  H e n r y k  W a w ro w s k i.

T A K  w ięc S ta l w ygra ła  poje­
dynek o trzecie miejsce w  ta­
beli. Pogoń, po te j porażce, na­
da l za jm uje  czwarte miejsce.
Sytuacja w  tabeli po 19 ko le j­
ce jest jednak bardzo skom p li­
kowana. Czołówka jest bowiem  
bardzo rozległa. Tychy wyprze­
dzają Ruch ty lko  1 pkt. a Sta l 
dz ie li od chorzowian ty lko  2 
pkt. Pogoń o tw iera  grupę (czte­
ry  drużyny) 21-punktową. Śląsk 
i G órn ik  m ają po 20 pkt. a 
dziesiąta Polonia — 18 pkt.
W szystkie te d rużyny mogą u - 
biegać się o ty tu ł m istrzow ski.
W alka zapowiada się w ięc bar­
dzo interesująco a każda seria 
może spowodować zm iany w  
tabeli. P u nkty  są w ięc coraz 
cenniejsze.

Piłkarze Argentyny pokonali ISUPt

N A  Z D J Ę C IU  : I n te r w e n iu je  a r ­
g e n ty ń s k i  o b ro ń c a  T a ra /n t in ł (z 
p r a w e j) .  W  ś r o d k u  O lg in .

(C A F -T A S S  — te le fo to )

Polscy tenisiści
awansowali do grupy Á

C E N N Y  s u k c e s  o d n io s ła  te n is o w a  
r e p re z e n ta c ja  P o ls k i,  a w a n s u ia c  d o  
g r u p y  „ A ”  d r u ż y n o w y c h  r o z e r v w e k  
h a lo w y c h  o  P u c h a r  E u ro p y .  W  r o ­
k u  1977 P o la c y  g ra ć  b ę d ą  w  g r o n ie  
8 n a j le p s z y c h  z e s p o łó w  e u r o p e j­
s k ic h .

O s ta tn i m e c z  d e c y d u ją c y  o  a w a n ­
s ie  P o ls k a  —  S z w a jc a r ia ,  r o z e g ra n y  
w  n ie d z ie le  w  W in te r t h u r .  p r z y ­
n ió s ł  z w y c ię s tw o  n a s z y m  te n is is to m  
3:0. W  s p o tk a n ia  z s i ln y m  p r z e c iw ­
n ik ie m  P o la c y  n ie  s t r a c i l i  a n i  je d ­
n e g o  s e ta .

A w a n s  d o  g r u p y  „ A *  je s t  je d n y m  
z  n a jb a r d z ie j  w a r to ś c io w y c h  o s ią g ­
n ię ć  p o ls k ie g o  te n is a  o s ta tn ic h  la t .  
N a  u w a g ę  z a s łu g u je  f a k t .  że  o b a j 
n a s i z a w o d n ic y  z a ró w n o  W o ie ic c h  
F ib a k  i a k  i  J a c e k  N ie d ź w ie d z k i  za ­
d e m o n s t ro w a l i  w y s o k a  fo rm ę .  W  
g rz e  p o d w ó jn e j  N ie d ź w ie d z k i  b y ł  
r ó w n o r z ę d n y m  p a r tn e r e m  d la  s w e ­
g o  re n o m o w a n e g o  k o le g i.

Pogoń pozostaje w ekstraklasie!
F IN IS Z  rozgrywek o m istrzostwo ekstraklasy p i łk i ręcznej 

kobiet 1975/76 dostarczył sensacji. W prawdzie sprawa ty tu łu  
m istrzowskiego i  w icem istrzowskiego została bardzo wcześnie 
przesądzona na rzecz SZS AZS W rocław  i Ruchu Chorzów, ale 
spadek g roz ił do końca aż p ięciu  drużynom.
W  T E J  s y tu a c j i  w  o s ta tn im  d n iu  

m is t r z o s tw ,  d o s z ło  d o  z d u m ie w a ją ­
c y c h  r e z u lt a tó w .  P re z e n tu ją c ą  o s ta ł 
n io  b . s ła b a  fo rm ę  P o g o ń  Szcze­
c in  w y g r a ła  w  C h o rz o w ie  z  o b r o ń ­
c z y n ia m i t y t u łu  m is t r z y ń  P o ls k i  -  
s ió d e m k a  R u c h u  11:10 (7:5). S o ś n i­
ca G l iw ic e  r ó w n ie  n ie o c z e k iw a n ie  
w y g r a ła  w  s to l ic y  z s i ln y m  zesp o ­
łe m  S k r y  14:13 (8:6) 1 p o d o b n ie  ja k  
P o g o ń  u n ik n ę ła  d e g r a d a c ji .  S m u tn y  
lo s  s p a d k o w ie z a  —  o b o k  n a js ła b ­
s z e j d r u ż y n y  l i g i  S Z S  A Z S  K a to  
w ic e  — p o d z ie l ić  m u s ia ł r e w e la c y j­
n y  jeszcze  n ie d a w n o  O tm ę t  K r a p ­
k o w ic e .  P r z y  r ó w n e j  l ic z b ie  p u n k ­
tó w  z P o g o n ią  S z c z e c in  (p o  15:21) 
b y łe  d w u k r o tn e  m is t r z y n ie  k r a ju  i  
je d n o k r o tn e  w ic e m is t r z y n ie  m ia ły  
u je m n y  b i la n s  b ra m e k  (— 8) w  be z ­
p o ś re d n ic h  p o je d y n k a c h  z  P o g o n ią  
S z c z e c in . O  t y m .  że O tm e t  z n a la z ł 
s ie  za b u r ta  e k s t ra k la s y  p rz e s a d z iła  
je g o  s o b o tn ia  p rz e g ra n a  w e  W ro ­
c ła w iu  z n o w o  k r e o w a n y m i m i ­
s t r z y n ia m i P o ls k i  a k a d e m ic z k a m i 
18:20 (7:10).

Ś lą sk  
mistrzeiił Polski

W  S O B O T Ę  n a s tą p i ło  r o z s t r z y g ­
n ie c ie  w  r o z g ry w k a c h  I  l i g i  p i ł k i  
r ę c z n e j m ę ż c z y z n  se z o n u  1975/76. P o  
s to ją c y c h  na  w y s o k im  p o z io m ie  m i ­
s t r z o w s k ic h  b o ja c h , p ie rw s z e  m ie j ­
sce z a p e w n i li  s o b ie  o b r o ń c y  t y t u ­
łu .  p i łk a r z e  rę c z n i S la s k a  W ro c ła w ,  
a w ic e m is t r z o s tw o  z d o b y ła  n ie s p o ­
d z ie w a n ie  P o g o ń  Z a b rz e .

I  lagę o p u ś c i ły  o b y d w ie  d r u ż y n y  
b e n ia m łn k ó w  —  K o ro n a  K ie lc e  i  
W is ła  P ło c k . O s ta tn ia  s e r ia  I  l i g i :  

27 1 28 bm .

W  waferpoiowych derbach

Drugie zwycięstwo Arkonii
REW ANŻOW Y pojedynek zespołów w aterpołowych A rk o n ii 

i S ta li Stocznia zakończył się ponownym  zwycięstwem  druży­
ny m istrza Polski. T ym  razem arkończycy w yg re li 7:5 (1:0, 2:1, 
1:2, 3:2). Mecz stał na nieco niższym  poziomie, w a łka  by ła  je d ­
nak bardzo zacięta.

B A R D Z IE J  d o ś w ia d c z o n a  d r u ż y n a  
A r k o n i i .  p o d o b n ie  ja k  w  p ią te k ,  
z a a ta k o w a ła  z a ra z  p o  r o z p o c z ę c iu  
p ie rw s z e j k w a r t y .  S ta l  le d n a k  b r o ­
n i ła  s ie  n ie c o  le p ie j .  W y d a je  s ie  
n a w e t ,  t e  s to c z n io w c y  g r a l i  z b y t  
a s e k u r a c y jn ie .  G d y b y  a ta k o w a l i  
m o g lib y  n a w e t  u z y s k a ć  re m is .  W  
k a ż d y m  b ą d ź  ra z ie  p rz e z  c z te r y  
k w a r t y  w a lc z y l i  j a k  r ó w n y  z r ó w ­
n y m . T r z e c ia  k w a r tę  r o z s t r z y g n ę l i  
n a w e t  n a  s w o ją  k o r z y ś ć .  W  I V  m o ­
g l i  w y ró w n a ć .  P o d  k o n ie c  m e c z u  
b r a m k ę  z d o b y l i  je d n a k  g w a rd z iś c i,  
p o w ię k s z a ją c  p rz e w a g ę .

P o  ty m  z w y c ię s tw ie  A r k o n ia  n a ­
d a l z n a jd u ie  s ie  n a  c z e le  t a b e l i .  
S ta l S to c z n ia  z a jm u je  d o ś ć  o d le g łe  
m ie js c e . W  o b e c n y c h  le d n a k  m i ­
s t r z o s tw a c h  s ta lo w c y  u c z y n i l i  d u ż e  
p o s te o v  1 p o z io m e m  z b l iż y l i  s ie  d o  
c z o łó w k i  l ig i .  D o w o d e m  n a s tę p u  b v -  
ł y  w ła ś n ie  p ia tk o - w o - s o b o tn i"  s p o t ­
k a n ia  d e rb o w e . T a k  w ię c  o b e c n ie

w  S z c z e c in ie  m a m y  Już d w ie  d o ­
b re  d r u ż y n y ,  k tó r e  m o g ą  u b ie g a ć  
s ie  o  c z o ło w e  m ie jsca ,. Z a k ła d a m y ,  
że s to c z n io w c y  n ie  z m n ie js z ą  te m p a  
ł  n a d a l becłą p o d n o s ić  sw e  u m ie ję t ­
n o ś c i. D s r b y  b y ły  s y g n a łe m  o s t rz e ­
g a w c z y m  d la  A r k o n i i .  D ru ż y n a  o b ­
n iż y ła  l o t y .  p r e z e n tu ją c  g re  w  s ty ­
lu  r e t r o .  D z iś  m o że  to  leszcze  w y ­
s ta rc z y ć  b y  z d o b y ć  m is t rz o s tw o  
P o ls k i  — ju t r o  Już n ie .  S a d z im y , 
że g w a rd z iś c i z p ią tk o w o -s o b o tn le j  
l e k c j i  w y c ią g n ą  w ła ś c iw e  w n io s k i.

B r a m k i  w  s o b o tn im  m e c z u . z d o ­
b y l i :  d la  A r k o n i i  —  P is a rs k i I  W i-  
c y ń s k l  — 2 o ra z  B ie g a ła . C i* s ie ls k i.  
Z a w o rs k i.  D la  S ta l i  S to c z n ia  —  
G r a b a r c z y k  —  3. K a c z m a r c z y k  —  
2.

W  re w a n ż o w y m  m e c z u  z e s p o łó w  
m ło d z ie ż o w y c h  S ta l  S to c z n ia  p o k o ­
n a ła  A r k a n ie  9:5 (3:2 , 2 :2 . 2:0. 2:1).

tr>

„Mazurek”  powróci! 
do Las Palnias

Z A  p o ś re d n ic tw e m  a m e ry k a ń s k ie . ' 
a g e n c j i  A P  z  L a s  P a lm a s  n a d e s z ła  
w ia d o m o ś ć  o p o w ro c ie  d o  te g o  p o r ­
t u  ja c h tu  „ M a z u r e k ” , n a  k tó r y m  
p o ls k a  ż e g la rk a  K r y s t y n a  L is k ie -  
w ic z -C h o jn o w s k a  z a m ie rz a ła  o d b y ć  
r e js  d o o k o ła  ś w ia ta .  P rz y c z y n a  p o ­
w r o tu  b y ła  a w a r ia  u rz ą d z e ń  s te ­
ro w n ic z y c h .

Irmina Oionigfna
triumfowała w Poznaniu

W  P O Z N A N IU  z a k o ń c z y ł s ie  w  
n ie d z ie lę  m ię d z y n a r o d o w y  t u r n ie j  
w io s n y  w  g im n a s ty c e  a r ty s t y c z n e j  
k o b ie t .  W  s i ln ie  o b s a d z o n y m  t u r ­
n ie ju  s to ją c y m  n a  d o b r y m  p o z io ­
m ie  p r y m  w io d ła  e k ip a  Z S R R . N a j ­
le p s z ą  o k a z a ła  s ię  I r m in a  D ie r u g i-  
n a . J e j  t r u d n y  i  e fe k to w n y  w y s tę p  
z  o b rę c z ą  s ę d z io w ie  o c e n i l i  n a jw y ­
ż e j.  d a ją c  n o tę  — 9.9 p k t .  R ó w n ie ż  
w  p o z o s ta ły c h  ć w ic z e n ia c h  g ó r o w a ­
ła  n a d  p r z e c iw n ic z k a m i z d o b y w a ­
ją c  p ie rw s z e  m ie js c e  w  w ie lo b o ju  
—  29,15 p k t .  1 p u c h a r  p r e z y d e n ta  
m ia s ta . L u c y n a  C z e rw iń s k a  w  s i l ­
n e j  o b s a d z ie  z a ję ła  w y s o k a  tr z e c ią  
p o z y c ję .

TU TOTO!
I  L O S O W A N IE :

5 —  17 —  21 —  31 •
d o d a t.  49 

n  L O S O W A N IE :
6 —  15 —  19 — 20

37 -

22 —  33

W y lo s o w a n o  k o ń c ó w k ę  n u m e r u  
b a n d -e ro li t y l k o  d la  k u p o n ó w  o p ła ­
c o n y c h  na  d w a  lo s o w a n ia  k w o ta  
o d  35 z ł :  s z e ś c io c y f ro w ą :  450308;

W  T O W A R Z Y S K IM  m e c z u  p i ł k a r ­
s k im  r o z e g ra n y m  w  K i jo w ie  r e ­
p re z e n ta c ja  Z S R R  p rz e g ra ła  t  A r ­
g e n ty n ą  o : l  (0 :1 ). B r a m k ę  w  41 m i­
n u c ie  z d o b y ł M a r io  K e m p e s . W i­
d z ó w  33 ty s

Z S R R : P r o c h o r o w  — Ł o w c z e  w , 
A b ra m ó w . L e s z c z u k . M a c h o w ik o w  
( T rc s z k in ) .  M in a je w .  R o ń k o w  ( F o -  
m ie n k o )  S a c h a ro w . W ie re m ie je w .  
N a z a re n k o  (O n is z c z e n k o )  F ie d o r ó w  
(B ło c h in ) .

A r g e n t y n a :  G atfc l —  O lg in .  C a r -  
ra s c o s a , T a r a n t ln l .  G a lle g o . K i l l e r ,  
T r a b ia n l  A r d i le s ,  L u q u e , B o e h in l  
(B a s a re lla )  K e m p e s  (H o u s e m a n ).

S ę d z io w a ł W ło c h  S e rg io  G o n e lla .
O d  z w y c ię s tw a  r o z p o c z ę li  sw e  

e u r o p e js k ie  to u rn é e  p i łk a rz e  A r ­
g e n ty n y .  N a s i n a jb l iż s i  r y w a le  p o ­
k o n a l i  w  s o b o tę  w  K i jo w ie  r e p r e ­
z e n ta c je  Z S R R  p o  c ię ż k im  m e c z u , 
r o z g ry w a n y m  n a  m o k r y m  b o is k u , 
p o d cza s  p a d a ją c e g o  ś n ie g u . W  ta k  
t r u d n y m  s p o tk a n iu  A r g e n ty ń c z y c y  
z a im p o n o w a li  p rz y g o to w a n ie m  k o n ­
d y c y jn y m .  N ie  b y ł  to  le d y n y  a t u t  
ze s p o łu  a r g e n ty ń s k ie g o . G o śc ie  r o ­
z e g r a l i  b a rd z o  d o b rz e  m ecz  t a k ­
ty c z n ie .  P o  z d o b y c iu  p ro w a d z e n ia  
p rz e z  K e m p e s a  w  41 m in . ,  k t ó r y  
w y k o r z y s ta ł  b łą d  o b r o n y  d r u ż y n y  
g o s p o d a rz y  1 s tr z a łe m  z 15 m e tr ó w  
p o k o n a ł  ra d z ie c k ie g o  b r a m k a rz a  
P r o c h o r o w a .  A r g e n ty ń c z y c y  u m ie ­
ję tn ie  c o fn ę l i  s ie  d o  d e fe n s y w y .  
G o ś c ie  p o k a z a li ,  że p o t r a f ią  b a rd z o  
d o b rz e  z o rg a n iz o w a ć  g re  w  o b ro ­
n ie .  a p r z y  o k a z j i  s z y b k o  p rz e jś ć  
d o  k o n t r a t a k u .  B o h a te re m  s p o tk a ­
n ia  b y ł  je d n ą k  b r a m k a rz  d r u ż y n y  
g o śc i -  31- le tn i  U g o  G a t t i .

W telegraficznym skrócie
S O F IA . M is t r z  o l im p i js k i  J ó z e f

Z a p ę d z k i w y g r a ł  k o n k u r e n c ję  s t r z e ­
la n ia  z p is to le tu  (2X30 m ) —  593 
p k t .

W A R N A  P o ls k i z a p a ś n ik .  G ó rs k i,  
z a ją ł  d r u g ie  m ie js c e  w  tu r n ie ju  o 
m e m o r ia ł  K o ło w a  w  w a d z e  d o  82 
k g .

N O W Y  J O R K , Z ie m o w it  O s tr o w ­
s k i  u p lf is o w a ł s ie  n a  t r z e c im  m ie j ­
s c u  w  f in a l»  f lo r e tu .  P o la k  w y g r a ł  
m . in .  ł  t r iu m fa t o r e m  „ C h a l le n g e  
M a r t i n i ’ ' .  W ło c h e m  C . M o n ta n o .

L O N D Y N . W xZ2 re g a ta c h  w io ­
ś la r s k ic h  u n iw e r s y te tó w  O x fo r d  I 
C a m b r id g e  z w y c ię ż y l i  s tu d e n c i O x -  
fo r d u .  B y ło  to  ic h  58 z w y c ię s tw o .

T O K IO .  S ia tk a r z e  Z S R R  w  p ią ­
t y m  s w y m  w y s tę p ie  w  J a p o n i i  p o ­
k o n a l i  re p re z e n ta c ję  te g o  k r a j u  3:1.

• S O F IA . R . D e r e z iń s k l w y g r a ł  r o ­
z e g ra n y  w  o k o l ic a c h  S o f i i  s la lo m
s p e c ja ln y .

M O S K W A . N a  to rz e  lo d o w y m  w  
M e d e o  J .  K u l ik o w  (Z S R R ) u s ta n o ­
w i ł  r e k o r d  ś w ia ta  w  w ie lo b o ju  
s p r in t  e r s k im  — 151.190 p k t .  N a to ­
m ia s t  N o r w e g  S. S te n s e n  p o b i ł  re ­
k o r d  n a  10 000 m  —  14.38.00.

A M S T E R D A M . P o  s o b o tn im  z w y ­
c ię s tw ie .  w c z o r a j  p o ls k ie  k o s z y k a r -  
k i  p o k o n a ły  p o n o w n ie  H o la n d ię .  
T y m  ra z e m  79:72.

Z A K O P A N E . P o d cza s  s p a r r in g o -  
w e g o  s p o tk a n ia  z e s p o łó w  P o ls k i  A  
1 B . na sz  r e p re z e n ta c y jn y  h o k e is ta .  
A .  S ło w a k ie w ic z ,  d o z n a ł z ła m a n ia  
nogi.

Pierwsze punkty 
L  Jaroszewicza

W  O K O L IC A C H  h is z p a ń s k ie j m ie j  
s c o w o ś ć i B i lb a o  z a k o ń c z y ł s ie  sa­
m o c h o d o w y  r a jd  . .F ire s to n e ”  z a l i ­
c z a n y  d o  m is t r z o s tw  E u r o p y  k ie ­
r o w c ó w . Z w y c ię ż y ł  w  n im  r e p re ­
z e n ta n t  g o s p o d a rz y  Z a o in i  ja d a c y  
n a  s a m o c h o d z ie  S e a t. w y p r z e d z a ją c  
F in a  M a k in e n a  na~ F o r d z ie  E s k o r ­
c ie  R S  o ra z  sw e g o  r o d a k a  C a n e llę  
n a  s a m o c h o d z ie  S e a t. N a  4 m ie js c u  
u p la s o w a ła  s ię  p o ls k a  z a ło g a  A n ­
d r z e j  J a ro s z e w ic z  1 R y s z a rd  Ż v s z -  
k o w s k i  n a  s a m o c h o d z ie  F ia t  
A b a r th  124. P o n ie w a ż  r a jd  te n  b y ł  
o z n a c z o n y  w s p ó łc z y n n ik ie m  t r u d n o ­
ś c i 3. A n d r z e j  J a ro s z e w ic z  z d o b y ł 
p ie rw s z e  30 p k t .  w  te g o ro c z n e j e d y ­
c j i  m is t r z o s tw  E u r o p y  k ie r o w c ó w . 
W e d łu g  n ie o f ic ja ln e j  k la s y f ik a c j i  w  
m is t r z o s tw a c h  p r o w a d z i Z a r l n l  — 
120 p k t .  p rz e d  R a in o  (F in la n d ia )  —  
100 p k t .
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PO N IED ZIA ŁEK , 
22 M ARC A

DZIŚ:
K atarzyny, Bogusława 

JUTRO:
Feliksa, Pelagii

POGODA
ZAC H M U R ZE N IE zmień 

ne, n iew ie lk ie  przelotne o p a  
d y  śniegu Temp. ok. 0 st. 
W iatry  um iarkowane, okre 
sami dość silne, północno- 
wschodnie.

D Z IŚ  r a n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  o k o ło  1016 
m i l ib a r ć w  (762 m m  H g ). W  c ią  
g u  d n ia  s p a d e k  c iś n ie n ia .

P O t,S K I  — . .B ó r s z ty ń s k l"  * .  19:
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  . .J u b ile u s z ”  g. 
19.80; M U Z Y C Z N Y  —  „W e s o ła  
w d ó w k a ”  a . 19.

D R U Ż B A  f te i.  *23-61) — ..P o  p r o ­
s tu  ż o łn ie rz '*  g  16.30. 18. 20.15 — 
r a d  z .,  p a n o ra m .. 1. 15: w to r e k :
. .D z ik ie  d z ie c k o ”  g . 15.30. 20.15 — 
f r . .  1. 15: .P a m ię tn y  r o k ”  g . 18 — 
f r . .  1. 15: K O S M O S  ( te l.  355-02) — 
. .K a z im ie r z  W ie lk i ”  g . 8.30. 11.30. 
14.30. 17.30. 20.30 — DOl.. 1. 15 (p o ­
n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) :  B A Ł T Y K  
( te l .  733-35) ~  ..Z a g ła d a  J a p o n i i ”  
K. 15.30. 18. 20.30 -  ia o .. 1. 15 — 
p a n o r a m .:  w to r e k :  .P o d ró ż ”  a. 
10.S0. 13. 15.30. 18 20.30 —  w ł . :  C O - 
L O S S E U M  ( te l.  458-18) —  „ H a z a r -  
d z iś c l”  g . 9 11.15. 13.30. 16. 18.15.
20.30 — p o i. .  1 15 (p o n ie d z ia łe k  1
w to r e k ) :  P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) — 
. .P rz y ja c ie le  E d d ie g o ”  g 10. 12. 16. 
18. 20.15 — U S A . 1. 15: „U lz a o a  — 
w ó d z  A p a c z ó w ”  g . 15 — p a n o ra m .. 
5u g . ( p o n ie d z ia łe k  t  w t o r e k ) ; P IO ­
N IE R  ( te l.  475-02) — ..W ę d r u ją c y
m iś ”  g . 17, p o i . :  „ Z e m s ta  h a jd u ­
k ó w ”  g . 15: „ B i la n s  k w a r ta ln y ”  g. 
18, 20, p o i. ,  1. i5 ;  „ Z n ik a ją c y  p u n k t ”  
g . 22 —  U S A . 1, 18: w to r e k :  . .T ro ­
p ic ie le "  g . 10. 17: . .W in n e to u  w  
D o l in ie  Ś m ie r c i”  g. U , 13, 15; „O s ta ł 
n i  k u r s ”  g . 18. 20 -  p o i. .  1. 15; 
. .Z n ik a ją c y  p u n k t ”  g 22 -  U S A . I. 
28: Z A M E K  ~  .M a łż o n k o w ie  r o ­
k u  n ”  g . 18 — r u m . P R O M IE 1'! 
—  .D w a j lu d z ie  z  m ia s ta ”  g . 16. 
18. 20 — f r .  1. 15: P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie )  —  „ U c ie c z k a  g a n g s te ra ”  g . 17. 
19.15 — U S A . i  18 — p a n o ra m .:
1 M A J  (Ż y d ó w c e )  -  „ U c ie c z k a  
p rz e z  p u s ty n ie ”  g . 17 19 -  f r . .  1.
15: B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  —  
...Y llp  1 F la p  w  L e g i i  C u d z o z ie m ­
s k ie j ”  g . 19 — R F N : S Y R E N K A  
(J a s ie n ic a )  — „Z e z n a n ia  k o m is a rz a  
p o l i c j i  p rz e d  p r o k u r a to r e m  re p u ­
b l i k i ”  g. 17 19 -  w ł .  1. 15: Z A ­
T O K A  (N o w e  W a rp n o )  -  „ N ie  
o g lą d a j s ie  te ra z ”  g. 18 — a n g .. 1. 
18: S T O K R O T K A  (S m ic r d n ic a )  -  
„ C h a r le y  V a r r ie k ”  g. 19 — U S A . 
1. 18: W IS Ł A  (G o le n ió w )  — „ S y n ­
d y k a t  z b r o d n i”  —  U S A . p a n o ra m .. 
1. 15: D A R  ( S ta rg a rd )  — „ D r a p ie ż ­
c a ”  — f r . .  1. 15: IN A  ( S ta rg a rd )  — 
„ N ie w ie r n a  ż o n a ”  — f r . .  1. 15:
G F Y F  ( G r y f in o )  — „ N ie  u n ik n ie s z  
p r z e z n a c z e n ia ”  — f r , ,  1. 15.

R F .P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
to  fo rm a c  j i  O P R F

S Z P IT A L E

C H TR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7: 
W E W N . —  A r k o ń s k a ;  P O Ł O Ż ­
N IC T W O  — P o m o r z a n y ;  C I I IR .  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  N E U R O L O G IA  — 
A r k o ń s k a :  D E R M A T O L O G IA  —
P o m o r z a n y :

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g . 19—7 : D O R O S Ł Y C H  — a l. W o j­
s k a  P o ls k ie g o  72 — g. 19—7: N A D  
O D R Ą  18 — g. 15—8; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — W o j.  P o ls k ie g o  72 — 
g. 2 0 -7 .

A P T E K I

N R  46 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )  
—  u l. W ie lk a  17 — te l.  372-75: N R  
4 — a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  14 — 
te l.  352-C l; N R  6 —  •W o j. P o ls k ie g o  
134 — te l.  749-00; N R  10 -  S to ł -  
c z y n ;  N R  62 — Z d ro je .

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  446-46 g . 7—21.
K O L E J O W A  —  te l.  460-21: P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  —  934: P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  933.

P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
50. te l.  428-3« — g . 8—18.

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

15.50 N U R T . 16.30 D z ie n n ik  T V .
16.40 O b ie k ty w .  17 „ Z w ie r z y n ie c ”  
(k o l.) .  17.40 E c h o  s ta d io n u  (k o l.) .
18 „ M a rz e n ia  a rz e c z y w is to ś ć ”  ( k o ­
lo r ) .  19 ..S za re  n a  z ło te ” . 19.20 D o ­
b ra n o c  ( k o l. ) .  19.30 D z ie n n ik  T V . 
20.15 S p o r t  20.25 T e a tr  T V  „ S m u ­
g a  c ie n ia " .  21.40 K w a d r a n s  d la  H a ­
l i n y  F rą c k b w ia ik .  22 D z ie n n ik  T V  
(k o l. ) .  22. ł5  „O g ło s z e n ia  d ro b n e ”
(k o l.) .

P R O G R A M  I I

17 J . n ie m ie c k i.  17.3o Z a g ra n ic z n y  
f i l m  d o k  u m . ( k o l. ) .  18.20 Z  c y k lu  
„ N ie  t y l k o  p io s e n k a  — b e l c a n to ” .
19 K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 
19.20 D o b ra n o c  ( k o l . ) ,  19.30 D z ie n ­
n ik  T V  ( k o l. )  20.15 S p o r t  (k o l.) . 
20.25 Ś w ia t ,  o b y c z a je , p o l i t y k a .  21 
Z  k a m e rą  w  T V  b u łg a rs k ie j  (k o !. ) .
21.30 „24 g o d z in y "  ( k o l.) .  21.40 ..H e j 
z a lo ty ,  h e jż e ” . 22.10 J . a n g ie ls k i
22.40 N U R T .

W T O R E K

S i  6.30 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e , 
9 ..M a rz e n ia  a rz e c z y w is to ś ć ”  — 
f i l m  I V  w e g . ( k o l. ) .  10 J . p o ls k i  
d la  k la s  I I  Mc, 11.05 J . p o ls k i d la  
k la s  I I I  I  I V  l ic .  12 H is to r ia  d la  k i.  
V I I I .  13.25 i  14.30 T V  T e c h n . R o to .
16.30 D z ie n n ik  T V  (k o l. ) .  16.40
O b ie k ty w .  17 N a  w ie lk im  i  m a ły m  
e k r a n ie  ( k o l. ) .  17.30 ..C o  d a le j  m a ­
tu r z y s t o ” . 17.4« P ro g ra m  r o z r y w ­
k o w y  T V  C SR S .R o m a n ty c z n y  
fo r t e p ia n ” . 18 .05 ' .C o  d a le j m a tu ­
r z y s to ” . 18.15 „ X Y Z ”  cz . I I .  18.45 
„ C o  d a le j  m a tu rz y s to ”  19.20 D o ­
b ra n o c  ( k o l.) .  19.30 D z ie n n ik  T V
(k o l. )  20.15 S p o r t  ( k o l.)  20.30 ..C o 
d a le j  m a tu rz y s to ” . 20.35 „ W y k r y ć  
s z p ie g a ”  — f i lm  ra d ź . 22.05 Ś w ia t  
i  P o ls k a . 22.50 D z ie n n ik  T V  ( k o ­
lo r )  23.05 S e re n a d y  w ie c z o rn e .

P R O G R A M  I ł

16.10 J . a n g ie ls k i.  16.45 ..A  m oże  
b y  t a k ”  ( k o l. )  17.20 F a k t y ,  o p in ie ,  
h ip o te z y  17.4? T e a t r  T V  ..S m u ga  
c ie n ia ” . 18 K r o n ik a  P o m o rz a  Z a ­
c h o d n ie g o . 19.20 D o b ra n o c  ( k o l.) .
19.30 D z ie n n ik  T V  ( k o l. )  20.15 S o o r t  
( k o l. ) .  20.3* W to r e k  m -lcsm a n n . 21.35 
..24 g o d z in y ”  ( k o l.) .  21.45 „ D ia g n o ­
z a ”  — f i lm  w e g . 22.50 J , n ie m ie c -

O W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.25 G im n a s ty k a . 14.35 „ Ś w ia t ,  
w  k tó r y m  t y je m y ” . 15 J . a n g ie ls k i.
15.25 P r o g r a m  d la  s z k ó ł. 16.55 M a­
g a z y n  m o to ry z a c y jn y .  17.20 W ia d o ­
m o ś c i. 17.25 U tw o r y  J . S. B a c h a , 
l f l  G im n a s ty k a .  18.10 S p o r t .  18.50 
P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 
„ P ie r w s z y  s k o k ” . 19,25 P ro g n o z a  
p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  f r . - w ł .  
„ Ż y c ie ” . 21.25 F i lm  d o k u m . ..S e rce  
C o r y a la n a " .  22.15 K r o n ik a .

Notatnik szczeciński
♦  K O N C E R T  K A M E R A L N Y  p łz y  

ś w ie c a c h  i  k a w ie  o r g a n iz u je  d z iś . 
w  p o n ie d z ia łe k ,  w  K lu b ie  „S e n io ­
r a ”  p r z y  u l.  H  P o b o ż n e g o  K o m i­
t e t  O b w o d o w y  S a m o rz ą d u  M ie s z ­
k a ń c ó w  n r  ł8 . K o n c e r t  p o p ro w a d z i 
J a c e k  B u k o w s k i.  P o c z ą te k  o go dz  
17.

♦  P R E M IE R A  « s tu k i A le k s ie ja  
A r b u z  o w a  p t .  „S ta ro ś w ie c k a  k o m e ­
d ia ”  o d b ę d z ie  s ie  d z iś  o  go dz . 19. 
w  K lu b ie  „13 M u z ” . R e ż y s e r ia  i  w y  
k o n a n ie  — A le k s a n d r a  B o n a r s k a ! 
E d w a r d  A  na..

♦  J U T R O  w  G a le r i i  M ło d y c h  
p r z y  F M S  „ P o lm o ”  p r z y  a l. W o j­
s k a  P o ls k ie g o  o tw a r ta  « o s ta n ie

W T O R E K  j

7.45 G im n a s ty k a .  7.55 J .  a n g ie ls k i.  ; 
8.25 K r o n ik a .  9 P o ls k i  f i l m  „ S t r e f a  | 
w y p a d k u ” . 10.25 F i lm  d o k u m . 11.15 
B e r l in .  12.10 W ia d o m o ś c i.  14.05j 
G im n a s ty k a .  14.15 S ta d io n . 15 J . j 
a n g ie ls k i.  15.30 J . r o s y js k i .  16 P r o ­
g ra m  z R o s to c k u . 17 R e p o r ta ż  z 
R u m u n i i .  17.25 W ia d o m o ś c i.  17.30 
T V  e x p re s s . 18 In fo r m a c je  d la  
n a u c z y c ie l i.  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j.  19 O d p o w ie d z i.  19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  
k r y m in a ln y  „ P o lo w a n ie  n a  l is a ” . 
21.05 O d p o w ia d a m y  n a  p y ta n ia .
21.45 K r o n ik a .  21.55 M u z y k a  z re s p i-  
r iu m .  22.40 W ia d o m o ś c i

R A D I O
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I-  15. 16. 19. 20. 21.
22. 23.
15.10 Z  p o ls k ie j  fo n o te k i .  15.35 Ś p ie ­
w a ją  „ N o v i  S in g e rs ” . 16.11 P r o p o ­
z y c je  d o  L is t y  P r z e b o jó w .  16.35 Z 
p ł y t y  A . H a m m o n d a . 17 R a d io -  
k u r ie r .  17.20 P a ra d a  p o ls k ie j  p io ­
s e n k i.  18 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i.
18.30 P rz e b o je  n o n -s to p . 19.15 O r ­
k ie s t r a  P R  i  T V  20.35 K o n c e r t  ż y ­
c ze ń . 21.15 A k t o r z y  i  p io s e n k a . 21.40 
ź  a r c h iw u m  ja z z u . 22.30 P ro p o n u ­
je m y  i  z a r r a s z a m y .  22.45 M in i- r e c i -  
t a i  p io s e n k a r s k i I r e n y  S a n to r .  23.15 
M u z y k a  n a  e s t ra d a c h  ś w ia ta .

P R O G R A M  I)
#•

W IA D O M O Ś C I: 18.30. 21.30. 23.30.
15 P r o g r a m  d la  d z ie w c z ą t i  c h ło p ­
c ó w  15.40 M o ty w y  m ito lo g ic z n e  w  
m u z y c e  d a w n e j.  16.10 A B C  ż y w ie ­
n ia .  16.30 P io s e n k i z m u s ic a l i  ś p ie ­
w a  W a n d a  P o la ń s k a . 17 P ie ś n i i  
ta ń c e  ś w ia ta . 17.20 R e p o r ta ż  l i t e ­
r a c k i  p t .  „ N o w y  ż y w o t  c z ło w ie ­
k a ” . 17.40 M u z y k a  n a  s m y c z k i.  18.40 
Z a p ra s z a m y  d o  m y ś le n ia . 19 K o n ­
c e r t  na  te m a t  — a u d y c ja . 19.2o N o ­
t a t n i k  k u l t u r a ln y  19.45 U tw o r y  
fo r t e p ia n o w e .  20.38 Z  o p e ro w e j 
tw ó rc z o ś c i W . A . M o z a rta . 21.45 
W ia d o m o ś c i s p o r to w e . 21.55 T e a tr  
P o e z j i  . .R o x o d a n k i”  22.35 D z ie ła  H . 
M ik o ła ja  G ó re c k ie g o  23.40 N o w e  
b r z m ie n ie  Jon esa .

P R O G R A M  I I I

16 R o z s z y f r o w u je m y  p io s e n k i.  16.20 
N a  e s t ra d z ie  „ D o n  S u g a r  C a n e ”  
H a r r is .  17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .
17.40 S p e k ta k le  r o k u .  18 M u z y k o -  
b ra n ie . 18.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s t­
k ic h .  19 C o w ie c z ó r  p o w ie ś ć  w  w y ­
d a n iu  d ź w ię k o w y m  19.35 O p e ra  t y ­
g o d n ia . 19.50 „S o n ia  i  m ę ż c z y ź n i” .
20.15 N a  p o b o c z u  w ie l k ie j  p o l i t y ­
k i .  20.50 „60 m in u t  n a  g o d z in ę ” .
22.15 T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 23.05 
C zas re la k s u .  23.50 N a d o b ra n o c  
ś p ie w a  M in a .

P R O G R A M  IV

15.30 T e a t r  P o ls k ie g o  R a d ia . 16.05 
K o n c e r t  z w y m ia n y  z a g ra n ic z n e j.
16.40 P rz e g ią d  A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ­
ża. 17 M u z y c z n y  p ro g ra m  s te re o fo ­
n ic z n y .  17.40 „O d  ty c h  co  na  m o ­
r z u ”  18.25 L e k c ja  je ż y k a  n ie m ie c ­
k ie g o . 18.40 T y g o d n io w y  p rz e g lą d  
a u d y c j i  o ś w ia to w y c h .  19.15 L e k c ja  
ję z y k a  r o s y ls k ie g o  21.18 B a ro k o w e  
k o n c e r ty .  22.15 K r a jo b r a z y  h is to ­
r y c z n e  22.35 M e lo d ie  n a  s m y c z k i.

U W A G A : P O L S K IE  R A D IO  za ­
s trz e g a  s o b ie  p r a w o  z m ia n y  p r o ­
g ra m u .

w y s ta w a  r y s u n k u  E ra z m a  K a lw a -  
r y js k ie g o .  k i tó ra  t r w a ć  b e d z ie  do  
13 k w ie tn ia  b r

A  „ P R O B L E M Y  p o ls k ie )  ro d z in y  
X X  w ie k u ”  — to  t y t u ł  p r e le k c j i ,  
k t ó r ą  w y g ło s i  d r  R y s z a rd  N a z a r  z 
I n s t y tu tu  N a u k  S p o łe c z n o -P o li ty c z ­
n y c h  P o l i t e c h n ik i  P o z n a ń s k ie j j u t ­
ro .  23 b m  o go dz . 18. w  K lu b ie  
M ię d z y n a r o d o w e j P ra s y  J K s ią ż k i 
p r z y  a l. W o js k a  P o ls k ie g o  2 W stęp  
w o ln y .

♦  W Y S T Ę P  C h ó ru  W y ż s z e j S z k o ­
ł y  P e d a g o g ic z n e j p o d  d y r e k c ja  m g r  
E u g e n iu s z a  K u s a  o d b ę d z ie  s ie  j u ­
t r o ,  w e  w to r e k  o  godz. 19 w  Z a m ­
k u .  W  p ro g r a m ie  u t w o r y  B a ch a . 
S c a r la t t ie g o  H e a n d la . G o m ó łk i i  
Z ie l iń s k ie g o .  B i le t y  do  n a b y c ia  w  
Z a m k u  w  g o d z  od  10 d o  18

P R A C A

P IE L Ę G N IA R K A  d o  S ta r 
s ze j c h o r e j k o b ie ty  — 
p o trz e b n a . S z c z e c in , P ia ­
s tó w  58/2. 3931-G

N A U K A

S T U D E N T  u d z ie la  k o r e ­
p e ty c j i :  m a te m a ty k a ,
c h e m ia , te i.  39-565.

4094-G
U D Z I E L A M  l e k c j i  z  Ję­
z y k a  r o s y js k ie g o .  O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze 
c in  3929.

M A T R Y M O N IA L N E

N A J S T A R S Z E  w  P o ls c e  
B iu r o  M a t r y m o n ia ln e  
„ M a łż e ń s tw o ”  61-707 P o ­
z n a ń , L ib e l t a  29 p o le c a  
s w o je  u s łu g i  w  k o ja rz e ­
n iu  m a łż e ń s tw . I n f o r m a ­

c je  10 z ł z n a c z k a m i p o ­
c z to w y m i.  958-K

N IE R U C H O M O Ś Ć

P O Ł O W Ę  b liź n ia k a  na 
G u m ie ń c a c h  — s p rz e ­
d a m . O fe r t y  B iu r o  O g ło ­
szeń S z c z e c in  3932.

R O Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie .  E d w a r d  D y d o , t e l.  
367-18. 2093-G
O B IE K T  g a s t r o n o m ic z n y  
w  a t r a k c y jn e j  m ie js c o ­
w o ś c i n a d m o rs k ie j.  — 
s p rz e d a m . O fe r ty  p o ­
w a ż n e  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  3928. 
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
p o s z u k u je  g a ra ż u  d la  
s a m o c h o d u  „ Ż u k ” . Z g ło ­
sz e n ia  te le fo n ic z n e  — 
345-69. S935-G

K U P N O

B O N Y  P K O  n a  s a m o ­
c h ó d  — k u p ię .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  Szcze­
c in  3752.

O W C Z A R K A  a lz a c k ie g o  
w  w ie k u  d o  3 la t ,  w  
p e łn i  u ło ż o n e g o , n a j ­
c h ę tn ie j  p o  tre s u rz e  — 
k u p ię .  T e l.  78-670, o d  
g o d z . 16. 4034-G

T R A B A N T A  601 lu b  Z a ­
p o ro ż c a  — k u p ię .  T e l. 
789-32. p o  g o d z . 15.

3944-G
N O W E G O  T r a b a n ta  — 
k u p ię .  T e l.  38-745, g o d z . 
8—15. 3933-G

S P R Z E D A Ż

U S Z K O D Z O N Ą  k a ro s e ­
r ię  Z a p o ro ż c a  1 części

—  s p rz e d a m . P I .  L o tn i ­
k ó w  6/24 o d  g o d z . 16, 
t e l . . 466-21. 3921-G
D O B E R M A N A  9 -m ie s ię -  
czn e g o  s p rz e d a m . D z w o ­
n ić  d o  g o d z . 15. T e l.  
759-81. 3958-G
P R A W IE  n o w ą  m a s z y n ę  
d z ie w ia rs k ą  B u s c h  D M S  
420 —  s p rz e d a m . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
3949.
D Y W A N  m a ło  u ż y w a n y  
2,70X3 m  o ra z  m aszyn ©  
d o  s z y c ia  w ie lo c z y n n o ­
ś c io w ą  w a l iz k o w ą  —

S A M O C H Ó D  m - k i  L u b ­
l i n ,  p o  k a p i t a ln y m  re ­
m o n c ie  s i ln ik a  —  s p rz e ­
d a m . S z c z e c in , W ile ń s k a  
29, t e l.  742-27. 3942-G

L O K A L E

P O Z N A N  —  ś ró d m ie ś c ie , 
2 p o k o je ,  k u c h n ia ,  
w s p ó ln a  ła z ie n k a , 60 m  
k w . ,  z a m ie n ię  n a  m ie s z ­
k a n ie  w  S z c z e c in ie . 
O fe r t y :  Z a s a d a , S zcze­
c in ,  u l .  R e y m o n ta  37/2 
lu b  o s o b iś c ie  p o  18.

457G-G
Z E  w z g lę d ó w  r o d z in ­
n y c h  z a m ie n ię  M -4  na  
O s łe d u  P ia s to w s k im  ( tu ż  
p x z y  u i .  Os. N a  S k a r ­
p ie )  na  M -3  lu b  M -4  w  
n o w y m  s z e re g o w c u  p r z y  
u l .  M t lc z a ń s k ie j.  O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
3923.
M -4  s p ó łd z ie lc z e , 2 p o ­
k o je  (48 m  k w . )  w  Ś w i­
n o u jś c iu ,  z a m ie n ię  na  
p o d o b n e  w  T r ó jm ie ś c ie .  
W ia d o m o ś ć : W iś n ie w s k i,  
Ś w in o u jś c ie ,  u l .  Ż y m ie r ­
s k ie g o  46a/8. 3581-G
2,5 P O K O J U , f r o n t ,  I p „  
w y g o d y ,  c e n tr u m , za ­
m ie n ię  n a  w ię k s z e  n o ­
w e  b u d o w n ic tw o .  T e l.  
421-48, o d  17. 3827-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z ie t 
n e  p o s z u k u je  m ie s z k a ­
n ia  M -2  w z g lę d n ie  p o ­
k o ju  n ie u m e b lo w a n e g o  
z u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i
1 ła z ie n k i .  T e l.  -----------
w  g o d z . 15—17.

W szystkim, którzy okazali pomoc, 
współczucie i  . w zię li udział 

w  pogrzebie Córki 
H A L IN Y  M IL A N  

serdeczne podziękowanie 

składa

M A T K A  Z W N U C ZK Ą I  RO DZINĄ.

W OJEW ÓDZKI U R ZĄD POCZTY 
w  Szczecinie

uprzejm ie zawiadamia, 
że od dnia 22 m arca br.

zostaje uruchom iony

NOWY URZĄD
Pocztowo-T elekom u nikacy j ny

Nr 41
przy ul. Szerokiej 37

(KRZEKOWO).

Godziny urzędowania 10—17 
soboty 10—15 

W  niedzielę urząd pocztowy 
nieczynny,

1147-K

d n ie ,  S z c z e c in , te l.
720-59. 3915-G
M IE S Z K A N IE ,  2 p o k o je  
z  k u c h n ią  ( k o le jo w e )  n a  
P o g o d n ie , z a m ie n ię  na  
M -2  s p ó łd z ie lc z e  lu b

M -3 , n o w e  b u d o w n ic tw o ,  
ś ró d m ie ś c ie , I  p . ,  k o m ­
f o r t ,  te le fo n ,  z a m ie n ię  
n a  p o k ó j  z  w id n ą  k u c h ­
n ią ,  k o m fo r t .  T e l.  
22-33-57. 3814-G
M -2  w ła s n o ś c io w e  u m e ­
b lo w a n e  s p rz e d a m . O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło sze ń  Szcze 
c in  3916.
Ś W IN O U J Ś C IE  — M -3  
s p ó łd z ie lc z e , k o m fo r t ,
z a m ie n ię  n a  r ó w n o r z ę d ­
n e  lu b  p o d o b n e  w  S zcze -

- G  n ie  z k o le ja r z e m .

3928.
2 P O K O J E  2 k u c h n ią ,  
p ie c e , z a m ie n ię  n a  r ó w ­
n o rz ę d n e  lu b  w ię k s z e  
c .o . W a r u n k i  d o  u z g o d ­
n ie n ia .  N ie m c e w ic z a  37/ 
15, g o d z . 17—20. 3930-G
M IE S Z K A N IE ,  n o w e  lu b  
s ta re  b u d o w n ic tw o ,  k u ­
p ię  a lb o  z a m ie n ię  d w a  
m a łe  p o k o je ,  s ta re  b u ­
d o w n ic tw o  na  w ię k s z e  
w  S z c z e c in ie  lu b  D ą b iu

O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń
S z c z e c in  3951.
2 P O K O J E  s  k u c h n ią ,  
w .c . ,  s ta re  b u d o w n ic tw o ,  
p ie c e , m ie js c e  n a  ła ­
z ie n k ę . s ło n e c z n e , ś ró d ­
m ie ś c ie , z a m ie n ię  n a  3 
p o k o je ,  p o d o b n e , w  s ta ­
r y m  b u d o w n ic tw ie  lu b  
w  n o w y m . W a r u n k i  d o  
u z g o d n ie n ia . W ia d o m o ś ć : 
S z c z e c in , u l .  P ie s z a  8/18.

Z G U B Y

Z G U B IO N O  b i le t  w o l ­
n e j  ja z d y  M P K  n a  n a z ­
w is k o  K r y s t y n a  K o s ­
t r z e w a .  3957-G
P IO T R  K U C Z Y Ń S K I 
z g u b i ł  p r z e p u s tk ę  s to c z -  
n to w ą *  3956-G

D Z IA Ł  SO CJALNY
PO LSKIEJ ŻEGLU GI M ORSKIEJ W SZCZECINIE

organizuje kolonie letnie 
dla młodzieży szkolnej 

pracowników PŻM
w  w ieku od 7 do 14 la t

w następujących miejscowościach:

♦  DZIW NÓ W

♦  okolica P IŁY  

ZA G Ó R N IK

od 7 do 9 la t  ty lko  1 tu m i»  

od 9 do 11 la t 

od 11 do 13 la t

♦  PORĘBA W IE LK A  od 13 do 14 la t

Organizowane będą dwa turnusy 26-dniowe:

I  turnus 14.VI.76—9.VII.76 r.

I I  turnus 15.VII.76—9.VIII.76 r.

D la młodzieży w  w ieku od 15 do 18 la t organizowane będą 
obozy wędrowne w  górach w  okresie w akacyjnym  1976 r.

Po odbiór wn iosków należy zgłaszać się w  Dziale Socjalnym  
PŻM  (Dom M arynarza) ul. Malczewskiego 10—12, I I  piętro, 

pokój 213.

S k ł a d a n i e  wniosków up ływ a z dniem 10 kw ie tn ia  br., 
w n ioski złożone po tym  term in ie  nie będą rozpatrywane.

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D Z . W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  — K S IĄ Ż K Ą  — R U C H ” . W 'T M V C ^ :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S z c z e c in , p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8, s k r y t k a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k re ­
t a r ia t  re d . n a c z e ln y  457-41; s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w c w n .  83); d z ia ł m ie js k i  462-35; d z ia ł m o r s k i  427-77; d z ia ł  s p o r to w y  379-50- d z ia ł łą c z n o ś c i 
z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło sze ń  394-34; re d . p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 224-028, 224-250. d a le k o p is y  224-0 8 P r e n u m e r a t  p r z y jm u ją  O d d z ia ’ y  RS W  .P ra sa  - K s ią ż k a  R u c h ”  
o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  i d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h :  d o  25 l is to p a d a  n a  s ty c z e ń  I  k w a r ta ł,  I  p ó łro c z e  o ra z  n a  c a ły  r o k ;  do  10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  (z  w y ją t k ie m  g r u d n ia )  p o  
p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  Z a k ła d y  p r a c y , in s t y t u c je  i  o r g a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  na  p r e n ” m e r a tę  w  m m 's e o w v m  0 J d 7ia ’ e H S W . a w  m ie js c o w o ś c ia c h , w  k t ó ­
r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i .  N a to m ia s t  p r e n u m e ra to rz y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i .  
N r  In d e k s u  35029/35034. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e .  K -3
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Przed wyborem zawodu

Policealne studia zawodowe
kształcą absolwentów „ogólniaków“

K A Ż D A  szkoła zawodowa i każdy kie runek kształcenia, za­
wód lu b  specjalność, w yp ływ a ją  z potrzeb życia gospodarczego 
i związane są ściśle z jego rozwojem. Większość absolwentów 
liceów ogólnokształcących, którzy z różnych względów nie 
pod ję li studiów na wyższych uczelniach nie wie, ja k ie  istn ie ją  
możliwości kontynuacji nauki, godzące własne zainteresowania 
z potrzebami gospodarki regionu. Powołane przez M in is ters tw o 
O światy i Wychowania policealne studia zawodowe, kształcą 
właśnie absolwentów liceów, zgodnie z aktua lnym i potrzebami 
przemysłu, usług i  k u ltu ry .

OBECNIE, liczba młodzieży 
kończącej szczecińskie licea 
ogólnokształcące wynosi ok.
2500. Na nich i  absolwentów 
techników czeka 2040 m iejsc na 
5 szczecińskich wyższych uczel­
niach, dla nich także, policeal­
ne studia zawodowe dysponują 
580 miejscami.

31 rocznica 

wyzwolenia Dąbia

W hołdzie 
wyzwolicielom
20 M A R C A  1M5 r o k u  r a ­

d z ie c k a  47 a r m ia ,  k tó r e j  p o d ­
p o rz ą d k o w a n e  z o s ta ły  p o ls k i«  
z w ią z k i  ta k ty c z n e  — 2 d y w iz ­
ja  a r t y le r i i  i  1 s a m o d z ie ln a  
b ry g a d a  m o ź d z ie rz y  w y z w o l i ła  
p ra w o b rz e ż n a  część  S zcze c in a  
—  D ą b ie .

Z  t e j  o k a z j i  w  31 ro c z n ic ę  
w y z w o le n ia  D ą b ia  p rz e z  ż o łn ie  
r z y  r a d z ie c k ic h  t  p o ls k ic h ,  
p rz e d  P o m n ik ie m  W d z ię c z n o ­
ś c i w  D ą b iu  o d b y ła  s ię  2« 
b m . u ro c z y s to ś ć  z ło ż e n ia  w ie ń ­
c ó w  p rz e z  m ie s z k a ń c ó w  te j  
c zę śc i S z c z e c in a  a ta k ż e  od  
p r z e d s ta w ic ie li  o r g a n iz a c j i  s p o ­
łe c z n y c h  l  p o l i ty c z n y c h .  Ż o ł­
n ie rz e  L W P  z a c ią g n ę li  w a r t y  
h o n o ro w e .

Dziś otwarto 
nową pocztę

P R Z Y  u l .  S z e ro k ie j 37 n a  K rz e -  
k o w ie  o t w a r t y  z o s ta ł d z iś  n o w y  
U rz ą d  P o c z to w o -T e le k o m u n ik a c y jn y  
S z c z e c in  41. P la c ó w k a  p o s ia d a  
s łu ż b ę  n a d a w c z ą . T u  r ó w n ie ż  w y d a ­
w a n e  b ę d ą  a w iz o w a n e  p r z e s y łk i  d la  
a d re s a tó w  m ie s z k a ją c y c h  p r z y  u l i ­
c a c h : K a p e rs k le j ,  P o d c h o rą ż y c h ,
R o z m a r y n o w s k ie j,  G re n a d ie ró w , 
Ś r o d k o w e j .  K a d e tó w .  S o b ie s k ie g o , 
K r z e k o w s k ie j ,  Z a ś c ia n k o w e j,  K o r a ­
lo w e j,  N o w o le ś n e j,  W r o n ie j ,  Ż n iw ­
n e j ,  S z e ro k ie j,  Ł u k a s iń s k ie g o  o d  n r  
44 o ra z  B e z rz e c z a  G ó rn e g o .

P O M IM O  z n a c z n e g o  d o p ły w u  n o ­
w y c h  k a d r  o d c z u w a  s ie  w  d a ls z y m  
c ią g u  d u ż y  n ie d o b ó r  fa c h o w c ó w  w  
ta k ic h  g ru p a c h  z a w o d o w y c h  la k :  
b u d o w n ic tw o  S łu żba  z d r o w ia  r o l ­
n ic tw o  l e le k t r o - m e c h a n ik a .  P o l i ­
c e a ln e  S tu d ia  Z a w o d o w e  o p ró c z  
k w a l i f i k o w a n y c h  k a d r  d la  o o trz e b  
p r z e m y s łu  k s z ta łc ą  ta k ż e  p r z y ­
s z ły c h  n a u c z y c ie l i  p rz e d s z k o li ,  
te c h n ik ó w  s p e c ja ln o ś c i z w ią z a n y c h  
z  r a c h u n k o w o ś c ią  i  f in a n s a m i o ra z  
e k o n o m ik a  p ra c y

W  b ie ż ą c y m  r o k u  w  S z c z e c in ie  
p rz e p ro w a d z o n a  z o s ta n ie  r e k r u ta ­
c ja  w ś ró d  d z ie w c z ą t d o  S tu d iu m  
W y c h o w a n ia  P rz e d s z k o ln e g o . P o  
u k o ń c z e n iu  n a u k i  a b s o lw e n tk i 
u z y s k u ją  ś re d n ie  w y k s z ta łc e n ie  pe ­
d a g o g ic z n e  u p o w a ż n ia ją c e  d o  p r a ­
c y  w  p rz e d s z k o la c h  d o m a c h  d z ie c ­
k a . i t p  W  S tu d iu m  Z a w o d o w y m  
p r z y  Z e s p o le  S z k ó ł E k o n o m ic z ­
n y c h , p r z y jm o w a n e  b ę d ą  z a p is y  n a : 
s te n o ty p ie  1 b iu ro w o ś ć , f in a n s e  i 
ra c h u n k o w o ś ć  o ra z  h o te la r s tw o  
D u że  z a p o trz e b o w a n ie  Is tn ie je  t a k ­
że na  a b s o lw e n tó w  k ie r u n k u  o  n a z ­
w ie  p ro g ra m o w a n ie  e le k t r o n ic z ­
n y c h  m a s z y n  c y f r o w y c h .  S ta ła  p o ­
p u la rn o ś c ią  c ie s z y  s ie  h a n d e l z a ­
g r a n ic z n y  i z a p o trz e b o w a n ie  na  
a b s o lw e n tó w  te g o  k ie r u n k u  w  
d a ls z y m  c ią g u  je s t du że .

D o  p o s z u k iw a n e g o  z a w o d u  te c h ­
n ik a  e k o n o m ik a  p r z y g o to w u je  k ie ­
r u n e k  E k o n o m ik i  i  O r g a n iz a c ji  
P rz e d s ię b io rs tw  H a n d lo w y c h .  C i. 
k tó r z y  c h c ie l ib y  p ra c o w a ć  w  b u ­
d o w a n y c h  o b e c n ie  z a k ła d a c h  m le ­
c z a rs k ic h  p o w in n i  u b ie g a ć  s ie  o 
p r z y ję c ie  d o  s tu d iu m  p r z y  Z e s p o ­
le  S z k ó ł G o s p o d a rc z y c h , k s z ta łc ą ­
ceg o  te c h n ik ó w  p r z e tw ó r s tw a  p rze  
m y s łu  m le c z a rs k ie g o .

W  n a s z y m  w o je w ó d z tw ie  n o tu je  
s ię  s ta le  d u że  z a p o trz e b o w a n ie  na  
a b s o lw e n tó w  s z k ó ł m e d y c z n y c h  i  
r o ln ic z y c h .  W  b ie ż ą c y m  r o k u  z o ­
s ta n ie  p r z e p ro w a d z o n y  w ś ró d  m a­
tu rz y s tó w  n a b ó r  d o  s tu d iu m  p r z y  
Z e s p o le  S z k ó ł R o ln ic z y c h  w  Szcze - 
c in ie -D ą fe iu .  n a  k ie r u n e k  w e te r y n a ­
r y jn y  i  m e l io r a c y jn y .  P y r z y c k ie  
S tu d iu m  p r z y  T e c h n ik u m  M e c h a ­
n iz a c j i  R o ln ic tw a  i  S tu d iu m  w  D ą ­
b iu  k s z ta łc ą  p rz e d e  w s z y s tk im  
m ło d z ie ż  z te re n u  w o je w ó d z tw a ,  i  
w  p r z y ję c iu  n a  I  s e m e s tr  będą 
m ia ły  d e c y d u ją c e  z n a cze * fie  s k ie ­
r o w a n ia  i  e w e n tu a ln e  p rz e d w s tę p ­
n e  u m o w y  z a w a r te  z  z a k ła d a m i 
p ra c y . W  S ta rg a rd z ie  n a b ó r  o g ła ­
sza S tu d iu m  E k o n o m ic z n e , na  k ie ­
r u n e k  E k o n o m ik i  i  O rg a n iz a c ji  
P rz e d s ię b io rs tw .

W  z w ią z k u  z d y n a m ic z n a  ro z b u ­
d o w ą  o ś ro d k ó w  m ie js k ic h  n a szeg o  
re g io n u ,  b u d o w n ic tw o  s ta le  p o ­
s z u k u je  p r a c o w n ik ó w  ró ż n y c h  spe­
c ja ln o ś c i  S tu d iu m  p r z y  Z e sp o le  
S z k ó ł B u d o w la n y c h  w  S z c z e c in ie , 
p rz e p ro w a d z a  n a b ó r  n a  3 k ie r u n ­
k i :  b u d o w n ic tw o  o g ó ln e , g e o d e z ję  
i  u n ik a ln y  k ie r u n e k ,  b u d o w a  d ró g  
i  m o s tó w  A b s o lw e n c i m a ia  z a p e w ­
n io n ą  p ra c e  na  te re n ie  c a łe g o  w o ­
je w ó d z tw a .  R a d io te c h n ik a  1 T e le ­
w iz ja  a sz c z e g ó ln ie  « a u tom atyka

p rz e m y s ło w a , to  k ie r u n k i  c ie s z ą ­
ce s ie  d z iś  s ła b s z y m  z a in te re s o w a ­
n ie m . c h o ć  s p e c ja l iś c i le g i t y m u ją ­
c y  s ie  d y p lo m e m  u k o ń c z e n ia  P o ­
lic e a ln e g o  S tu d iu m  Z a w o d o w e g o  
p r z y  T e c h n ik u m  M e c h a n ic z n o -  
E n e rg e ty c z n y m . są c ią g le  p o s z u k i­
w a n i.

N A ZAKO Ń CZENIE przy­
pom nijm y, że o przyjęciu  do 
Policealnego Studium  Zawodo­
wego decyduje konkurs świa­
dectw. Nauka trw a  2 la ta (4 se­
mestry), a po je j ukończeniu 
absolwenci uzyskują dyplom  
technika w danej specjalności. 
Dokumenty należy składać in ­
dyw idua ln ie. (pc)

JESZCZE nie tak dawno 
był tu  wolny plac na k tó­
rym, z upodobaniem młodzi 
mieszkańcy Pomorzan g ry ­
w a li w  piłkę. Dziś stoją tu  
szeregiem nowe wieżowce 
tworzące kolejne osiedle 
mieszkaniowe Szczecina w 
rejonie ul. M ilczańskiej.

Na progu wiosny

•  Zimowe jadłospisy
•  „Posejdon“ nie zapomniał

W YSTARCZY zerknąć do kalendarza by przekonać się, ie  
mamy oto najpiękniejszą z pór roku. Niebawem więc zechcemy 
zrzucić cieple palta i  kożuchy a  przyoblec się w lżejsze, w io ­
senne odzienie. Po d ług ie j z im ow ej rozłące ze świeżymi w a­
rzywam i, nabieram y apetytu na now a lijk i. Tak się dzieje co 
roku...

PRZESPACEROW ALIŚMY też dziwnego, że we wnętrzu 
się więc po Szczecinie, by zoba- Domu Towarowego od klien tów  
czyć ja k  nasz handel oraz ga- k ip ia ło  ja k  w ulu... 
stronom ia przygotowały się do W sklepach warzywniczych 
tego kalendarzowego faktu. W dostrzegliśmy poza zw ykłym  
w itrynach sklepów śródmieścia repertuarem  marchewek, cebul 
is totnie po jaw iło  się nieco w ię - i  włoszczyzn — sałatę. Była to 
cej przewiewnych strojów, niestety jedna jedyna n o w a lij-  
T rudno m ówić tu  o fee rii w io - ka. Na szczęście przed sklepem 
sennych barw, jednak widać że w arzyw niczym  w  al. Wyzwole- 
handlowcy zauważyli, iż zima nia p ryw a tn i przekupnie sprze- 
ma się ku końcowi. Z dużym dawali piękny szczypiorek 
rozmachem zaprezentował ko - akura t to,- czego nie było 
lekcję wiosennych szatek „P o- sklepie.
sejdon” , szczególnie zaś piętro 
„młodzieżowe”  te j f irm y . Nic

Günter Hampel
wystąpi w Szczecinie

Ż A  k i l k a  d i i i  s z c z e c in ia n ie  be da  
m ie l i  o k a z je  do  o b e jr z e n ia  in te r e ­
s u ją c e g o  p r o g r a m u  e s t ra d o w e g o  w  
w y k o n a n iu  G u n te ra  H a m p e la  i  
je g o  . .G a la x ie  D re a m  B a n d ” . T e n  
s z e ś c io o s o b o w y  z e s p ó ł z ło ż o n y  z 
z a c h o d n io n ie m ie c k ic h  i  a m e ry k a ń ­
s k ic h  m u z y k ó w  w y s tą p i  28 i  29 
b m . w  s a li k in a  ..C o lo s s e u m ” . P o ­
c z ą te k  k o n c e r tó w  o  go dz . 20.30. 
S p rz e d a ż  b i le tó w  p ro w a d z a  k a s y : 
S z c z e c iń s k ie j A g e n c j i  A r t y s ty c z n e j  
i  k in a  ..C o lo sse u m ”  Gas)

Przy jrze liśm y się także jad ło­
spisom k ilk u  popularnych ba­
rów  i restauracji. Wszędzie do­
da tk i do potraw utrzym ane by­
ły  w klasycznej, zim owej ma­
nierze — zasmażana lu b  kiszo­
na kapusta, konserwowy ogórek 
i groszek, plony zeszłorocznej je ­
sieni. N ie w ypatrzyliśm y w io ­
sennych surówek — szczypior­
ku, sałaty.

Na szczęście, nastrój szcze­
cińskie j u licy  w  pełni w yna­
gradza opóźnienie wiosennych 
„skow ronków ”  w jadłodajniach 
i sklepach ogrodniczych. Szcze­
cin, pełen słońca, rozbrzmiewa 
wiosenną krzątaniną, gwarem 
młodości. (ław)

Na B a łtyku  sztorm

Powrót zimy
S T A R O P O L S K IE  p r z y s ło w ie  „ W  

m a r c u  — j a k  w  g a r n c u ’» s p e łn i ło  
s ię  te g o  r o k u  c o  d o  J o ty ;  p ie rw s z y  
d z ie ń  k a le n d a r z o w e j w io s n y  p r z y ­
n ió s ł n a w ró t  z im y .  s p o w o d o w a n y  
Uiitadem n iż o w y m  p rz e s u w a ją c y m  
s ię  z n a d  U k r a in y  na  z a c h ó d . W ia ­
t r y ,  o s ią g a ją c e  m ie js c a m i s z y b k o ś ć  
o k o ło  75 k m /g o d z . p o w o d o w a ły  za ­
m ie c ie  i  tw o r z e n ie  s ię  zasp , co  b a r ­
d z o  u t r u d n i ło  p ra c ę  d ro g o w c ó w .

D z iś  na  B a ł t y k u  p a n u je  s z to rm ;  
s i ła  w ia t r u  w y n o s i i  d o  I  s t. B . 
K u t r y  r y b a c k ie  c a łe g o  W y b rz e ż a  
s k r y ły  s ię  d o  s w o ic h  ba z , w y s tą p i­
ł y  z a k łó c e n ia  w  r u c h u  s ta tk ó w ;  
zw ła s z c z a  p i lo tó w k i  w y c h o d z ą c e  w  
m o rz e  c e le m  p rz e k a z a n ia  n a  s ta tk i  
p i lo tó w  w a lc z ą  z p r z e c iw n y m  w ia ­
t r e m  i  fa la m i.

D y ż u r n y  s y n o p ty k  P IH M  p r z e w i­
d u je ,  i ż  c h ło d n a  a u ra  z o p a d a m i 
ś n ie g u  p o t r w a  je s z c z e  k i l k a  d n i.  
N o c ą  w y s tę p o w a ć  b ę d ą  s p a d k i te m ­
p e r a tu r y  n a w e t d o  —7 s t. C . T a k  
w ię c , m im o  iż  m a m y  Już  k a le n d a ­
rz o w ą  w io s n ę , na  tę  p r a w d z iw ą  
p r z y jd z ie  n a m  Jeszcze t r o c h ę  p o ­
c z e k a ć . (ap )

Fachowiec o budowie 
chemikaliowców

W E  w to r e k ,  23 b m . o  g o d z . 18 w  
s ie d z ib ie  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  I n ż y ­
n ie ró w  i  T e c h n ik ó w  B u d o w n ic tw a  
p r z y  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  89 o d b ę ­
d z ie  s ię  o d c z y t d r  in ż . J e rz e g o  
P is k o rz - N a łę c k ie g ó  n t .  „ B u d o w a  
c h e m ik a l io w c ó w ” .

W Spółdzielczym

P o c z ta  c z y n n a  je s t  w  go dz . o d  10 
do  17, w  s o b o ty  —  o d  10 d o  15.

( ł)

Dziwne obyczaje 
handlowców

D Z IW N E  O B Y C Z A J E  p a n u ją  w  
¡Sklep ie s p o ż y w c z y m  w  D ą b iu  p r z y  
u l .  A n ie l i  K r z y w o ń .  S to is k o  z r y ­
b a m i c z y n n e  je s t  ta m  z a le d w ie  g o ­
d z in ę : o d  12 w  p o łu d n ie  d o  13. k ie ­
d y  t o  e k s p e d ie n tk a  ze s to is k a  n a ­
b ia ło w e g o  o p u szcza  s w o je  s ta łe  
m ie js c e  p r a c y  1 s p rz e d a je  r y b y .

W y d a w a ć  b y  « ie  m o g ło , że  to
b ra ik  p e rs o n e lu  s to i n a  p rz e s z k o ­
d z ie  te m u . b y  o b y d w a  s to is k a  c z y n ­
n e  b y ły  je d n o c z e ś n ie . W  s k le p ie  
ty m  je d n a k  p r a c u je  k i l k a  o só b . ta k  
w ię c  t r u d n o  p o ją ć , g d z ie  le ż y  ź r ó - ,  
d ło  t e j  d z iw a c z n e j s y tu a c j i .  T rz e b a  
tu  b o w ie m  d o d a ć  iż  o w e  s to is k o  
je s t  je d y n y m  w  D ą b iu ,  g d z ie  k u ­
p ić  m o ż n a  r y b y .  (m w )

Kio zgubił?
13 B M . w  s k le p ie  te k s ty ln y m  

„ O s n o w a ”  p r z y  u l.  K o ł łą ta ja ,  r o z ­
ta rg n io n a  k l ie n t k a  z o s ta w iła  p o r t ­
m o n e tk ę  z p ie n ię d z m i.  Z g u b a  d o 1 
o d e b ra n ia  u  k ie r o w n ic z k i  s k le p u .

Wakacyjne propozycje biur turystycznych
D O  L E T N IC H  W A K A C J I  j e ­

szcze s p o ro  czasu  le cz  ju ż  d z i ­
s ia j  w a r to  z a in te re s o w a ć  s ię  
p ro p o z y c ja m i b iu r  t u r y s t y c z ­
n y c h  na  n a d c h o d z ą c y  sezo n . 
W  ty m  w y p a d k u  p rz e z o rn o ś ć  
p o p ła c a , b o w ie m  im  w c z e ś ­
n ie j  p o d ję ta  d e c y z ja ,  ty m  
v t lę .  sza szansa z o rg a n iz o w a n ia  
d o b re g o  w y p o c z y n k u .

P T T K  w s z y s tk ie  w y c ie c z k i  i  o b o ­
z y  o r g a n iz u je  n a  z le c e n ie  z a k ła ­
d ó w  p r a c y ,  w ię c  ic h  o fe r tę  p o le ­
c a m y  s z c z e g ó ln ie  u w a d z e  p r a c o w n i­
k ó w  s o c ja ln y c h .  O p ra c o w a n o  ju ż  
21 p r o g r a m ó w  w ie lo d n io w y c h  a u to ­
k a r o w y c h  w y c ie c z e k , w  cza s ie  k tó ­
r y c h  z n a k o m ic ie  m o ż n a  p o łą c z y ć  
w y p o c z y n e k  z p o z n a w a n ie m  nasze ­
g o  k r a ju .  P r z y k ła d e m  m o ż e  b y ć  8- 
d n io w a  e s k a p a d a  a u to k a r o w a  pn . 
„ P o z n a jc ie  m ia s ta  i  d a w n e  s z la k i 
h a n d lo w e  o ra z  p ię k n o  B ie s z c z a d  i 
P ie n in ” , k tó r e j  tra s a  w ie d z ie  m . in .  
p rz e z  K a lis z ,  S a n d o m ie rz , L e ż a js k . 
P rz e m y ś l.  U s t r z y k i  D o ln e , N o w y  
Sącz. P o za  te g o  ty p u  im p re z a m i 
P T T K  z o r g a n iz u je  24 o b o z y  w ę d ­
r o w n e  i  10 s ta c jo n a r n y c h  d la  d z ie ­
c i i  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j.

T a k ż e  „ G r o m a d a ”  p rz y g o to w a ła  
2 0 -d n io w e  k o lo n ie  i  o b o z y  d la  6 
ty s .  d z ie c i i  m ło d z ie ż y . B ę d ą  to  
p o b y t y  w  M ię d z y z d r o ja c h ,  Z a w o i ł  
Z w a r d o n iu ,  a u to k a r o w e  w y c ie c z k i  
n a  t r a s ie  K r a k ó w  —  B ia łk a  —  Z a ­
k o p a n e , 2- ty g o d n io w e  w ę d ro w n e  o -

b o z y  p o  B e s k id z ie  Ś lą s k im  i  W y s o ­
k im .  D la  d o r o s ły c h  o fe r u je  s ię  14- 
d n io w y  w y p o c z y n e k  w e  w s ia c h  le t ­
n is k o w y c h  z ie m i  S z c z e c iń s k ie j i 
N o w o s ą d e c k ie j.  S e zon  ro z p o c z y n a  
s ię  8 c z e rw c a  i  t r w a  d o  k o ń c a  s ie r ­
p n ia .  W  w ię k s z o ś c i w y p a d k ó w  p o ­
k o je  w  k w a te r a c h  p r y w a t n y c h ,  w y  
Ż y w ie n ie  zaś w  r e s ta u r a c ja c h .  P r z y -

Nie warto zwlekać!
g o to w a n o  m . in .  w y p o c z y n e k  w  n o ­
w y m  o ś ro d k u  w  la s a c h  i  n a d  je ­
z io r a m i w  D o b r e j  N o w o g a rd z k ie j.  
In n e  o f e r t y :  to  T rz e b ie ż  i  N o w o ­
g a r d .  „ G r o m a d a ”  z a p e w n ia , że 
w s z y s tk ie  zg ło s z e n ia  In d y w id u a ln e ,  
k tó r e  w p ły n ą  d o  k o ń c a  m a ja  bę ­
d ą  z re a liz o w a n e .

N ie s te ty ,  n ic  k o n k r e tn e g o  ń ie  p o ­
t r a f ią  je s z c z e  z a p ro p o n o w a ć  „ T u r y ­
s ta ”  i  P o m e ra n ia ” . T r w a ją  ta m  
w ła ś n ie  p r z y g o to w a n ia  d o  z b l iż a ­
ją c e g o  s ię  s e z o n u : z a w ie ra n ie  u -  
m ó w , p o s z u k iw a n ie  n o w y c h  m ie js c  
w y p o c z y n k u .  P o d o b n a  s y tu a c ja  p a ­
n u je  w  „ O r b is ie ” , k tó re g o  s to łe c z n a  
c e n tr a la  s u k c e s y w n ie  in fo r m u je  o d ­
d z ia ł  s z c z e c iń s k i o m o ż liw o ś c ia c h  
le tn ie g o  w y p o c z y n k u .  J u ż  d z iś  w ia ­
d o m o , że l ic z b a  m ie js c  n a  w cza sa ch

o r b is o w s k ic h  będzde o g ra n ic z o n a . 
J a k  co  r o k u ,  z re s z tą ...

A  co  p r o p o n u je  s ię  n a  fe r ie  w ie l ­
k a n o c n e ?  P r z y g o to w a n o  n ie c o  p r o ­
p o z y c j i  ś w ią te c z n e g o  w y p o c z y n k u .  
I  ta k  „ O r b is ’’ o r g a n iz u je  7 -d n lo w e  
w c z a s y  w  k i l k u  m ie js c o w o ś c ia c h  
g ó r s k ic h  — n p .: S t rz e b o w is k a  w  
B ie s z c z a d a c h . U js o ły  i  W ę g ie rs k a  
G ó rk a  w  B e s k id z ie  Ż y w ie c k im .  P o ­
n a d to  d w u ty g o d n io w e  w y p o c z y n k i  
w  R y m a n o w ie - Z d r o ju .  K o ło b rz e g u . 
B e r  w ic a c h  w  K a rk o n o s z a c h .

K r ó t k ie  w c z a s y  w  o k re s ie  o d  16 
d o  22 k w ie tn ia  o fe r u je  ta k ż e  „ G r o ­
m a d a ” . Jeszcze są m ie js c a  w  S z c z a w ­
n ie  Z d r o ju  i  m ie js c o w o ś c ia c h  N o ­
w o s ą d e c c z y z n y  — p o k o je  w  k w a ­
te ra c h  p r y w a tn y c h ,  w y ż y w ie n ie  za ­
p e w n io n e . I s tn ie je  jeszcze  m o ż l i ­
w o ś ć  w y ja z d u  d o  Z w a r d o n ia  na  12- 
d n io w y  u r lo p  ( 10—-20 k w ie tn ia )  w  
s c h r o n is k u  tu ry t y c z n y m .

P r o p o z y c je  „ P o m e r a n i i ”  to :  k r ó t ­
k o te r m in o w e  w c z a s y  (16—21 k w ie t ­
n ia )  w  M ię d z y z d ro ja c h  w  p r y w a t ­
n y m  p e n s jo n a c ie , w  R e w a lu  ( p r y ­
w a tn y  p e n s jo n a t)  i  w  Ł o b z ie  (p o ­
k o je  w  h o te lu ) .  W  o b u  o s ta tn ic h  
m ie js c o w o ś c ia c h  m o ż n a  a lb o  je ź ­
d z ić  k o n n o  a lb o  ro z p o c z ą ć  n a u k ę  
te j  ja z d y .  P o n a d to  p o d  n a z w ą  
„ W ie lk a n o c  d la  s a m o tn y c h ”  o rg a ­
n iz o w a n y  b ę d z ie  3 - d n io w y  w y p o ­
c z y n e k  (17—19 k w ie tn ia )  w  Z a je t -  
d z ie  K a s z te la ń s k im  k o ło  K o ło b rz e ­
g u . ( jk )

P O N IE D Z IA Ł E K . 22 B M .

G O D Z . 16 d o  21 — z a ję c ia  a m a ­
to r s k ic h  z e s p o łó w  a r ty s t y c z n y c h :  
d z ie c ię c e g o  te a t r z y k u  p io s e n k i,  ż y ­
w e g o  s ło w a , w o k a ln e g o  ..S o n o ra ” , 
ta ń c a  to w a rz y s k ie g o ,  d z ie c ię c e g o  
„ P r o m y c z k i ” .

W T O R E K . 23 B M .

G o d z . 16 d o  17.30 — z a ję c ia  ze­
s p o łu  d z ie c ię c e g o  „ P r o m y c z k i ” ;

g o d z . 18 d o  22 — Im p re z a  o ś w ia to ­
w a  p t .  . .W ie m y  w s z y s tk o ”  ( k o n k u r *  
w ie d z y  s p o łe c z n o - p o l it y c z n e j o ra z  
s p o r to w e j) ;

g o d z . 17 d o  1» —  k u r s  ję z y k a  n ie ­
m ie c k ie g o  ( ś w ie t l ic a  S p ó łd z ie ln i 
„ U r o d a ”  p r z y  a l.  P ia s tó w  66).

Prezenty ślubne 
— na zamówienie

D O M Y  to w a r o w e  „ C e n t r u m ”  — 
ty m c z a s e m  t y l k o  w  W a rs z a w ie  — 
w p r o w a d z a ła  z m y ś lą  o n o w o ż e ń ­
ca ch  n o w a  fe rm ę  s p rz e d a ż y  p re z e n ­
tó w  ś lu b n y c h .

P o le g a  on a  n a  d o k o n y w a n iu  p rze z  
ro d z in ę  i  z n a jo m y c h  z a k u p ó w  p r e ­
z e n tó w  z l i s t y  ż y c z e ń  z ło ż o n e j p rze z  
m ło d ą  p a rę . L is t y  ta k ie ,  w a ż n e  
o k o ło  1 m ie s ią c a , m ło d z i m o a a  s k ła  
d a ć  n a  a n tr e s o l i  w  „ W a rs ie ”  g d z ie  
b ę d z ie  te ż  p ro w a d z o n y  p u n k t  p o ra d  
d la  p rz y s z ły c h  m a łż o n k ó w  w  za­
k re s ie  w ła ś c iw e g o  d o b o r u  a r t y k u ­
łó w  s k ła d a ją c y c h  s ię  n a  te  „ w y p r a ­
w ę ” .


